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Lep ie j k ierow ać  
szkoleniem  p a rty jn y m  

na wsi s
Towarzysz B ie ru t na V I  P lenum  K C  PZPR  m ów ił, że hasło 

fro n tu  narodowego rozszerza i  uzb ra ja  arsenał środków  naszej 
Pracy p o lityczn e j w  now ych jakościow o w arunkach  naszego 
rozw o ju  i budow n ic tw a socjalistycznego. W ym aga ono podn ie­
sienia poziom u naszej p racy po lityczn e j, społecznej i  ogólhopań- 
s tw ow ej.

N iezbędnym  w a run k iem  podniesienia poziom u p racy p a r ty j­
ne j jes t p rzysw ojen ie  przez nasz a k ty w  na uk i m arks is tow sko - 
le n in ow sk ie j. W ysoki poziom świadomości a k ty w u  i cz łonków  
P a rtii s tanow i bow iem  rę ko jm ię  skutecznego posług iw an ia  się 
m etoda p rzekonyw an ia  i uśw iadam iania — podstawową m eto­
dą p racy p a rty jn e j, k tó ra ' zabezpiecza rzeczyw iste przen ikan ie  
do mas wskazań i haseł po litycznych p a rtii.  D latego w  całości 
p a r ty jn e j p racy po lityczno-w ychow aw cze j coraz ba rdz ie j w z ra ­
sta znaczenie szkolenia party jnego.

. T ru d n ym  i n iezw yk le  ważnym  odcink iem  tego szkolenia _
łest teren w ie jsk i, gdzie stosunkowo niższy poziom po lityczny  
naszego pa rty jnego  a k ty w u  stanow i często g łówną przeszkodę 
■w p ra w id ło w e j rea liza c ji haseł naszej p a rtii.

Ocena jaką  przeprow adz iły  liczne k o m ite ty  w o jew ódzk ie  
i  pow ia tow e stanu tegorocznego szkolenia pa rty jnego  na wsi, 
w ykazała , że n iem ało jest już  tak ich  ku rsów , k tó re  ro lę swą 
z powodzeniem  spełn ia ją. Są to  ku rsy , na k tó rych  w yk łado w cy  
w  u m ie ję tny  sposób w iążą szkolenie z zagadnieniam i swego te ­
renu, z b ieżącym i zadaniam i p a r ti i,  p o tra fią  na przyk ładach 
konkre tnych , b lisk ich  słuchaczom pokazać osiągnięcia P o lsk i 
Ludow e j, p rzeciw staw iać je  zacofaniu i ciemnocie, w  jaką spy­
cha ły  Polskę rządy k a p ita lis tó w  i obszarn ików , beznadzie jno­
ści ówczesnego życia mas p racu jących i ohydzie zdrady narodo­
w e j rządzącej rea kc ji. S ięgają do osobistych wspom nień i prze­
żyć słuchaczy, p rzypom ina ją  znane w ie lu  spośród nich epizo­
d y  z w a lk  rob o tn ików , w a lk  chłopów, s tra jk ó w  fo rn a li;  p rzy ­
pom ina ją  znienaw idzoną postać m iejscowego obszarnika.

Tacy w yk ła d o w cy  n a jle p ie j p o tra fią  na konkre tnych  p rz y ­
k ładach demaskować ca ły fałsz n ikczem nej propagandy agen­
tów  im p e ria lizm u  am erykańskiego, demaskować an tynarodow ą 
Postawę k u ła k ó w  i  ich zauszników.

K ie d y  na ku rs ie  w  pow. p ińczow skim  słuchacz pyta ł, co to  
Jest p a trio tyzm , w yk ładow ca —■ m a ło ro ln y  chłop — w y ja ś n ił:

„...U  nas w  gm in ie  jest k u ła k  Stanek, k tó ry  ma 140 m órg 
ziem i, m ia ł sprzedać w  p lanow ym  skup ie 120 m e trów  zboża, 
a odda ł ty lk o  15, czy możemy powiedzieć, że on jest p a tr io ­
tą?“  — Słuchacze odpow iadają, że nie. „A n o  w idz ic ie  — ciąg­
nie  da le j w yk ładow ca — a m y b iedn iacy i ś red n io ro ln i odda­
liśm y  ju ż  swoje na dw yżk i zboża gdyż m am y zrozum ien ie dla 
spraw y zaopatrzenia narodu w  chleb. Czy m y  jesteśm y pa­
tr io ta m i? “  Słuchacze bez w ahan ia  t odpow iada ją: tak.

W ie lu  w yk łado w có w  uczy się prow adzić zajęcia w  sposób co­
raz ba rdz ie j tra fn y . W pa ja ją  zwyczaj stałego czytan ia  prasy 
1 książek, budzą i  ro z w ija ją  zainteresowania ku ltu ra ln e . Są k u r -  
sy, na k tó rych  stale używana je s t mapa, często fo tog ra fie  i ta ­
blice, słuchacze prowadzą przeglądy prasy, zb iorow o słucha ją  
dz ienn ika  radiowego.

Słuchacze kursu w  spó łdz ie ln i p ro du kcy jn e j w  P rzyłęczku 
np. czyta ją  zbiorow o „Z ao ra ny  ugór“ , w  W arszew icach — 
uczęszczają na f i lm y  i przeprow adzają o n ich dyskusje  (ostat­
n io  og ląda li „B itw ę  S ta ling radzką “ ).

n T ak ie  ku rs y  prowadzone — przez dobrego w ykładow cę, a k ty ­
w istę pa rty jnego, otoczone opieką przez K o m ite ty  G m inne 
1 Pow ia tow e coraz ba rdz ie j spe łn ia ją  swą ro lę  tzn. ożyw ia ją
1 podnoszą poziom pracy o rgan izacji p a rty jn e j, w ych ow u ją  no­
w ych ak tyw is tó w . Doświadczenia ich w in n y  stać się dorob­
k iem  dla całej sieci szkolenia pa rty jnego  na teren ie wsi.

Osiągnięcia w  dziedzinie szkolenia w y p ły w a ją  z fa k tu , że w ie ­
le organ izacji p a rty jn ych  zrozum ia ło  i  w  swej p ra k tyce  coraz 
lep ie j wprowadza w ytyczne  październ ikow e j uch w a ły  B iu ra  
Politycznego K C  PZPR wskazujące na to, że K W  i K P  „ w in ­
ny  zająć się szkoleniem, jako  isto tną częścią składową codzien­
nej p racy p a rty jn e j, wzm ocnić k ie ro w n ic tw o  szkoleniem  p a r­
ty jn y m , w n ika ją c  głęboko w  jego treść“ .

^ z ro s ła  dbałość K W  i K P  o dobór w yk ładow ców , k tó rych  
Postawa j  poziom decyduje o jakości szkolenia, o słuszności 
ASo ideowo-polityeznego k ie iu n k u . N astąp iła  w  po rów nan iu
2 ub. rok iem  poprawa składu w yk ładow ców  zarówno pod 
h zględem socja lnym  ja k  i czujności po lityczn e j. Większość 
o rgan izacji pow ia tow ych rozum ie konieczność pom ocy dla  w y ­
k ładow ców  i organ izu je  ja- Pow ażnym  osiągnięciem  są com ie­
sięczne sem inaria dla w yk ładow ców  w ie jsk ich , reg u la rn ie  od­
byw ające się w  w ie lu  K P  (np. Busko, P ińczów , L u b lin ).

N iek tó re  K P  (np. S tarogard, Dębno i inne) w ysy ła ją  konsu l­
tan tów  do gm iny, do grom ady. P ra k tyka  ta — przy  s tarannym  
óoborzs konsu ltan tów  pow inna być rozszerzana szczególnie 
w  pow iatach, w  k tó rych  dz ia ła ją  ju ż  O środki Szkolenia P a r­
tyjnego.

Jednakże n iektó re  kom ite ty  pow ia tow e (np. L im anow a, K o ­
zienice i inne) i  poważna jeszcze część K o m ite tó w  G m innych 
Pow ierzchownie t ra k tu ją  sprawę szkolenia, słabo o rie n tu ją  się 
w  jego stanie i nie k ie ru ją  nim. O db ija  się to w  n ie regu la rne j 
Pracy kursów, ich n isk ie j fre k w e n c ji \ n ieraz rozpadaniu się. 
B rak  dostatecznej czujności i  niedbaiość w  doborze w y k ła d o w ­
ców spowodowały, że na n iektórych kursach spotyka się w yp a ­
czenia, błędne w yjaśn ien ia , uleganie w p ływ o m  oportun is tycz- 
r.ym  (np. w  Ska im ierow icach, w  pow. Ino w roc ław , na k ilk u  

l kursach w pow. ś w id n ic k im  i innych).
K on tro la  w ykonan ia  w ytycznych  uchw a ły B iu ra  P o lityczne ­

go pow inna w ięc stać się równocześnie przeglądem kad ry  w y ­
k ładow ców , p row adzić do dalszego je j oczyszczenia i wzm oc­
n ien ia , m ajac w  pe rspektyw ie  ju ż  następny ro k  szkolenia pa r­
ty jn e g o  na wsi.

Rosnąca świadomość a k tyw u  w ie jsk iego  s taw ia  coraz w ię k ­
sze w ym og i w ykiadowcom . W ie lu  spośród nich, dobrych, 
a k tyw n ych  towarzyszy, o m a łym  jednak dośw iadczeniu i  n ie ­
dostatecznym  jeszcze przygotow aniu  teore tycznym , z ogrom ­
nym  trudem  może sprostać odpow iedzia lnym  obow iązkom  w y ­
kładowcy. Dlatego na w ie lu  zajęciach, k tó rych  treść p o lity c z ­
na jes t w  zasadzie słuszna, bezbłędna, słuchacze pozostają 
b iern i, nie ma dyskus ji, zajęcia nie da ją pe łne j korzyści. B yw a  
tak je ś li w yk ładow cy odczytu ją  m echanicznie i  m onotonnie 
broszurkę, n ie  um ie ją  skupić uw ag i na ' w ęzłow ych zagadnie­
niach, ani nawiązać do swego terenu.

Sprawa pracy nad sta łym  podnoszeniem poziom u ideolog icz­
nego w yk ładow ców  jest sprawą w ęzłow ą.' W iele jest jednak  
.leszcze K om ite tów  P ow ia tow ych, k tó re  lep ie j k ie ru ją  ju ż  ca­
łokszta łtem  pa rty jnego szkolenia, ale nie okazują dostatecznej 
pomocy w ykładow com , n ie  w yka zu ją  niezbędnej tro s k i o w ła ­
śc iw y dobór k ie ro w n ikó w  sem inariów , a w  n iek tó rych  w yp a d ­
kach zgoła zaniedbują pracę z _w yk łado w ca m i (np. K P  K w i­
dzyn, K P  Szprotawa). N ie rzad k im  b ra k ie m  zajęć na sem ina­
riach jes t słabe ich pow iązanie z b ieżącym i zadan iam i p a rtii.  
K ie ro w n ic tw o  K P  w inno  częściej organ izow ać ak tua lną  in fo r ­
m ację po lityczna  dla w yk ładow ców  — uzbro i ona ich  w  a rgu­
m entację  i u ła tw i dem askowanie w roga klasowego, pomoże 
Przezwyciężyć p rze jaw y szkola is tw a , nasycić zajęcia duchem  
°fensyw ności ideologicznej.

P o lityczna  opieka nad w yk ładow cam i, pomoc i  k o n tro la  
Pracy ku rsó w  w ie jsk ich  jest szczególnie ważna w  obecnym, 
końcow ym  okresie ich pracy. Tem atyka kursów  p a rty jn y c h  
Pa w s i przerab iana w  na jb liższych tygodniach obe jm u je  zagad­
n ien ia  socja listycznej przebudow y wsi, uch w a ły  v i  P lenum  
K o m ite tu  C entra lnego oraz zadania organ izac ji p a rty jn y c h  
Pa wsi.

Zagadnienia te w ła śc iw ie  postawione, zrozum iane i p rzy ­
swojone staną się poważnym  środkiem  ideologicznego uzb ro je ­
n ia  a k ty w u  i  cz łonków  p a r t i i i  podnoszenia na wyższy poziom 
Pracy K o m ite tó w  G m innych  i  podstaw owych o rgan izac ji p a r­
ty jnych . U zb ro ją  one nasze p a rty jn e  szeregi na wsi do w ie lk ie j 
Pracy ja ka  ich czeka w  dziedzin ie  a g ita c ji p a rty jn e j, przeko­
nyw an ia  i  uśw iadam ian ia  mas.

»Jeśli —  m ów i tow . B ie ru t — a k ty w  nasz zrozum ie i  p rz e j-  
tę m etodę pracy p a r ty jn e j — je j  poziom  wzrośnie, a w raz

tyrn  w zrastać będzie a u to ry te t p a r t i i w  najszerszych m a- 
®ch i  hasło f ro n tu  narodowego w  w a lce  o po kó j i  P lan 6 - le tn i

n ie w ą tp liw ie  odpow iedzia lne i  tru d n e  —  p a rtia  nasza po-
aJi w c ie lić  w  życie“ -

Wykonanie zobowiązań poczdamskich w sprawie 
demilitaryzacji Niemiec ma szczególnie doniosłe znaczenie

dla zapewnienia światowego pokoju
Delegat ZSR R  proponuje porządek obrad sesji Rady M inistrów

Przeb ieg  wstępnej k o n fe ren c ji zastępców m in is trów  spVaw zagranicznych 4  m ocarstw
(a)PARYŻ (PAP). W dniu 5 marca w Pałacu Różowym 

w Paryżu rozpoczęły się obrady wstępnej konferencji za­
stępców ministrów spraw zagranicznych Związku Radziec­
kiego, Francji, Stanów Zjednoczonych i W. Brytanii, zwoła­
nej w celu ustalenia porządku obrad sesji Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych.

W obradach b io rą  udzia ł: w i­
cem in is te r spraw  zagranicznych 
ZSRR A. G rom yko,, sekretarz 
genera lny Francuskiego M in i­
sterstw a S praw  Zagranicznych 
A. Parodi, rep rezen tu jący S ta­
ny Zjednoczone ambasador F.
Jessup i  rep rezentu jący W. B ry ­
tan ię, w ice m in is te r spraw  za­
g ran icznych E. Davies

W  skład de legacji Zw iązku 
Radzieckiego wchodzą poza tym : 
A . Ł a w rie n tie w , S, Siem onow i 
A . P aw łó w ; w  skład delegacji 
fra n c u s k ie j: G uy de la T ru rn e i-  
le, de M argerie  i Seydoux; w  
skład de legacji S tanów  Z jedno­
czonych: C. Bohlen, P. Lakeh o ff 
i  Bruce;, w  skład de legacji b ry ­
ty js k ie j:  A . M a lle t i D. H a r r i­
son.

Postanow iono, że p rzedstaw i­
ciele czterech m ocarstw  będą 
przew odniczyć ko le jno. Na

pierw szym  posiedzeniu p rze­
w odn iczy) A . Parodi.

Propozycje delegata 
W. Brytanii

Delegat W. B ry ta n ii Davies 
ośw iadczył, że je dyn ym  zada­
niem  wstępne j kon fe ren c ji jest 
usta len ie  porządku obrad sesji 
R ady M in is tró w  S praw  Zagra­
nicznych.

Z ebra liśm y się tu  nie po to 
żeb y . rozstrzygnąć prob lem y ja ­
k ie  m am y przed sobą — oświad 
czył Davies — lecz po to, żeby 
usta lić  spis prob lem ów , ja k ie  
m ają  być rozważone przez m i­
n is tró w  spraw zagranicznych.

N iem n ie j jednak Davies z ło­
ży ł oświadczenie, w  k tó ry m  u- 
s iłow a ł przedstaw ić p o litykę  
m ocarstw  zachodnich jako  po­
li ty k ę  pozbawioną ja k ic h k o l­
w iek  agresyw nych zam iarów  i

I obarczyć Zw iązek Radziecki ca­
łą w iną  za pogorszenie sto­
sunków  m iędzy w ie lk im i m o­
cars tw am i. U s iłu jąc  okreś lić  

; p rzyczyny napięcia w  sy tua c ji 
m iędzynarodow ej Davies p o m i­
ną ł nader ważny problem , a m:a 
now ic ie  sprawę prowadzonej 
przez zachodnie m ocarstwa o k u ­
pacyjne re m ilita ry z a c ji N iem iec 
zachodnich.

W im ien iu  W. B ry ta n ii.  S ta­
nów Zjednoczonych i F ra n c ji 
Davies z łoży ł następu jący p ro ­
je k t  porządku obrad m in is tró w  
spraw  zagranicznych czterech 
m ocarstw :

1) Rozważenie przyczyn is t­
niejącego napięcia w  stosun­
kach m iędzynarodow ych w  E u­
rop ie  oraz nieodzownych środ­
ków  dla zapewnienia is to tne j i 
d łu g o trw a łe j popraw y stosun­
ków  m iędzy Zw iązk iem  Radzie­
ck im  a S tanam i Z jednoczonym i. 
W B ry tan ią  i F rancja

2) Zaw arc ie  uk ładu  w  cełu 
przyw rócen ia  is tn ien ia  n iepod­
leg łe j i dem okra tyczne j A u s tr ii.

3) Zagadnjenia dotyczące przy 
w rócenia jedności N iem iec i 
p rzygotow ania  ‘ ra k ta tu  poko jo ­
wego.

Zwiększa się przeładunek w portach polskich

Przemówienie delegata radzieckiego -  kromy ko
Delegat Zw iązku Radzieckiego 

A. G rom yko ośw iadczył, że za­
danie wstępnej kon fe ren c ji zo­
stało ju ż  określone wówczas 
gdy rząd radz ieck i oraz rządy 
S tanów  Z jednoczonych, A n g lii 
i F ra n c ji dokonały w ym iany  
no t w  spraw ie zw ołan ia sesji 
Rady M in is tró w  S praw  Zagra­
nicznych.

U stalen ie zagadnień m a ją ­
cych być przedm iotem  dysku­
s ji m in is tró w  czterech m ocarstw  
je s t n ie w ą tp liw ie  rzeczą ważną
— pow iedzia ł G rom yko  — po­
niew aż od tego w łaśnie będzie 
w  znacznym  'stopniu zależał 
k ie run ek , w  ja k im  pójdą prace 
Rady M in is tró w  S praw  Zagra­
nicznych. W  osta tn ich swych 
notach rząd radzieck i przed­
s ta w ił ju ż  swe stanow isko w  
spraw ie d e m ilita ry z a c ji N ie ­
miec. Rząd radz ieck i wychodzi 
z założenia, że w ykonan ie  po­
rozum ien ia  poczdamskiego w 
spraw ie d e m ilita ry z a c ji N ie ­
m iec i  niedopuszczenia do ich 
re m ilita ry z a c ji .ma szczególnie 
doniosłe znaczenie dla u trw a le ­
n ia  poko ju  w  Europie i n ie ty l 
ko w  Europie oraz dla złago­
dzenia napięcia w  sy tuac ji m ię ­
dzynarodow ej, o k tó ry m  m ów ią 
często o fic ja ln i przedstaw icie le 
W. B ry ta n ii. F ra n c ji i  S tanów 
Zjednoczonych.

G rom yko wskazał na ca łko ­
w itą  bezpodstawność prób de­
legata b ry ty jsk ieg o , zm ie rza ją­
cych do obarczenia Zw iązku 
Radzieckiego odpowiedzialnością 
za napięcie w  sy tuac ji m iędzy­
narodow e j i od rzuc ił ja ko  in ­
synuację ośw iadczenie • Dac.esa, 
na tem at obaw „przed agresją 
ze s trony  s ił zb ro jnych Z w ią z ­
ku  Radzieckiego“ . Delegat ra ­
dziecki zaznaczył także, iż nie 
sposób zgodzić się z tw ie rdze ­
n iem  przedstaw icie la W. B ry ta ­
n ii, że rząd b ry ty js k i nie ma 
żadnych zam iarów  agresyw­
nych. T rudn o  cię zgodzić z tym
— pow iedz ia ł G rom yko  — że 
za wyścig iem  zbrojeń, za n ie ­
przerw anym  powiększaniem  sta 
nu liczebnego s ił zb ro jnych  W. 
B ry ta n ii i n iek tó rych  w ie lk ich  
m ocarstw  oraz za środkam i' ja ­
k ie  się przedsiębierze w  celu 
stworzenia s ił zb ro jnych  w  
Niemczech zachodnich i w  ce­
lu re m ilita ry z a c ji N iem iec — 
k ry ją  się zam iary pokojowe. 
W iadom o powszechnie, że w 
c h w ili obecnej ma m iejsce nie

ty lk o  groźba agresji ze strony 
państw prowadzących wyścig 
zbrojeń, lecz m ają także m ie j­
sce a k ty  agresji w  k tó rych  bie 
•rze udz ia ł W. B ry tan ia .

Rząd radz ieck i uważa — po­
w iedz ia ł da le j G rom yko — że 
w ykonan ie  porozum ien ia pocz­
dam skiego w  spraw ie  d e m ilita ­
ryza c ji N iem iec i niedopuszcze­
nia do ich re m ilita ry z a c ji ma 
o lb rzym ie  znaczenie d la  u trw a ­
len ia  poko ju  i może w  sposób 
is to tn y  przyczyn ić  się do po­
p ra w y  stosunków m iędzy czte­
rema m ocarstw am i.

Sprawa Niemiec 
winna być rozwiązana 

na gruncie porozumienia 
poczdamskiego

G rom yko s tw ie rd z ił następ­
nie, że zdaniem rządu radziec­
kiego porządek obrad Rady 
M in is tró w  S praw  Zagranicz­
nych pow in ien  zaw ierać na­
stępujące zagadnienia:

|  W ykonan ie  przez 4 m ocar- 
stwa porozum ien ia pocz­

dam skiego w  spra.wie' d e m ilita ­
ry z a c ji N iem iec i  niedopuszcze­
nie  do re m ilita ry z a c ji N iem iec.

2 Przyśpieszenie zaw arcia 
tra k ta tu  pokojowego z N iem  

cam i i  stosownie do tego w y ­
cofanie w o jsk  okupacy jnych  z 
Niem iec.
O Popraw a sy tua c ji w  E uro - 
^  pie i na tychm iastow e p rzy ­
stąp ien ie do re d u kc ji s ił z b ro j­
nych 4 m ocarstw  — Zw iązku Ra 
dzieckiego. S tanów  Z jednoczo­
nych," W. B ry ta n ii i F ra n c ji.

O znaczeniu pierwszego za­
gadnienia, ■ ja k ie  delegacja ra ­
dziecka propońu je  wpisać na 
porządek obrad sesji Rady M i­
n is tró w  S praw  Zagranicznych 
— pow iedzia ł G rom yko — de­
cydu je  chociażby sam fak t, że 
cztery m ocarstw a powzię ły o- 
kreślone zobow iązania w  m yśl 
porozum ienia poczdamskiego. 
Zobowiązania te muszą być w y ­
konane. T ak i je s t p u n k t w idze­
nia  rządu radzieckiego. W yko ­
nanie tych zobowiązań i n ie ­
dopuszczenie do odrodzenia m i- 
lita ry z m u  n iem ieckiego ma do­
niosłe znaczenie dla zapew nie­
nia  m iędzynarodowego poko ju  i 
bezpieczeństwa oraz dotyczy 
żyw otnych in te resów  narodów

Europy. — w  tym  rów nież in te ­
resów narodu niem ieckiego.

Doniosłe znaczenie ma także 
przyśpieszenie zaw arcia t ra k ta ­
tu  pokojowego z N iem cam i i  
stosownie do tego w yco fan ie  
w o jsk  okupacy jnych  z Niem iec. 
U p łynę ło  ju ż  przeszło pięć la t 
od c h w ili gdy cztery m ocarstw a 
pow zię ły  określone zobow iąza­
n ia  w  te j spraw ie. M im o  to zo­
bow iązania te n ie  zostały w y ­
konane. N iem cy są nada l podzie 
lone w  sposób sztuczny. P ro ­
blem  przyw rócen ia  jedności pań 
stwa n iem ieckiego na dem okra - 

i tycznych i poko jow ych podsta­
wach ńie  je s t rozstrzygn ię ty.

T ak samo oczyw iste — oś­
w iadczy ł G rom yko — jest zna­
czenie zagadnienia popraw y sy­
tu a c ji w  E uropie i  na tychm iasto  
wego przystąp ien ia  do re d u k c ji 
s ił zb ro jnych  czterech m o­
carstw . Jeżeli rządy W. B ry ta h ii 
i  in nych  k ra jó w  reprezentow a­
nych na obecnej ko n fe re n c ji są 
rzeczyw iście zainteresowane w  
usunięciu  groźby now e j, w o jn y  i 
w  u trw a le n iu  pokoju, to .m ają 
one sposobność dania tem u w y ­
razu w  p rak tyce  zgadzając się 
na om ów ienie w  Radzie M in i­
s trów  S praw  Zagranicznych za­
gadnienia re d u k c ji s ił z b ro j­
nych czterech m ocarstw . S to­
sunek rządów  trzech m ocarstw  
zachodnich do te j p ropozyc ji ra ­
dz ieck ie j będzie s tanow ił p ro ­
b ie rz  do jak iego  stopnia poważ­
ne są ich zam iary  je ś li chodzi o 
poprawę sy tua c ji w  Europie, o 
złagodzenie napięcia sy tua c ji 
m iędzynarodow ej i  poprawę 
stosunków m iędzy Z w iązk iem  
R adzieckim  z jedne j s trony a 
in n y m i państw am i b io rącym i 
udzia ł w  obecnej kon fe ren c ji — 
z d rug ie j.

Po ośw iadczeniu A nd rze ja  
G rom vko, przedstaw icie le  S ta­
nów  Zjednoczonych i F ra n c ji 
W ystąp ili z propozycją zam knię 
cia posiedzenia.

*
(f) P A R Y Ż  (PAP). —  We w to ­

re k  o godz. 15 rc-poczęło się d ru  
gie posiedzenie zastępców m i­
n is tró w  spraw  zagranicznych 
Z w iązku  Radzieckiego. S tanów 
Zjednoczonych, W ie lk ie j B ry ta ­
n ii i  F ranc ji. Posiedzenie trw a ­
ło do godz. 19. Następne posie­
dzenie zostało wyznaczone na 
środę godz. 15.

Pakt 5 wielkich mocarstw 
gwarancją utrwalenia pokoju

Społeczeństwo polskie z radością wita historyczne uchwały 
Światowej Rady Pokoju

(f) Społeczeństwo polskie z radością wita historyczne 
uchwały berlińskiej sesji Światowej Rady Pokoju. Na licz­
nych zebraniach robotnicy i chłopi podejmują zobowiązania 
produkcyjne dla dalszego wzmocnienia obozu pokoju oraz 
potępiają knowania anglo-amerykańskich imperialistów, któ­
rzy w ramach przygotowań do nowej wojny remilitaryzują 
Niemcy zachodnie.

Z in ic ja ty w y  m ie jsk ich  i  po­
w ia tow ych  kom ite tó w  obroń­
ców poko ju  odbyw a ją  się na 
teren ie całego W ybrzeża maso­
we zebrania, k tó rych  uczestni­
cy w  p e łn i pop ie ra ją  uchw a ły  
b e rliń s k ie j sesji Ś w ia tow e j Ra­
dy P oko ju .

P rzedstaw icie le  św ia ta  pracy 
podkreś la ją  w  swych przem ó­
w ien iach , że masy pracujące 
P o lsk i, podobnie ja k  prości lu ­
dzie na ca łym  świecie, żąda­
ją , aby 5 w ie lk ic h  m ocarstw  
zaw arło  u k ła d  w  celu zabezpie­
czenia m iędzynarodow ego poko­
ju .

Na zebraniach w  G dyn i i we 
Wrzeszczu rob o tn icy  nap ię tno­
w a li ostro re m ilita ry z a c ję  N ie­
m iec, w skazu jąc na niebezpie­
czeństwo, ja k ie  s tanow i d la  po­

k o ju  św iata odbudowa h it le ro w ­
skich s ił zbro jnych.

L iczn i robo tn icy  zgłaszali zo­
bow iązania p rodukcy jne , k tó re  
przyn iosą naszemu państw u po­
ważne oszczędności i wzm oc­
n ią  przez to obóz pokoju.

„Przez m iłość d la  Wodza i 
Chorążego poko ju  —  Józefa 
S ta lina  przez p rzy jaźń  dla  
Z w ią zku  Radzieckiego —  czyta­
m y  w  rezo lu c ji m łodzieży p ra ­

cu jące j w  stoczni gdyńsk ie j —  
zobow iązu jem y się jeszcze ba r­
dzie j podnieść w yda jność p ra cy “ .

W: stoczni gdyńsk ie j po d ję ły  
zobow iązania b rygady  dz ia łu  e- 
lektrycznego, mechanicznego i  
w ie le  innych.

Zobow iązania pode jm u ją  ró w ­
nież a k tyw iśc i w ie jscy w o j. 
gdańskiego.

We W roc ła w iu  odby ł się I  
w o jew ód zk i Z jazd robotn iczych 
ag ita to rów  poko ju , w  k tó ry m  
w zię ło  udz ia ł ponad 200 ro b o t­
n ik ó w  z k ilkudz ies ięc iu  przodu­
jących zakładów  p ro du kcy jnych  
Dolnego Śląska.

Na zakończenie Z jazdu uchwa 
łono rezolucję, k tó ra  w ita  z ra ­
dością uch w a ły  b e rliń s k ie j sesji 
Ś w ia tow e j Rady Poko ju .

Na sir. 2-ej podajemy

uchwałę KC PZPR w związku 
z Międzynarodowym Dniem Kobiet

Z ro ku  na rok  zw iększają się p rze ła dun k i tow a rów  w  portach po lskich . W  W yniku  rea liza c ji 
p lanu  6-le tn iego zdolność prze ładunkow a naszych po rtó w  w zrośnie do 32 m ilio n ó w  ton tow a­

rów . Na zd jęc iu : fragm e n t potężnych dźw igów  p o rtu  handlowego w  G dyni.
F o to  W A P

W Moskwie rozpoczęły się obrady 
I I  sesji Rady Najwyższej ZSRR

(f) M O S K W Ą , (PAP), W  M os­
kw ie , w  Pałacu K rem low sk im  
rozpoczęły się dn ia  6 bm. ob ra ­
dy  I I  sesji Rady N ajw yższe j 
ZSRR.

Rozpoczęcie obrad Rady 
Z w ią zku  nastąp iło  o godz. 14.

D epu tow an i i lic z n i goście po 
w ita l i  d łu g o trw a ły m i ok laska­
m i p rzyb y łych  na obrady tow . 
tow . — M oło tow a, M alenkow a, 
Berię, W oroszyłowa, A n d re je - 
wa, Kaganow icza, Chruszczo- 
wa, Szw ern ika , Susłow a i Po- 
nom arenkę. W • lożach rządo­
w ych  za ję li także m ie jsca człon 
kow ie  P rezyd ium  Rady N a j­
wyższej ZSRR oraz m in is trow ie .

Na o tw a rc iu  sesji obecni b y li 
członkow ie  korpusu dyp lom a­
tycznego oraz przedstaw ic ie le  
prasy radz ieck ie j i zagranicz­
ne j.

Sesję Rady Z w iązku  zagaił 
przewodniczący Rady Z w ią z ­
ku, depu tow any — M. Jasnow. 
Rada Z w iązku  w ysłucha ła  na­
stępnie sprawozdania K o m is ji 
M andatow ej.

Rada Z w iązku  za tw ie rdz iła  
sprawozdanie K o m is ji M anda­
tow e j i uznała pe łnom ocn ictw a 
deputow anych w yb ranych  po­
now nie do Rady Z w iązku  z 4 
okręgów  w yborczych.

Przewodniczący Rady Z w ią z ­

ku  — M. Jasnow zakom un iko­
w a ł że na porządku dziennym  
sesji Rady N ajw yższe j ZSRR 
zna jdu ją  się następujące -p ra ­
w y :

1) Z a tw ie rdzen ie  budżetu pań 
stwowego ZSRR na rok  1951

2) P rzy jęc ie  ustaw y o obsunie 
poko ju . P u n k t ten umieszczony 
został na porządku dziennym  w 
zw iązku z apelem I I  Ś w ia tow e­
go Kongresu O brońców  P oko ju  
do pa rlam en tów  w szystk ich  
k ra jó w .

3) W ybór Sądu Najwyższego 
ZSRR. Sprawa ta wniesiona zo­
stała na porządek dzienny w  
zw iązku z wygaśnięciem  pe łno­
m ocn ic tw  cz łonków  Sądu N a j­
wyższego w ybranego w  roku  
1946.

4) Z a tw ie rdzen ie  dekre tów  
P rezyd ium  Rady N ajw yższe j 
ZSRR.

Rada Z w iązku  na wniosek de­
putowanego M ik o ła j ewa jedno­
m yśln ie  p rzy ję ła  porządek dzień 
ny  I I  sesji Rady N ajwyższej 
ZSRR. Postanow iono, że ekspo- 
se o budżecie państw ow ym  na 
ro k  1951 wysłuchane zostanie na 
w spólnym  posiedzeniu Rady Na­
rodowości i Rady Z w iązku, a 
ko re fe ra ty  k o m is ji budżetowych, 
dyskusja i zatw ierdzenie bud­
żetu odbędą się oddzieln ie w  o-

i bu izbach. Również w yb ó r Sa- 
| du Najwyższego i zatw ierdzenie 
j dekre tów  P rezyd ium  Rady N a j­
wyższej nastąpi oddzie ln ie w  
obu izbach. Postanow iono, że 
re fe ra t w  spraw ie  przy jęc ia  u - 
staw y o obronie pokoju, dysku­
sja nad re fe ra tem  oraz uchwa­
len ie  ustaw y ma się odbyć na 
w spó lnym  posiedzeniu Rady 
Z w iązku  i Rady Narodowości.

W spólne posiedzenie obu izb 
Rady N ajwyższej ZSRR. na k tó ­
rym  w ysłuchane zostanie eks- 
pose o budżecie państw ow ym  
ZSRR na rok 1951, postanowio­
no odbyć 7 m arca br. o godz. 19.

*
(f) M O S K W A  (PAP). — W  

Pałacu K re m lo w sk im  odbyło się 
dn ia  6 bm. o godz. 16 posiedze­
nie  Rady Narodowości.

Posiedzenie zagaił p rzew odni­
czący Rady Narodowości 
D żum abaj Szajachm etow. De­
pu tow an i oraz goście serdecznie 
p o w ita li p rzyb y łych  na obrady 
tow . tow . M iko.jana, Bułganir.a, 
K osygina, S zw ern ika  i S z k ir ia - 
towa.

Rada Narodowości za tw ie rdz i 
ła jednogłośnie porządek dzien­
ny analogiczny z porządkiem  
dziennym  p rzy ję tym  na Radzie 
Z w iązku .

361 spółdzielni produkcyjnych 
zarejestrowano w styczniu i lulym br.

W całym kraju istnieje już ponad 2.500 spółdzielni
W  dw u p ierw szych m iesiącach 

br. nas tąp ił dalszy poważny 
w zrost liczby  spó łdz ie ln i produk 
cy jnych . W  ty m  czasie zare je­
strow ano w  ca łym  k ra ju  361 no 
w ycb gospodarstw  zespołowych 
co łącznie ze zorgan izow anym i 
w  la tach  poprzednich daje lic z ­
bę 2.560 spó łdz ie ln i p ro d u kcy j­
nych.

W  p ierw szych dn iach marca 
br. na p łyn  ;ły  dalsze zgłoszenia 
now ych spó łdz ie ln i do re jes tra ­

c ji. C h łop i ze wsi, w  k tó rych  
zdecydowano się zorganizować 
gospodarkę spółdzielczą, s tara ją  
się obecnie m oż liw ie  szybko za­
ła tw ić  w szystkie  fo rm alnośc i 
związane z re jes trac ją , aby nad- 
c l  lżące siewy wiosenne prze­
prow adzić zespołowo.

W  socja lis tyczne j przebudow ie 
w s i przodu ją w o jew ództw a: w ro  
c ław sk ie  z liczbą 369 spó łdz ie ln i 
i szczecińskie, gdzie -— razem ze 
111 za re jestrow anym i w  osta t-

| n ich dw u m iesiącach —  je s t j t r  
i 331 spółdzielni.

Coraz • zieksze uznanie zdoby 
j wa wśród m ało i  ś redn ioro lnyc l 
i chłopów opracowany na począ 
! ku  roku  bież. s ta tu t Rolniczegi 
| Zrzeszenia Spółdzielczego. Do 
j marca br. na podstaw ie tego st; 
j t t j ju  zorgan izow ali spó łdzie ln ii 
i p rodukcy jne  pracujący chłop i v 
i 39 wsiach. N a jw ięce j Ro ln iczyci 
Zrzeszeń Spółdzielczych powsta­
ło w  w o j. w roc ław sk im .

List uczestników kursu dla pracowników 
wydziałów politycznych P0M do tow. Bierut*

(f) Przed k ilk u  dn ia m i w  Cen­
tra ln e j Szkole PO M  i S pó łdz ie l­
czości P rod ukcy jne j w  U rs y n o ­
w ie  zakończył się p ierw szy ku rs  
dla p racow n ików  w yd z ia łów  po­
lityczn ych  POM. Słuchacze k u r ­
su u c h w a lili tekst lis tu  do Prze­
wodniczącego K om ite tu - Cen­
tra lnego P o lsk ie j Z jednoczonej 
P a r t ii Robotn iczej — Prezydenta 
RP tow . Bolesława B ie ru ta .

W  liście ty m  słuchacze kursu  
zapew nia ją  Prezydenta, że rea­
lizow ać będą zadania budowy 
fro n tu  narodowego w o kó ł w a lk i 
o pokó j i rea lizac ję  zadań p la ­
nu 6-letniego, że w  swej pracy 
nad um ocnieniem  is tn ie jących  
spó łdz ie ln i i  tw orzen iem  nowych 
spółdzie ln i p rodukcy jnych , do 
k tó rych  przystępu ją  z ca łym  za­
pałem, w yko rzys ta ją  dośw iad­
czenie oraz całą wiedzę, zdobytą 
na kursie.

W zoru jąc się na n iezw yk le  bo­
gatych doświadczeniach przodu­
jącego ro ln ic tw a  rad z ie ck ieg o . i

popu la ryzu jąc wspaniałe osiąg­
nięcia ag ro techn ik i radz ieck ie j, 
uczestnicy kursu zobow iązali się 
uczynić POM-.y trw a ły m  opar­
ciem  dla socja listycznej p rzebu­
dow y ro ln ic tw a .

W  zakończeniu lis tu  czytam y: 
„R ea lizu jąc grudn iow a uchwalę 
B iu ra  Politycznego KC  PZPR, 
pod Waszym k ie row n ic tw em , 
w yg ram y b itw ę  o pokó j i  p lan  
6 - le tn i“

Prezydent RP nadał wysokie 
odznaczenia państwowe 

zasłużonym kobietom
(f) W  zw iązku  z M iędzynarodo­

w y m  Dniem  K ob ie t — P rezy­
dent RP B oles ław  B ie ru t nadał 
za w y b itn e  zasługi w  dziedzin ie 
p racy zawodowej i społecznej 
odznaczenia państwowe 264 czo­
ło w y m  robotn icom  fab rycz ­
nym , budow lanym  i  ro lnym , 
ch łopkom , in te lig e n tko m  pracu­

jącym  i gospodyniom  dom owym .
O rderem  „S ztandar P racy“  I I  

klasy została odznaczona Bro­
n is ław a Pestkówna, czołowa 
tra k to rzys tka  zespołu PGR Chy 
nów  w  w o j. gdańskim . Inne  ko­
b ie ty  odznaczone zostały S reb r­
n y m i i  B rązo w ym i K rzyżam i 
Zasługi.
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Oddziały koreańskiej | 
armii ludowej zatopiły 
dwa nieprzyjacielskie 

okręty
■ff) M O S K W A  (PAP). —  Agen 

e j a TASS donosi z P hen janu :
K o m u n ik a t naczelnego' dowódz 

tw a  koreańsk ie j a rm ii ludow e j 
z dn ia 6 m arca s tw ie rdza : Na 
w szystk ich  fron tach  oddz ia ły  ar 
m ii lu do w e j w raz z och o tn ikam i 
c h iń sk im i mocno u trz y m u ją  za­
ję te  przez nie pozycje. W  d n iu  6 
m arca w  re jon ie  wybrzeża 
wschodniego oddz ia ły  a rm ii lu ­
dowej za top iły  dwa ok rę ty  n ie - _ 
przy jac ie lsk ie . W  re jon ie  Seulu 
na po łudn iow ym  brzegu rzek i 
H angan zostało zab itych i  ra n ­
nych przeszło 280 żo łn ie rzy i  o- 
fice ró w  n iep rzy jac ie lsk ich . Z n i­
szczono dwa czołgi i  w ie le  inne ­
go sprzętu wojennego.

Depesza
do Prezydenta RP 

od niemieckich 
hojownikówr o pokój
(f) P rzodow nicy pracy, ro b o t­

n icy  i p racow nicy um ys łow i z 
Sachsen A n h a lt zebrani na I  
K ra jo w e j K o n fe re n c ji N iem iec­
kiego T ow arzystw a krzew ien ia  
p rzy jaznych i  dobrosąsiedzkich 
stosunków z Polską — przesła li 
do Prezydenta R. P. Bolesława 
B ie ru ta  depeszę następującej 
treśc i:

„P rzesy łam y P anu i  w  osobie 
Pana całem u na rodow i po lsk ie ­
m u  najserdecznie jsze bo jow e ży 
czenia dalszego wzm ocnienia 
w ięzów  p rzy jaźn i m iędzy obu 
naszym i narodam i. N iecha j na­
sze wspólne w y s iłk i w  św iato -  
w y m  obozie pokoju, pod prze -  
wodem  Z w iązku  Radzieckiego 
doprowadzą do ostatecznego 
zwycięstwa nad anglo -  am ery­
k a ń sk im i podżegaczami w o je n ­
n y m i i  ich  poplecznikam i.

W yw ia d  chorążego poko ju  —  
Józefa S ta lina  udzie lony przed­
s taw ic ie low i „P ra w d y “ , zobo -  
w iązu je  nas do jeszcze a k ty w -  
n ie jsze j w a^ki w  obron ie poko­
ju  i  jedności N iem iec.

G ranica na Odrze i  Nysie jest 
granicą przy jaźn i. N iech ży je  
p rzy jaźń  m iędzy narodem  n ie ­
m ieck im  i  po lsk im . W ypow iada 
m y zdecydowaną w a lkę  podże­
gaczom w ojennym . Pokó j lu  -  
dziom całego św ia ta “ .

Zakończenie sesji 
naukowej poświęconej 

problematyce 
Polskiego Oświecenia
(f) W  dn iu  5 m arca b r. za­

kończyła się zorganizowana w  
ram ach przygotow ań do I  K o n ­
gresu N a u k i P o lsk ie j trz y d n io ­
w a sesja naukowa, poświęcona 
problem atyce Polskiego O św io- 
cenią.

Podsum owując obrady pro f. 
S. A rn o ld  podkreś lił, że sesja 
w ykazała p iln ą  potrzebę d a l­
szych i  g run tow nych  badan nad 
h is to rią  na u k i po lsk ie j, k tó re  
na odcinku Polskiego Oświece­
n ia  zapewnią k ry tyczne  prze­
w artośc iow an ie  je j dotychczaso­
wego dorobku i  odrzucenie 
w szystkich fa łszów  i  błędów  
h is to r io g ra fii m ieszczańskiej i 
m ieszczańskiego lite ra tu ro z n a w ­
stwa.

Froi. Pieńkowski 
odznaczony

Krzyżem Komandorskim 
Orderu Odrodzenia 

Polski
(d) P rezydent RP Bolesław  

B ie ru t odznaczył w zw iązku 
z jubileuszem  30-lecia w y b itn e j 
p racy naukow ej . znakom itego 
fizyka  polskiego — pro f. d r  S te­
fana P ieńkowskiego K rzyżetn 
K om andorsk im  O rderu O dro­
dzenia P o ls k i. '

Obrońcy pokoju 
w Indiach protestują 

przeciw szykanom rządu
(f) M O S K W A  (PAP). — A gen­

cja Tass donosi z New D e lh i:
W  New D e lh i zakończyło się 

posiedzenie kom ite tu  organ iza­
cyjnego I I  O gó lno indyjsk iego 
Kongresu Obrońców Poko ju . 
K o m ite t w y ra z ił oburzenie, że 
rząd In d ii zakazał zwołan ia 
K,ongresu w  New Delh i.

K o m ite t upow ażnił swą dele­
gacie, aby jeszcze raz zw róciła  
się do prem iera Nehru i  m in i­
s tra  spraw  w ew nętrznych z p ro ­
śbą zrew idow ania decyzji rzą­
du zakazującej zwołan ia K o n ­
gresu w  sto licy  Ind ii.

K o m ite t postanow ił skoncen­
trow ać swą uwagę na propa­
gandzie uchw a ł I I  Światowego 
K ongresu O brońców P oko ju i 
na kam p an ii zbierania podpisów 
pod apelem Ś w ia tow e j Rady 
P oko ju , w zyw a jącym  do zaw ar­
cia paktu  pokoju.

Sport z ostatniej chwili

Pierwszy mecz hokeistów 
polskich w Moskwie 
Warszawa -  Moskwa 
1 :9  (1 :4 , 0 :3 , 0:2)

;0re k  w ie c z ó r  na s ta d io n ie  
i D ynam o“  w M o s k w ie  ho 
Dolscy ro z e g ra li p ie rw s z y  
lGZ po  p rz y b y c iu  do ZSR R . 
U K łem  d ru ż y n y  n asze j, 
y s tą p iia  ja k o  re p re z e n ta c ja  
v  b y ła  re p re z e n ta c ja  M o ­
t a  te n , k tó r y  w y w o ła ł  w  
ZSR R  o g ro m n e  z a in te re s o - 
z a k o ń c z y ł s ię  z d e c y d o w a - 
y c ię s tw e m  ze sp o łu  raaziec- 
1 (4:1, 3:0, 2:0).

Kobiety polskie będą kroczyły 
w pierwszych szeregach frontu 

narodowego walki o pokój i plan 6-letni
Uchw ała K C  P Z P R  w zw iązku  z M iędzynarodow ym  D n iem  K o b ie t

(f) Z okazji M iędzynarodow ego D n ia  K o ­
b ie t K o m ite t C en tra lny  P o lsk ie j Z je d n o ­
czonej P a r t ii Robotn iczej pozdraw ia  ko ­
b ie ty  pracujące P o lsk i —  sław ne p rzodow ­
nice pracy, n o w a to rk i i  rac jo n a liza to n d  
—  p a rty jn e  i bezpa rty jne  —  robotnice, 
cz łonkin ie  spó łdz ie ln i p ro du kcy jnych , go­
spodynie w ie jsk ie , pracow nice na uk i, k u l­
tu ry  i  sztuk i, nauczycie lk i, p racow nice 
służby zdrow ia , pracow nice in s ty tu c ji go­
spodarczych, społecznych i  państw ow ych, 
gospodynie domowe oraz dz ia łaczk i L ig i 
K ob ie t, Z w ią zków  Zaw odow ych i  K o m ite - ' 
tów  O brońców  Poko ju .

D zień 8 m arca obchodzą w  ty m  ro ku  ko ­
b ie ty  pracujące całego św ia ta  w  sytuac ji, 
gdy im p e ria liśc i am erykańscy i  ich  sate­
l ic i dokonu ją  po tw o rn e j zb rodn i przeciw  
na rodow i koreańskiem u, zb ro ją  swych 
zm arsha llizow anych wasali, re m ilita ry z u ją - 
N iem cy zachodnie i  Japonię, szczują prze­
c iw  naszym granicom  na Odrze i Nysie, 
us iln ie  dążą do rozpalenia nowej pożogi 
św iatow ej.

Tegoroczny 8 m arca obchodzą m ilio n y  
kob ie t w szystk ich  narodów, ras i p rzeko­
nań, ożyw ione jednym  pragn ien iem  — by 
obron ić pokó j, pokrzyżow ać p lany  podże­
gaczy w o jennych , pomne g łębok ie j p ra w d y  
słów  W ie lk iego  S ta lina , że 
„P okó j będzie zachowany i  um ocniony, 
jeże li narody .wezmą w  swe ręce sprawę 
obrony poko ju  i  będą b ro n ić  te j spraw y 
do końca“ .
M il io n y  kob ie t p racu jących  na ca łym  

św iecie pragną pewności ju t ra  d la  siebie 
i  swoich dzieci. K o b ie ty  pracujące w  k ra ­
jach kap ita lis tycznych  walcząc o po­
k ó j —  walczą zarazem przec iw  bezrobociu 
i  nędzy, p rzeciw  uc iskow i ,i u ja rzm ie n iu  
człow ieka pracy. W  k ra ja c h  dem okrac ji 
lu do w e j kob ie ty  walcząc o pokó j -— w a l­
czą o zabezpieczenie i u trw a le n ie ' w o l­
ności i  n iepodległości swego narodu, o 
m ożliwość spokojnego budow n ic tw a  so­
cja listycznego. K o b ie ty  Z w ią zku  Radziec­
k iego walcząc o pokó j —  w alczą o zbu­
dow anie  kom unizm u w  sw oim  k ra ju .

W ie lk i jes t w k ła d  kob ie t po lsk ich  w  
w a lkę  o pokó j i  poko jow e bu do w n ic tw o  
naszego narodu. W ie lk ie  też są zdobycze 
socjalne kob ie ty  po lsk ie j, k tó ry c h  b ro n ią  
one — broniąc pokoju. W raz z ca łym  na­
rodem  kob ie ta  po lska jes t współgospoda­
rzem  sw o je j O jczyzny, a k ty w n y m  budow ­
niczym  nowego lepszego życia.

Przeszło pó łto ra  m ilio n a  kob ie t za trud ­
n ionych w  naszym  przem yśle w y ło n iło  
spośród siebie tysiące znanych w  ca łym  
k ra ju  przodow nic p racy; ko b ie ty  b y ły  
in ic ja to rk a m i b rygad  w yso k ie j jakości 
i  ruchu  w ie low arszta tow ego w  p rzem y­
śle w łók ienn iczym , coraz w ięcej k o b ie t 
sta je  do p racy w  zawodach niedostępnych 
dla n ich w  u s tro ju  ka p ita lis tycznym  — 
jako  dyżurne ruchu, k o n tro le rk i, m aszy­
n is tk i parowozowe — w  k o le jn ic tw ie , ja ­
ko  tokarze i spawaczki — w  przem yśle 
m eta low ym , jako  m urarze, b rygadz is tk i 
i  m a js tro w ie  — na budowach. N ieustan­
nie w zrasta społeczna i  gospodarcza ak­
tywność kob ie t w ie jsk ich . O koło 600 ty ­
sięcy kob ie t w ie jsk ich  w  grupach hodow ­
ców" i p lan ta to rów  bierze udz ia ł w  pod­
noszeniu w zw yż gospodarki ro lne j Po­
nad 160 tysięcy kob ie t w spółzawodniczy 
w  podniesien iu zaopatrzenia w  nabia ł 
ludności p racu jące j m iast. K ob ie ty  w ie j­
skie coraz a k ty w n ie j w łączają się do p ra ­
cy nad socja listyczną przebudową wsi

w  walce z bogaczami w ie js k im i i  pod­
stępną propagandą agentur im p e r ia li­
stycznych. K o b ie ty  n ierzadko są in ic ja ­
to rk a m i zakładania spó łdz ie ln i p ro d u k ­
cy jnych. M am y liczne p rzyk ład y , gdy 
dz ięk i ak tyw nośc i i  uśw iadom ien iu  ko ­
b ie t spó łdz ie ln ie  p ro d u kcy jn e  osiągają 
w ysokie  u rodza je  i  dochody w yd a tn ie  
podnosząc dob roby t sw ych członków.

Doniosłą ro lę  w  życ iu  i  p racy naszego 
k ra ju  od g ryw a ją  dz ies ią tk i tys ięcy k o ­
b ie t — nauczycie lek, w ychow u jących  
m łode pokolen ie  w  duchu m iłośc i i  po­
św ięcenia d la  O jczyzny, d la  P o lsk i L u ­
dowej.

Jako p e łn o p ra w n i współgospodarze k ra ju  
i w sp ó łtw ó rczyn ie  jego postępowych prze­
obrażeń — b io rą  ko b ie ty  a k ty w n y  udzia ł 
w  rządzen iu państw em : 13.305 kob ie t jes t 
cz ło n k in ia m i rad  na rodow ych  i  ich  p re ­
zyd iów , a w  pracach poszczególnych ko ­
m is ji tychże rad  bierze ud z ia ł ponadto 
przeszło 10.000 k o b ie t; 's ą  u  nas ko b ie ty  na 
stanovviskach so łtysów  i  przewodniczących 
rad narodow ych, 300 kob ie t na s tan ow i­
skach sędziów i  p ro ku ra to ró w , w ie le  k o ­
b ie t za jm u je  odpow iedzia lne stanow iska 
w  życ iu  gospodarczym  i  w  aparacie pań­
s tw ow ym , w  S e jm ie  i  Rządzie.

K o b ie ty  s ta ły  się poważną społeczno- 
po lityczną, gospodarczą i  k u ltu ra ln ą  siłą 
naszego k ra ju .

W ie lk ie  i  w ciąż w zrasta jące osiągnięcia 
kob ie t po lsk ich  —• S ia ły  w zros t liczby  ż łob ­
ków , przedszkoli, dziecińców , s ta c ji op ie­
k i  nad m a tką  i  dzieckiem , k o lo n ii i  pó ł­
k o lo n ii d la  setek tys ięcy  dzieci itd . s ta ły  
się m ożliw e  dz ięk i n ieustanne j trosce i 
opiece, ja ką  nasza P a rtia  i  Rząd otaczają 
kobietę,? zwłaszcza m a tkę  pracującą i  je j 
dziećko, oraz dz ięk i rosnącej ak tyw ności 
samych kob ie t.

D o b itn ym  w yrazem  w zros tu  aktyw nośc i 
kob ie t, ich nowego stosunku do pracy, ich  
rosnącego poczucia współodpow iedzia lności 
za losy o jczyzny —  .b y ły  obrady O gólno­
polskiego K ongresu L ig i K ob ie t. Na kon ­
gresie ty m  p rze ds taw ic ie lk i 2 m ilion ów  
Zorganizowanych kob ie t m iast i  w s i mocno 
i  bo jow o w y ra z iły  sw oją solidarność z k o ­
b ie ta m i całego św iata, w a lczącym i ó po ­
k ó j i  postęp, swą gorącą p rzy jaźń  dla  
Z w ią zku  Radzieckiego oraz m iłość i  bez­
graniczne zaufanie do w ie lk iego  chorążego 
poko ju  św iatow ego —  Józefa S talina .

O gólnopo lski Kongres L ig i K o b ie t b y ł 
w ie lk ą  m an ifes tac ją  w o li i gotowości ko ­
b ie t po lsk ich  w łączen ia  się całą w ie lo m i­
liono w ą  rzeszą do f ro n tu  narodowego 
w a lk i o po kó j i  p lan  6 - le tn i w  m yś l hasła 
w ysunię tego przez V I  P lenum  K C  p a rtii.

U porczyw a i  o fia rna  w a lka  o zwycięską 
rea lizac ję  tego hasła o tw ie ra  przed kob ie ­
ta m i p o ls k im i nowe, w ie lk ie  pe rspektyw y, 
s taw ia  przed n im i, ja k  przed ca łym  na ro­
dem, nowe odpow iedzia lne zadania.

K o m ite t C e n tra lny  P o lsk ie j Z jednoczo­
ne j P a r t ii R obotn iczej zw raca się do w szy­
s tk ich  kob ie t po lsk ich , by za przyk ładem  
swych radz ieck ich  s ióstr ustaw iczn ie 
w zm acn ia ły  w ięź solidarności m iędzyna­
rodow e j z w a lczącym i o pokój i  postęp 
kob ie tam i całego św iata, by organ izow a­
ły  się w o kó ł terenow ych K o m ite tó w  O - 
brońców  P oko ju  — w  codziennej pracy 
i walce o rea lizac ję  uchw a ł I i- g o  Ś w ia ­
towego K ongresu P oko ju  i  uchw a ł os ta t­
n ie j Sesji Rady Poko ju .

K C ) PZPR w zyw a kob ie ty  po lskie
—  robotn ice, przodownice pracy i ra -

c jo na liza to rk i, ko b ie ty  -  in żyn ie rów , tech­
n ik ó w  i  m a js tró w  do jeszcze ba rdz ie j o- 
f ia rn e j p racy w  w y ko n yw a n iu  i p rze k ra ­
czaniu p lanów  p ro du kcy jnych , w  walce 
o w yższe,. p rzodu jące m etody p racy i je j 
w ydajność, o wysoką jakość p ro d u kc ji, 
o oszczędność i obniżenie kosztów w łas ­
nych p ro d u k c ji;

—  gospodynie w ie js k ie  i  w szystk ie  k o ­
b ie ty  za trudn ione  w  ro ln ic tw ie  do w a lk i 
o w ysok ie  urodzaje, o zw iększenie pogło­
w ia  byd ła  i trzody  ch lew nej, do w a lk i
0 lepsze zaopatrzenie przem ysłu  w  su­
row ce i o podniesienie dob roby tu  i  k u l­
tu ry  w s i;

—  cz łonk in ie  spó łdz ie ln i p ro du kcy jnych  
do jeszcze czynniejszego. udz ia łu  w  gospo­
darczym  i  o rgan izacy jnym  um ocnien iu 
sw ych spó łdz ie ln i;

—  ko b ie ty  czynne na po lu  ośw ia ty, na ­
u k i, k u ltu ry  i  sz tuk i do w ytężenia w szy­
stk ich  swych s ił i  zdolności w  tw orzen iu
1 ro z w ija n iu  p ra w d z iw ie  narodow ej w  
fo rm ie  i  soc ja lis tycznej w  treśc i k u ltu ry  
i  sz tuk i po lsk ie j, w  oparciu  o bogaty do­
robek i postępowe tra d yc je  naszego na­
rod u  oraz o w zo ry  i  wspan ia łe  osiągnię­
cia socja lis tycznej k u ltu ry  narodów  Z w ią ­
zku  Radzieckiego.

K o m ite t C e n tra ln y  P o lsk ie j Z jednoczo­
ne j P a r t ii R obotn iczej w zyw a  w szystk ie  
kob ie ty  po lskie , b y  w raz z ca łym  na ro­
dem  jeszcze ba rdz ie j w zm og ły  o fia rn y  
w y s iłe k  w  re a liz a c ji po ryw a jących  zadań 
p lan u  6 -le tn iego —  p lan u  u trw a la jącego  
niepodległość naszego k ra ju , g w a ra n tu ją ­
cego potęgę gospodarczą i  po lityczną  na­
szej O jczyzny, p lan u  będącego don ios łym  
w k łade m  naszego narodu w  w a lkę  o pokój.

S tw ie rdza jąc, że organizacje p a rty jn e  —  
w  m yśl u ch w a ły  B iu ra  Politycznego z m a r­
ca 1950 r. —  z ro b iły  w ie le  d la  u a k ty w n ie ­
n ia  szerokich rzesz ko b ie t pracujących, 
K C  PZPR zobow iązu je K o m ite ty  i  o rgan i­
zacje p a rty jn e  do dalszej w ytężone j ich 
m o b iliz a c ji d la  w yko na n ia  zadań posta­
w ionych  przez V I  P lenum  K C  P a rt ii,  do 
dalszej system atycznej p racy nad podn ie­
sieniem  poziorm i uśw iadom ienia p o lity c z ­
nego oraz k w a lif ik a c ji zaw odowych kob ie t.

K C  PZPR  zobow iązu je w szystk ie  K o m i­
te ty  i organizacje p a rty jn e  do jeszcze 
szerszego i  śmielszego w ysu w an ia  kob ie t 
na stanow iska k ie row n icze  w  przem yśle, 
kom u n ika c ji, hand lu  uspołecznionym , w  
państw ow ej i  spółdzielczej gospodarce ro l­
ne j, w  a d m in is tra c ji państw ow ej, w  zw iąz­
kach zaw odowych i  organizacjach społecz­
nych oraz w  k ie row n iczych  organach 
p a r ti i.

K o m ite ty  i  organizacje p a rty jn e  pow inny
czuwać nad w yko rzys tan iem  w sze lk ich  m o­
ż liw ośc i d la  dalszego rozszerzenia sieci 
ż łobków  i  przedszkoli, d la  rozszerzenia 
sieci i usp raw n ien ia  p rący p ra ln i, szw aln i 
i  p u n k tó w  zbiorowego żyw ien ia , rozsze­
rzen ia  sieci i  usp raw ń ien ia  p racy hand lu  
detalicznego i  w sze lk ich  in nych  placówek, 
k tó re  w in n y  sprzy jać odciążeniu kob ie t od 
w ie lu  k ło p o tó w  dn ia  codziennego i  u ła tw ić  
dalszą społeczną ak tyw izaę ję  kobiet.

K o m ite t C e n tra lny  ‘P o lsk ie j Z jednoczonej 
P a r t i i Robotn iczej w yraża  swe głębokie 
przekonanie, że ko b ie ty  po lsk ie  będą k ro ­
czy ły  w  p ierw szych szeregach b o jo w n i­
kó w  o pokó j i  rea lizac ję  p lanu  6-letn iego, 
w  p ierw szych szeregach fro n tu  narodo­
wego, fro n tu  w szystk ich  pozytyw nych , 
tw órczych  i  pa trio tycznych  s ił naszego na ­
rodu.

W ivalce o przedterminową realizację drugiego ro ln i planu 6-letniego

Sfalownicy skracają średni czas wytopu stali -  inżynierowie 
i technicy upowszechniają przodujące metody pracy

S tą ło w n icy  polscy w zo ru jąc 
się na doświadczeniach czoło­
w ych  w ytap iaczy  radzieckich 
uzysku ją  znaczne osiągnięcia 
w  walce o skrócenie średniego 
czasu w y top u  s ta li i wzmożenie 
p ro du kc ji.

T ak  np. załoga s ta low n i h u ty  
„P o k ó j“  skróc iła  w  lu ty m  br. 
średni czas w y top u  o 25 m i­
nut. O bniżenie średniego czasu 
w ytopu  s ta li u m o ż liw iło  zało­
dze rea lizację  zobowiązania 
przeprowadzenia 10 w y topów  
ponadp lanow ych i w y p ro d u ­
kow an ia  dodatkow o 630 ton 
stali.

W zm agając w y s iłk i w  walce 
o ponadplanową p ro du kc ję  i 
skrócenie średniego czasu w y ­
topu s ta li załoga h u ty  „P o k ó j“  
postanow iła  w  m arcu br. p rze­
p row adzić 15 ponadp lanowych 
w ytopów .

Ńa s ta low n i w  hucie  „F lo ­
r ia n “ , najlepsze w y n ik i uzyska­
ły  osta tn io  brygady P rzy łu c ­
kiego, Loszki i H o jk i, k tó rzy  n i  
poszczególnych agregatach skro 
c ii i przecię tny czas w ytap ia n ia  
s ta li o 7 — 36 m inu t.

W. hucie „B o b re k “ , brygada

Stefana K u k u ły  skróc iła  śred­
n i czas w ytopu  do 6 godzin i 45 
m in . W lu ty m  br. brygada K u ­
k u ły  przeprow adziła  rów nież 
szybkościowy w y top  s ta li w  cza 
sie 3 godzin i  45 m in.

System atyczne skracanie śred 
niego czasu p ro d u k c ji s ta li poz­
w o liło  załodze h u ty  „K ościusz­
k o “  na w ykonan ie  p lanu  p ro ­
d u k c ji s ta ii w  lu ty m  br. w  
109,6, proc.

Na apel uczestników narady 
katowickiej

K a to w icka  narada personelu 
technicznego zakładów  p rzem y­
słowych, k tó ra  m ia ła  na celu 
upowszechnienie na jlepszych 
sposobów pracy metodą inż. K o ­
walow a, znalazła żyw y oddźw ięk 
w śród p ra cow n ikó w  technicz­
nych w  ca łym  k ra ju .

M . in . in żyn ie row ie  i tech n i­
cy h u ty  „K ościuszko“  po prze­
ana lizow an iu  m ożliwości u ru ­
chom ienia rezerw  p ro d u k c y j-  
n -c h  pod ję li zobowiązanie, k tó ­
re  pozw o li poważnie podnieść 
p rodukc ję  stali.

Na apel uczestn ików  narady

k a to w ic k ie j odpow iedzie li ró w ­
nież in żyn ie row ie  i techn icy z 
zakładów  przem ysłu w łó k ie n n i­
czego. T ak np. personel tech n i­
czny Częstochowskich Z a k ła ­
dów  Przem ysłu Ln ia rsk iego 
„S trado m “ zobow iązał się na 
podstaw ie doświadczeń czoło­
w ych p rzodow n ików  pracy 
przędzaln i, tk a ln i,  szw aln i i b ry ­
gad rem ontow ych opracować 
na jb a rdz ie j w yda jne  m etody 
p racy i przekazać je  ca łe j zało­
dze. W ykonanie tego zobow iąza­
nia  pozw o li podnieść w ydajność 
p racy całej załogi o 10,2 proc., 
a p ro d u k c ji o 25 proc., z l ik w i­
dować w  oddziale tk a ln i n ie w y ­
konyw an ie  baz akordow ych 
przez 25 proc. tkaczek, oraz ob­
n iżyć koszty transp o rtu  o 33 
proc. In ic ja to rz y  zobowiązania 
pos tanow ili ponadto w yp raco ­
wać w ska źn ik i d la  osiągnięcia 
m in im a ln e j to le ra n c ji w ag i tk a ­
n in , k tó rych  zastosowanie um o­
ż liw i zaoszczędzenie 3 proc. o- 
gó lne j ilośc i surowca.

Do pode jm ow ania podobnych 
zobowiązań w ezw a li in żyn ie ro ­
w ie  i techn icy „S tra d o m ia “  
ogół p ra cow n ikó w  technicznych 
przem ysłu w łókienniczego.

W  ślad za m eta low cam i, po- 
lig ra f ik a m i i ro b o tn ika m i prze­
m ysłu  drzewnego, rów n ież ro ­
bo tn icy  przem ysłu dz iew ia rsk ie - 
go przeprow adzają analizę swej 
p racy i w ys tępu ją  do w a lk i o 
nowe słuszne norm y.

Plan wytwórczy dociera do 
każdego robotnika

W  celu doprowadzenia codzien 
nych planów  robó t do każdego 
stanow iska roboczego w p ro w a ­
dzono ostatn io w  hucie  „P o k ó j“  
w  w ydz ia le  w ie lk ic h  p ieców  i  
kokso w n i; pożyteczną innow ację.

Na specja lnych ta b lic a c h ' u -  
m ieszczonych p rzy  wszystk ich 
agregatach w id n ie ją  arkusze, 
k tó rych  treść zaznajam ia szcze­
gółowo ro b o tn ikó w  z p lanem  i  
stopniem  w ykonan ia  p rzew idz ia ­
nych na zm ianę roboczą zadań 
p rodukcy jnych .

O korzyściach ja k ie  przynosi 
rob o tn ikom  doprowadzenie p la ­
nów  do stanow isk roboczych 
świadczą m. in . nowe osiągnię­
cia ro b o tn ikó w  koksow n i, k tó ­
rzy  znacznie p rze k roczy li prze­
w idz iane planem  dziennym  za­
dania w ytw órcze.

Katastrofalna sytuacja gospodarcza w krajach 
kapitalistycznych -  wynikiem szaleńczego wyścigu zbrojeń

(d) NOWY JORK (PAP). S za leńczy  w y ś c ig  z b ro je ń , p ro ­
w a d zo n y  p rzez k ra je  k a p ita lis ty c z n e  na ro zka z  i  pod p rze ­
w o d e m  S ta n ó w  Z je d n o czo n ych , p o w o d u je  n ie u s ta n n y  w z ro s t 
ob c ią żen ia  spo łe czeńs tw  ty c h  k ra jó w  k o s z ta m i z b ro je ń , 
spadek s to p y  ż y c io w e j m as p ra c u ją c y c h , o g ra n ic z a n ie  p ro ­
d u k c ji d la  c e ló w  p o k o jo w y c h , s ta ły  w z ro s t cen a r ty k u łó w  
p ie rw s z e j p o trz e b y , zm n ie js z a n ie  się ic h  ilo ś c i na  ry n k a c h , 
a co za ty m  id z ie  — -  in f la c ję  p ien iąd za .

stycznych znacznie w zros ły  oraz 
że w  szeregu k ra jó w  z USA na

Przestaw ianie gospodarki w  
k ra jach  kap ita lis tycznych  na 
to ry  wojenne odbywa się w  in ­
teresie w ie lk ich  trus tów  i fa ­
b ry k a n tó w  bron i. N ic  też d z iw ­
nego, że zyski ka p ita lis tó w  ro ­
sną z dn ia  na dzień w  m ia rę  
pogłębian ia się nędzy mas p ra ­
cujących. T ak w ięc zbro jen ia  w 
k ra jach  kap ita lis tycznych  p ro­
wadzą do ograb ian ia  mas na 
rzecz m onopoli.

Sprawozdanie sekretariatu 
ONZ

Sprawozdanie sekre ta ria tu  
ONZ, ogłoszone w  zw iązku z sć- 
sją Rady Społeczno-Gospodar­
czej stw ierdza, że na przestrze­
n i osta tn ich 5 m iesięcy koszty 
u trzym an ia  w  k ra ja ch  k a p ita li-

I

czele d a ły  się w yraźn ie  odczuć 
p rze ja w y  in fla c ji.  Sprawozdanie 
podkreśla, że w  U SA obniżają 
się inw estyc je  w  przem yśle po­
k o jo w ym  i  spada konsum eja. 
W skutek poważnych zm ian, ja ­
k ie  zaszły osta tn io  w  s tru k tu rz e  
hand lu  zagranicznego k ra jó w  
zachodnio-europe jskich, w  go­
spodarce narodowej tych  k ra ­
jó w  pow sta ły  poważne tru d n o ­
ści, ja k  np. b ra k  surowców, spa­
dek rezerw  w a lu to w ych , poważ­
ny  w zrost cem itp .

W  rozdzia le, pośw ięconym  
państw om  Europy W schodniej, 
sprawozdanie sekre ta ria tu  ONZ 
stw ierdza, że w  ro ku  ub ieg łym  
w  k ra jach  tych  nastąp ił zarów ­
no w zrost p ro d u k c ji ro ln icze j i

p rzem ysłow ej, ja k  i podniesie­
nie się stanu zatrudnienia. U - 
spraw n ien ie  zaopatrzenia ry n ­
ków  w ew nę trznych  w  dobra 
konsum cyjne — głosi spraw o­
zdanie — dało zwyżkę rea lne j 
w a rtośc i płac.

USA
Z danych sta tystycznych, o- 

głoszonych osta tn io  przez m in i­
sterstw o pracy U S A  w yn ika , że 
w zrost cen osiągnął tam  w -c h w i­
l i  obecnej sw ój szczytowy pu nk t. 
W skaźnik cen w zrósł w  po rów ­
naniu z 1939 r. o 81,6 proc., p rzy  
czym, ja k  u trz y m u je  dz ienn ik  
„N e w  Y o rk  D a ily  W o rk e r“ , da­
ne m in is te rs tw a  pracy są celo­
wo pomniejszane.

P o lityka  zbro jeń przynosi m o­
nopolom  am erykańsk im  m il ia r ­
dowe zyski. D z ienn ik  „N e w  
Y o rk  Post“  op ub liko w a ł ostat­
n io  serię a rty k u łó w  p ió ra  Shan- 
non, dem askując5'ch m ach inacje 
w ie lk ic h  m onopoli w  zw iązku z 
„program em  m ob ilizac ji gospo­
darczej. M onopole zb ro jen io ­
we i w ie lk ie  tow arzystw a a k ­
cyjne, ko rzys ta jąc  w  porozu­
m ie n iu  z m in is te rs tw em  f in a n ­

sów z p re rog a tyw  systemu po­
datkowego, u n ik a ją  p łacenia po­
da tków  od ich  ogrom nych zys­
ków . Shannon przytacza rów no­
cześnie fa k t, że p o d a tk i w  USA, 
spadające na b a rk i szarego po­
da tn ika , w zros ły  w  po rów nan iu  
z okresem przedw o jenny«) 8 -  
k ro tn ie .

Francja
We F ra n c ji w sku te k  n ieustan­

nego w zrostu  cen koszty u trz y ­
m ania w  ciągu osta tn ich  6 m ie ­
sięcy w zros ły  o 15 proc.

S z w e c ja

W  Szw ecji w  ro k u  1950 ceny 
a r ty k u łó w  p ierw sze j po trzeby 
w zro s ły  o 25 do 60 proc. Rząd 
zm n ie jszy ł k re d y ty  na cele so­
cja lne , pow iększył poda tk i i  pod 
w yższył o 60 proc. k re d y ty  na 
cele zbro jeniowe.

Włochy
W łosk i C e n tra lny  In s ty tu t 

S ta tystyczny o p u b liko w a ł dane, 
stw ierdzające, że ceny detaliczne 
a r ty k u łó w  żyw nościow ych w z ro ­
s ły  w  lu ty m  br. przecię tn ie  o 
6 proc.

Miliony ludzi na całym świecie żądają 
zawarcia paktu pokoju między 

5 mocarstwami
Glosy prasy o uchwałach Światowej Rady Pokoju

U c h w a ły  Ś w ia to w e j R a d y  P o k o ju  w  d a ls z y m  c ią g u  z n a j­
d u ją  się w  c e n tru m  u w a g i o p in i i  p u b lic z n e j.

(f) M O S K W A  (PAP). D z ienn ik  
„P ra w d a “  om aw ia w  a rty k u le  
w stępnym  uch w a ły  Ś w ia tow ej 
Rady Poko ju . W skazując na 
powszechny entuzjazm , z ja k im  
cała postępowa ludzkość p rzy ­
ję ła  apel w  spraw ie zawarcia 
pa k tu  poko ju  m iędzy w ie lk im i 
m ocarstw am i, dz ienn ik  pisze, że 
kam pan ia zb ieran ia podpisów 
pod ty m  apelem stanie się po­
tężną akcją  o n iespotykanych 
w  h is to r ii rozm iarach. D la  po­
myślnego przeprowadzenia ta k  
W ielkiego re fe rendum  m iędzy­
narodowego jest rzeczą niezbę­
dną rozw in ięc ie  ogrom nej pracy 
uśw iadam ia jące j. Zadaniem  o- 
brońców  poko ju  jest rozpow ­
szechnianie apelu Ś w ia tow e j 
R ady P oko ju  w śród na jszer­
szych mas ludow ych , ta k  aby 
d o ta r ł on do świadom ości każ­
dego. człow ieka. T rzeba zedrzeć 
pajęczynę k ła m s tw  i  oszczerstw, 
za pomocą k tó re j agresorzy im ­
p e ria lis ty c z n i i  ich  p raw icow o  
soc ja lis tyczn i lo ka je  u s iłu ją  o- 
m otać narody. „P ra w d a “  pod­
kreśla, że m iłu ją ce  pokó j na ro ­
dy  n ieustann ie dem askując w ro ­
gów poko ju  i m ob ilizu jąc  w szy­

s tk ich  lu d z i dobre j w o li do w a l­
k i  o zaw arcie pak tu  poko ju , po­
k rzyżu ją  n ikczem ne p lan y  agre­
sorów im peria lis tycznych  i  za­
pew nią t rw a ły  pokój.

D z ienn ik  „T ru d “  og łosił l is t  
znanego uczonego, członka A k a ­
de m ii N auk ZSRR — N ik it in a , 
k tó ry  s tw ie rdza m. in .: „P a k t 
poko ju  m iędzy pięciom a w ie l­
k im i m ocarstw am i —• to gw a­
ran c ja  trw a łego  poko ju  i  pod­
stawa bezpieczeństwa m iędzy­
narodowego.

*
R Z Y M  (PAP). S ekre ta ria t 

W łosk ie j G enera lne j K on fede ra ­
c j i  P racy, po w ys łucha n iu  spra 
wozdania sekretarza kon fede­
ra c j i —  S an ti z b e rliń s k ie j sesji 
Ś w ia tow e j Rady P oko ju , w y ra ­
z ił swe ca łkow ite  poparcie  dla 
w szystk ich  uchw a ł Rady.

*
B U D A P E S Z T  (PAP). Prasa

węgierska w  dalszym  ciągu o- 
m aw ia  uch w a ły  Ś w ia tow e j R a­
dy  Poko ju .

D z ienn ik  „M a g ya r Nem zet“  
podkreśla, że uch w a ły  te  m o b i­
liz u ją  w szystk ie  w a rs tw y  lu dn o ­
ści na ca łym  św iecie do w a lk i

o pokó j i  s tw arza ją  możliwość 
ścisłej w spó łp racy w  ska li kra­
jo w e j i  m iędzynarodow ej wszy­
s tk ich  m iłu ją cych  pokoj grup > 
organizacji.

B U K A R E S Z T  (PAP). P ra sa  1 
rum uńska  zamieszcza ź liczne 
lis ty  od ro b o tn ikó w  i pracowni­
kó w  um ysłow ych , wyrażając® 
poparcie d la  uchw a ł Światowej 
Rady Poko ju .

*
S O F IA  (PAP). R obotn icy ' 

ch łop i w  B u łg a r ii na masowych 
wiecach, k tó re  odbyw ają  się H 
ca łym  k ra ju , z o lb rzym im  entu­
zjazm em  w ita ją  apel Św iatow ej 
Rady P oko ju  w  spraw ie  zaw ar­
cia pa k tu  po ko ju  m iędzy w ie l- | 
k im i m ocarstw am i.

D z ienn ik  „Robotn iczesko Die- 
ło “  s tw ierdza, że naród bu ł­
ga rsk i uważa, iż  uchw a ły  Sw ia- > 
tow e j Rady P oko ju  wskazują 
jedyną, w łaśc iw ą  drogę do za­
chowania poko ju  na całym 
świecie. D z ienn ik  podkreśla, ż® 
wszyscy obyw ate le  B u łga rii 
przez składanie podp isów  pod ) 
apelem w  spraw ie zawarcia 
pa k tu  poko ju  w yrażą  swe cał­
k o w ite  poparcie d la  uchwał 
Ś w ia tow e j Rady Poko ju .

Wymiana handlowa między Polską i M D  
służy sprawie pokoju

Przemówienie wiceministra Czesława Rajera w Lipsku
(f) L IP S K  (PAP). Z  okaz ji

D n ia  Polskiego na M iędzynaro­
dow ych Targach L ipsk ich  odby­
ła  się kon fe renc ja  prasowa, na 
k tó re j w ice m in is te r hand lu  za­
granicznego RP —  Czesław B a­
je r, z łoży ł oświadczenie, pośw ię­
cone stosunkom  hand low ym  m ię  
dzy Polską a N iem iecką Repu­
b lik ą  D em okratyczną.

Polska —  pow iedz ia ł m. in. 
w icem in is te r B a je r —  jest ży­
w o tn ie  zainteresowana we w zro ­
ście n iem ieck ich  s ił dem okra­
tycznych i  w  zjednoczeniu N ie ­
m iec w  oparc iu  o s iły  postępu i  
poko ju . Polsce Ludo w e j zależy 
na pom yślnym  rozw o ju  społecz­
nym  i  gospodarczym  je j zachod­
niego sąsiada.

W icem in is te r B a je r s tw ie rd z ił 
że, w ym iana  hand low a m iędzy 
Polską a N R D  znacznie w z ro ­
sła. P rz y jm u ją c  w ska źn ik  obro­
tów  po lsko -n iem ieck ich  w  1948 
r. za 100 —  o trzym u jem y d la  ro ­
ku  1949 liczbę 168, a d la  1950 
ro ku  — 245, czy li że w  ciągu 2 
la t  ob ro ty  te w zros ły  p ra w ie  2,5- 
k ro tn ie .

W ym iana hand low a m iędzy 
Polską a N R D wzbogaciła się
rów nież pod względem asorty­
m entu  towarowego. N a jw a żn ie j­

szym i a rty k u ła m i eksportu  p o l­
skiego do N R D są: w ęg ie l ka ­
m ienny, koks, w ęgie l b runa tny , 
cynk, a r ty k u ły  hodow lane i  r o l­
nicze. N iem iecka R epub lika  De­
m okra tyczna ekspoatuje do P o l­
sk i m aszyny i  urządzenia prze­
m ysłow e i  kom un ikacy jne , apa­
ra tu rę  naukow o -  badawczą i  
la bo ra to ry jn ą , samochody, na­
w ozy potasowe, chem ika lia  i fa r  
m aceutyk i, p ro d u k ty  naftow e, 
m aszyny i  urządzenia b iu ro ­
we oraz szeroki w ach la rz  su row ­
ców  i  p ó łfab ryka tów . W ym iana 
gospodarcza tego typu  u ła tw ia  
obu pa rtne rom  rea lizac ję  ich 
w ie lk ich  p lan ów  gospodarczych.

W  na jb liższych dn iach p rzy ­
będzie do N R D  polska delega­
c ja  hand low a, celem p rzeprow a­
dzenia rokow ań w  spraw ie za­
w arc ia  w ie lo le tn ie j um ow y han­
d low e j i  u regu low an ia  w ie lu  za­
gadnień z dziedziny ko m u n ika ­
cy jne j i finansow ej. Um owa ta 
u m o ż liw i pogłębienie i  zacie­
śnienie p rzy jaznych  stosunków 
i owocnej w spółp racy m iędzy 
Polską a N R D przez nadanie 
w spółp racy gospodarczej m iędzy 
obu ty m i k ra ja m i — cha rak te ­
ru  d ługofalowego f planowego. 
W  ten sposób oba zap rzy jaźn io­

ne narody — ośw iadczył w. za- 
kończeniu w icem in is te r B a je r — 
pomnożą swój w k ła d  w  dzieło 
w a lk i o pokój i  wolność naro­
dów.

Pawilon polski na Targach 
Lipskich

(f) B E R L IN  (PAP). —  P aw i­
lo n  p o jsk i na tegorocznych w io ­
sennych Targach L ip sk ich  mie^ 
ści się w  w ie lk ie j ha li, w  k tó re j 
obok P o lsk i w ys ta w ia ją  kra je  
dem okrac ji ludow e j, C h iny  i  Ko 
rea.

Polska w y s ta w iła  na tegorocZ 
nych Targach L ipsk ich  trz y k ro ł 
n ie  w iększą ilość eksponatów, 
n iż w  ro ku  ub ieg łym . Stoiska 
po lskie  um o ż liw ia ją  zw iedzają- . 
cym  zorien tow an ie sie w  dorob­
k u  P o lsk i we w szystk ich  niema! 
dziedzinach życia gospodarcze-
go .1 4 . |

Na tegorocznych Targach LiP 
skich w łasne stoisko ma Nie­
m ieckie  T ow arzystw o K rzew ie­
nia  P rzy ja źn i i Dobrosąsiedzkie!1 
Stosunkóry z Polską.

P aw ilon  po lsk i cieszy się nie­
zw yk le  żyw ym  zainteresoW «' i 
niem  wśród szerokich rz e s z  z \ V l e  i 
dzających.

Traktat pokojowy i  Niemcami 
powinien być zawarty jeszcze w r. 1951
Apel Frontu Narodowego Niemiec Demokratycznych do 4 mocarstw

(f) B E R L IN  (PAP). —  Agencja 
A D N  donosi z L ipska , że dn ia 
5 bm. na ratuszu rozpoczęła się 
sesja Rady N arodow ej F ro n ­
tu  Narodowego N iem iec Dem o­
kra tycznych .

W icep rem ie r N R D — O tto 
Nuschke w yg łos ił re fe ra t o zna­
czeniu uchw a ł Ś w ia tow e j Rady 
P oko ju  dla Niem iec. W śród o- 
k la sków  uczestników  sesji w ice­
p rem ie r Nuschke ośw iadczył, że. 
przedstaw ic ie le  czterech mo - 
carstw , zebran i na kon fe ren c ji 
w stępnej w  Paryżu, po w in n i 
wp isać na porządek dzienny kon 
fe re n c ji m in is tró w  spraw  z a ­
granicznych sprawę zawarcia 
tra k ta tu  pokojowego z N iem ca­

m i w  1951 r. i p rzyw rócen ia  jed
ności N iem iec w  in teresie  zacho 
w ania  pokoju.

Po dyskus ji cz łonkow ie Rady 
N arodow ej F ron tu  Narodowego 
N iem iec D em okratycznych u -  
c h w a lili jednom yśln ie  rezo lucję 
stw ie rdza jącą m. in.

Ponieważ zaw arcie tra k ta tu  
pokojowego z N iem cam i jest dla 
całego narodu niem ieckiego 
sprawą najważniejszą, Rada Na 
rodowa F ron tu  Narodowego 
N iem iec D em okratycznych ape­
lu je  do czterech w ie lk ic h  m o ­
carstw7, by up ow ażn ili swych 
p rzedstaw ic ie li, zebranych na 
kon fe ren c ji w stępnej w  Paryżu 
do opracowania porządku dzień 
nego ko n fe re n c ji m in is tró w

spraw zagranicznych USA. 
W ie lk ie j B ry ta n ii, Zw iązku R a - | 
dzieckiego i F ra n c ji, do wpisa- j 
nia na porządek dzienny kon- I 
fe re n c ji m in is tró w  spraw  za ­
granicznych czterech mocarstw 
spraw y przygotow ania i za ­
w arc ia  tra k ta tu  pokojowego Z 
N iem cam i jeszcze w  1951 r- 
T ra k ta t poko jow y pow in ien  o- 
p ierać się na następujących za­
sadach: de m ilita ryzac ja  i demo­
kra tyzac ja  N iem iec, p rzyw róce­
n ie  jedności N iem iec, zapewnie 
nie w o lności hand lu  zagranicz­
nego i  wolnego rozw o ju  przem y­
słu pokojowego oraz wycofania 
w o jsk  okupacy jnych  po u p ły ­
w ie  roku  od c h w ili podpisania 
tra k ta tu  pokojowego.

Polskie związki zawodowe wezmą udział 
w europejskiej konferencji robotniczej 

przeciw remilitaryzacji Niemiec
(f) C entra lna Rada Z w iązków  

Zaw odow ych o trzym a ła  od K o ­
m ite tu  przygotowawczego dla  
zwTołan ia E urope jsk ie j K on fe  -  
re n c ii Robotn iczej przeciw ko 
re m ilita ry z a c ji N iem iec lis t, w  
k tó ry m  czytam y m. in .:

„R obo tn icy  wszystk ich k ra jó w  
w in n i u tw o rzyć  je d n o lity  fro n t 
do w a lk i z re m ilita ry z a c ją  N ie ­
m iec. . .  .

P rzedstaw ic ie le  francu sk ie j i  
n iem ieck ie j k lasy robotn icze j 
po s tanow ili w  ty m  celu zwołać 
E urope jską K on fe renc ję  Robot­
niczą w  B e r lin ie  w  dniach 23, 
24 i  25 m arca 1951 r.

M am y nadzieję, że C entra lna 
Rada Z w iązków  Zawodowych 
pomoże robo tn ikom  w  te j a k c ji 
i że na E urope jsk ie j K on fe ren ­

c ji Robotniczej będziemy mogli 
powitać przedstawicieli robot -
n ik ó w  po lsk ich “ .

*
W  odpow iedzi C entra lna Rada 

Z w iązków  Zawodowych w ys ła ła  
pismo, w  k tó rym  pisze m. in .:

Polska klasa robotnicza, so li­
daryzu jąc się z m asam i p racu­
ją cym i N iem ieck ie j R e p u b lik i 
D em okratycznej i  s iłam i pokę ju  
w  Niemczech Zachodnich, w  peł 
n i popiera apel K o m ite tu  p rzy ­
gotowawczego dla zwołan ia Eu­
rop e jsk ie j K o n fe re n c ji R obo tn i­
czej pod hasłem  w a lk i przeciw  
re m ilita ry z a c ji N iem iec Zachód 
n ich  —  o poko jow e u regu low a­
n ie  prob lem u niem ieckiego.

C entra lna Rada Z w iązków  Z a  
w odow ych w zyw a branżowe

zw iązk i zawodowe do zgłosze­
nia  swego akcesu i do wzięci* 
udzia łu  w  E urope jsk ie j K o n fe ­
re n c ji Robotn iczej przeciw  r e ­
m ilita ry z a c ji N iem iec zachod­
nich.

Akces Włoskiej 
Konfederacji Pracy

(f) R Z Y M  (PAP). S ekre taria t
W łosk ie j G enera lne j K on fede ­
ra c ji P racy podał do wiadom oś­
ci, że przystępu je  do „E urope j '  
sk ie j ko n fe re n c ji robotniczej 
p rzeciw ko re m ilita ry z a c ji Nie­
m iec.“

S e k re ta r ia t w zyw a o rg a n iz a ' 
eje zw iązkow e do przeprowa - 
dzenia w yb o ru  de legatów na tS 
konferencję.

Demonstranci marokańscy rozbrajają 
oddziały francuskie

Masowe protesty w krajach arabskich przeciw terrorowi kolonizatorów
(f) P A R Y Ż  (PAP) —  „H u m a ­

n ité “ donosi o wzm ożeniu re ­
p res ji ko lon ia lnych  w  M aroku . 
P o lic ja  aresztu je ro b o tn ikó w  i 
chłopów, k tó rz y  odm aw ia ją  pod 
pisania „p e ty c ji“ , potępia jącej 
p a rtię  Is tik la l.

P rzew odniczący p a r t i i Is t i­
k la l —  E l Fassi, podał do w ia ­
domości, że w  po łudn iow ym  M a 
ro ku  w  Tadla, Massa, Agalo, 
T a frag u t, Televen, T im m ar, M e 
tehou -  K a  m ieszkańcy m a n i­
fes tow a li pod hasłem niepodle­
głości M aroka. W  w ie lu  m ie j­
scowościach m anifestanci roz ­
b ro ili oddz ia ły  francuskie . W  
ca łym  k ra ju  mnożą się areszto­
wania.

P a rlam en t s y ry js k i p rz y ją ł

jednogłośnie rezo lucję, potęp ia­
jącą agresję francuską w  M a­
roku .

„H u m a n ite “  cy tu je  w yp o ­
w iedź dz ienn ika  pak is tańsk ie­
go „D a vo n “ : „Z b ro d n ią  8 m i­
lionów  M arokańczyków  by ło  to 
—  pisze dz ienn ik  — że nie  zga­
dzają się na za insta low anie baz 
am erykańskich  na te ry to r iu m  
M aroka. D latego też S tany Z je ­
dnoczone ponoszą-odpow iedzia l­
ność za g w a łty  w  M aro ku  na 
ró w n i z w ładzam i francusk im i. 
W szystkie narody, m iłu jące  po­
kó j, w in n y  zapytać prezydenta 
T rum ana, czy p o lity k a  jego rzą 
du zm ierza do tw orzen ia  siłą 
am erykańskich  baz w o jsko ­
w ych  na te ry to ria ch  in nych  k ra

jó w  oraz czy sankcjonuje 
stosowanie gw a łtó w  p rzec iw *^ 
ty m  narodom . P rob lem  ma®-’ 
kańsk i pow in ien  być wniesie 
n y  na fo ru m  O N Z “ .

W  Damaszku i B e jr u c ie  
b y ły  się m an ifestac je  i strajk)-

W Indonez ji p rzedstaw ić 
m in is te rs tw a  spraw  zagranic 
nych oświadczył., że rząd ¡n® i  
nezy jsk i poprze bez zastrzec 
na rodow y ruch  m arokański, 
żeli rep rezentu je  on większ 
ludności.

W  Ira n ie  prasa p ię tnu je  ń 
ta lne  m etody Francuzów w 
roku . m

A k c ja  pro testacyjna wzń1* 
się rów n ież  w Ind iach .

i
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Z Ż Y C I A  P A R T I I
Z doświadczeń szkolenia 

partyjnego na wsi rzeszowskiej
Najpow ażnie jszą przeszkodą 

w  postaw ieniu szkolenia p a r ty j­
nego w  naszym w o jew ództw ie  
na odpow iedn im  poziom ie w  
r. ub. by ło  zakorzenione w  do­
łow ych  ogniwach organ izacji 
p a r ty jn e j przekonanie, że szko­
len ie  p a rty jn e  to sprawa w y ­
łącznie ko m ite tó w  pow ia to ­
w ych  i wyższych in s ta nc ji pa r­
ty jn ych . U chw ała B iu ra  P o li­
tycznego K C  PZPR w  spraw ie 
szkolenia pa rty jnego  pomogła 
nam  w  poważnym  stopniu prze­
łam ać to  niesłuszne rozum ow a­
nie.

Realizacje zaleconej przez 
uchw ałę sta łe j k o n tro li kursów , 
comiesięczna analiza ich pracy 
na posiedzeniach podstaw owych 
organ izac ji pa rty jn ych , ko m ite ­
tó w  gm innych i k o m ite tó w  po­
w ia tow ych , s ta ły  się decydu ją­
cym  orężem w  naszej pracy nad 
rozw ojem  szkolenia party jnego.

O to p rzyk ład  z pow. ja ro ­
sławskiego.

Pow. ja ros ła w sk i ju ż  na w io ­
snę ub. r. posiadał 19 spółdzie l­
n i p rodukcy jnych . K u rsa m i I 
stopnia ob ję to w szystk ie  spół­
dz ie ln ie  produkcy jne , PO M  i 
TO R  w  Radym nie oraz o rg an i­
zacje podstawowe w  PGR. K u r ­
sami I I  stopnia ob ję to w szyst­
k ie  gm iny oraz szereg gromad.

Przed o tw arc iem  ku rsó w  od­
b y ły  się w  większości organiza­
c ji podstaw ow ych zebrania, na 
k tó rych  om ówiono uchw ałę B iu ­
ra  Politycznego w  spraw ie  szko­
len ia  party jnego. P rzedyskuto­
wano ja k ich  7 iw arzyszy należy 
k ie row ać na ku rsy , zaznajom io­
no organizacje p a rty jn e  z p ro ­
gram em  szkolenia. S tarano się 
przygotow ać odpow iedn io w y ­
kładow ców , w yko rzys tu ją c  to ­
warzyszy. k tó rzy  m ają za sobą 
przeszkolenie ideologiczne, się­
gając do a k ty w u  robotniczego z 
ośrodka szkoleniowego kad r 
PO M  i TOR.

W  p ie rw szym  okresie zetknę­
liśm y  się ze z jaw isk iem , że to ­
warzysze w  grom adach nie 
Uśw iadam iali sobie całej wagi 
szkolenia party jnego. Dopiero

Ipow iednie podejście w y k ła -  
>wców do słuchaczów, zaintere 
w a n ie  organ izacji podstawo- 
ych szkoleniem p a rty jn y m , 
gląd K G  w  spraw y szkolenia, 
p łyn ę ły  na zm ianę sytuacji.
W  grom adzie Sośnica gm. 
id ym no  na p ierw szym  zaję- 
u b y ło  ty lk o  trzech to w a rzy - 
y. N ie  w ięce j przyszło i  na 
•ugie. W ykładow ca tow . U r-  
ińsk i z ty m i trzem a słucha- 
am i rozpoczął pracę i  w y ­
walę im  w yka zyw a ł ja k  w ie l-  
i pomocą w  pracy p a rty jn e j 
st szkolenie ideologiczne. Po 
:w nym  czasie argum enty te 
»tarły do innych towarzyszy i 
tchęciły ich  do uczestniczenia 

szkoleniu. Obecnie fre l^w«»- 
a na kurs ie  dochodzi 
' Proc.
w  gm in ie  Laszki w yk ła d o w - 
1 skarży ł się w  KG , że sekre-
rz grom adzkie j organ izacji 
ir ty jn e j n ie  chce m u pomoc 

podnoszeniu frekw e nc ji,
sierdząc, że nie da się mc z " 
ć. A  gdy K G  głeb ie j w e jrza ł 
pracę sekretarza okaza o się,

że n ie  ty lk o  na odc inku  szko­
le n io w ym  zaniedbuje on p ra ­
cę. W toku  podnoszenia pozio­
m u ca łokszta łtu  pracy grom adz­
k ie j o rgan izac ji — nabra ło  ru ­
m ieńców  życia rów n ież szkole­
nie  pa rty jne . F rekw enc ja  na 
ku rs ie  w zrosła  z 40 do 90 proc. 
Na ku rs  zgłosiło  się rów n ież 7 
bezpa rty jnych , k tó rz y  w kró tce  
potem  zosta li p rzy jęc i do p a rtii.

Dużą ro lę  w  zainteresowaniu 
tow arzyszy szkoleniem  odegra­
ły  rozm ow y in d yw id u a ln e  prze­
prowadzane ze słuchaczam i 
przez w yk łado w có w  i  k ie ro w ­
n ic tw o  o rgan izac ji p a rty jn y c h  
w  gromadach. T ak  b y ło  w  g ro­
m adzie Skołow zow , w  K a rb o w - 
cu, gdzie frekw e nc ja  w zros ła  z 
30 — 40 proc. do 90 proc., w  
N ienow icach i  w  C ieplicach, 
gdzie podniosła się ona do 95 i  
100 proc.

Doświadczenie w skazuje, że 
szkolenie p a rty jn e  przyczyn ia  
się do um ocnien ia is tn ie jących  
spó łdzie ln i p ro d u kcy jn ych  i  do 
przygo tow an ia  g ru n tu  d la  pow ­
staw ania nowych. W  K a r-  
bowcu np. w  styczniu s ie ­
dm iu  słuchaczy ku rsó w  p rzy ­
stąp iło  do spó łdz ie ln i p ro ­
du kcy jn e j. W  grom adzie Cie­
p lice  organ izacja  p a rty jn a  pod­
ję ła  uchwałę, by  w łączyć do 
szkolenia na jlepszych bezpar­
ty jn y c h  członków  spółdzie ln i.

Również w  wj>1u innych  gro­
m adach ja k  np. w  grom adzie So­
śnica, b e zp a rty jn i uczęszczają 
na szkolenie. N ie je dn okro tn ie  
m am y w yp ad k i, że b e zp a rty jn i 
słuchacze zgłaszają się na kan ­
dyda tów  do p a r t i i.  W  samych 
ty lk o  dwóch grom adach —  N ie - 
now ice i  Laszki ku rs y  szkole­
n ia  da ły  nam  14 nowych kan ­
dyda tów  do p a rtii.

Osiągnięcia są ty m  większe, 
im  c iekaw ie j i  p o p u la rn ie j p ro ­
wadzone są zajęcia. W  grom a­
dach, gdzie są z rad io fon izow a- 
ne św ie tlice , ja k  w  M ięk iszu  
N ow ym  i  Laszkach, o rgan izu­
je  się zbiorow e w ys łuch iw a n ie  
pogadanek rad iow ych , po czym  
przeprowadza się dyskusje. M e­
todę tę stosuje się rów n ież  w  
innych  pow ia tach, ja k  w  pow. 
Dębica, w  grom . Zawada i  S tra - 
szęcin w  P O M -ie  pow. sanoc­
kiego i  innych.

Często słuchacze w spom ina ją  
czasy przedw ojenne i  po rów nu ­
ją  je  z obecną rzeczyw istością. 
M ów ią  o daw nym  głodzie i o 
p racy ponad s iły  na ziem iach 
obszarniczych za nędzne grosze, 
o s tra jkach  ro lnych  i o g w a ł­
tach p o lic ji sanacyjnej i o obec­
nych zdobyczach, o tym , że te­
raz chleba je s t pod dostatkiem , 
że rob o tn icy  ro ln i ko rzys ta ją  z 
wczasów itd . Słuchacze żywo 
podkreś la ją  ro lę , ja ką  w  naszej 
walce o budowę socja lizm u od­
g ryw a  o lb rzym ia  pomoc Z w ią z ­
ku Radzieckiego.

Duże zainteresowanie na k u r ­
sach wzbudza zagadnienie so­
c ja lis tyczne j przebudowo7 wsi. 
Towarzysze naw iązu ją  na ogół 
w  dyskusjach do swoich kon ­
k re tn ych  w a run ków . W  C ie p li­
cach np. towarzysze dysku to ­
w a li konkre tne  m ożliw ości bu ­
dow y obory i ch lew n i w  swej

spó łdzie ln i, podkreśla jąc, że 
um acnia jąc swą spó łdzie ln ię  
n a jle p ie j p rzyczyn ią  się do b u ­
dow y socja lizm u. Podobnie to 
czyła się dyskus ja  na zajęciach 
szkolen iow ych w  M iękiszu No­
w ym . T u ta j słuchacze, ja k  np. 
tow . T ry ta k  w ska zyw a li na ko ­
nieczność w iększej dbałości o 
w spólną gospodarkę. Tow . T ry ­
ta k  k ry ty k o w a ł np przew odniczą 
cego spó łdz ie ln i za to, że brono­
w a ł zasiane zboże dopiero po 6 
dn iach, co jes t szkod liw e dla. 
k ie łkow an ia . P o d k re ś lił on, że 
n iedba ła  gospodarka w  spół­
d z ie ln i odpycha od n ie j in d y w i­
dua lnych  gospodarzy. Również 
i  in n i słuchacze k ry ty k o w a li po­
stawę przewodniczącego spół­
dz ie ln i, k tó ry  n iechę tn ie  p rz y j­
m u je  now ych członków. „S p ó ł­
dz ie ln ia  le p ie j się rozw in ie , ja k  
nas będzie w ię c e j“  —  m ó w ili.

S tosowanie na kursach p ra - 
sówek (przegląd ak tu a ln ych  w y ­
darzeń na podstaw ie  w iadom o­
ści z p rasy  i  rad ia ) wzbudza du ­
że za in teresow anie w śród  s łu ­
chaczów.

W  grom adzie B ys trow ice  na 
ku rs ie  I  stopn ia  b y ła  dotąd sła­
ba dyskusja . Na je dn ym  z za­
jęć przeprowadzono prasów kę 
o w y tyczen iu  g ran ic  na Odrze i 
N ysie  i  o procesie w o lb ro m - 
sk im . P ra w ie  wszyscy słucha­
cze zab ra li głos w  dyskusji.

Tow . Kudosz, w yk ładow ca  
ku rsu  I  stopnia w  PG R Dobo- 
cze op racow yw u je  ze s łucha­
czam i gazetkę ścienną, co n ie­
z w yk le  ożyw ia  zajęcia szkole­
niowe.

Poziom  i in ic ja ty w a  w y k ła ­
dow cy decydu je o zaintereso­
w a n iu  i  a k ty w iz a c ji słuchaczów. 
Ż le  jes t np. w  K orzen icy. Tow. 
M aciąga nie  p rzyg o tow u je  się 
do w yk ładó w , czyta na ku rs ie  
broszurkę szkoleniową i  dysku ­
s ji rzecz jasna p ra w ie  n ie  ma.

D uży nacisk k ła dz ie m y w ięc  
na system atyczne prow adzen ie 
sem ina riów  d la  w yk ładow ców .

Słuszną in ic ja ty w ę  po d ją ł np. 
K P  w  Lubaczowie, p rzeprow a­
dzając sem inaria  d la  w y k ła d o ­
w ców  ku rsu  I  stopnia w  g m i­
nach, przez co osiąga w iększą 
ich  frekw encję .

N iektó re , zwłaszcza w iększe 
p o w ia ty , p ra k ty k u ją  sem inaria  
z w yk ła d o w ca m i ku rsó w  I  stop­
n ia  oddzie ln ie  na w s i i  w  m ie ­
ście. M n ie j liczne sem inaria  po­
zw a la ją  na dokładnie jsze w y ja ­
śnienie zagadnień i  na lepsze 
poznanie ludz i. System  ten da je 
rów n ież m ożliwość uw zg lędn ie­
nia  różn icy  p rogram ów  szkole­
nia  m ie jsk iego i  w ie jskiego.

D ążym y do tego, by  opieka 
nad szkoleniem  p a r ty jn y m  sta­
ła się coraz żywsza i bezpośre­
dnia. Wówczas w  o w ie le  w ię k ­
szej, n iż  dotychczas, m ierze u - 
ogóln ien ie  dobrych doświadczeń 
stan ie się dźw ign ią  podnoszenia 
na wyższy poziom szkolenia 
p a rty jne go  na te ren ie  w s i na­
szego w ojew ództw a.

M IC H A Ł  W Ó ŁD Z  
zastępca kierownika  

wydz. propagandy K W  PZPR  
w  Rzeszowie

Lepiej powiązać się z terenem
P ow ia t w ro c ław sk i do lu tego 

b r. n ie  w yw ią zyw a ł się z p la ­
now anych dostaw zbożowycn. 
Szczególnie n isk im i dostawam i 
W yróżnia ło się k ilk a  gm in, tych 
Właśnie, w  k tó rych  praca orga­
n iz a c ji p a rty jn ych  by ła  słaba. 
W  K P  panow ały fa łszyw e teo­
rie , że gm iny  Ż u raw ina , Smo­
lec, Sobótka, K a ta rzyn  są za­
m ieszkałe w y łączn ie  przez ch ło­
pów  średnioro lnych, że nie ma 
tam  w yraźnych różn ic  k laso­
w ych  i  to usp ra w ie d liw ia ło  w  
oczach towarzyszy z K P  brak 
aktyw nośc i tam tejszych organ i­
zacji pa rty jnych . W rzeczyw i­
stości ta k ie  s tanow isko-stw arza­
ło  wo lne pole dla działa lności 
ku łaków . W róg k lasow y swo­
bodnie żerował w  tych gm inach

1 oto w  toku akc ji w o ko ł w y ­
konania planu skupu zboza w 
'»bezklasowych“  gm inach po- 
Wiatu w rocław skiego rozpętała 
się w a lka  klasowa. Okazało się, 
że i tam  są ku łacy — w yzysk iw a 
czę, spekulanci i w rogow ie  na­
rodu.

Zebran ia  b iedoty w ie js k ie j 
organizowane przez^ kom ite t po­
w ia to w y  u ja w n iły  że niedostrze 
ganię przez nasze organizac»" 
P a rty jne  działalności wroga k la ­
sowego by ło  w  duże» m ierze w v 
P ik iem  zaśmiecenia ich orzez 
ku łack ie  e lem enty Biedota wska 
zywała na w yzysk up raw iany 
Przez ku łakó w , a często osłan ia­
my przez ich popleczników po­
siadających n iek ie dy  leg itym a- 
cie  pa rty jne .

— U  nas w  grom adzie jes t ca- 
*_a k lik a  ku łacka , ale sołtys i se­
kre ta rz  organ izacji p a rty jn e j z

trzym a ją  — m ó w ił na ze­
braniu b iedoty w M ałozow ie 
b ia ło ro lny  bezpa rty jny  Żugaj.

— M y  jesteśm y od ku łakó w  
?ależni. 6 dn i muszę od rob ić za 
■¡eden dzień pracy kon ia  — 
*Pówiła S tan isława Sobczyk.

W gm in ie  Ż u raw ina  a k ty w i-  
Za° ja  b iedoty  by ła  tłum iona  
Przez samego sekretarza KG . Na 
o tw a rtym  zebraniu organ izacji 
b f r ty jn e j w  Ż u ra w in ie  chłop i 
jdem askow ali wrogą p o litykę  se- 
y^ctarza Żochowskiego. Na tym  
J a ś n ie  zebraniu p a rty jn y m  zo­
r a l i  w yrzucen i z p a r t i i sekre- 

oraz sekre tarz podsta­

w ow e j o rgan izac ji p a rty jn e j. 
Spowodowano usunięcie ze sta­
now isk przewodniczącego GRN 
B ie lańskiego, prezesa GS oraz 
czterech sołtysów.

W grom adzie M a łkow ice , gm. 
Smolec, organizacja p a rty jn a  
złożona z nauczycie li i woźnej 
ze szkoły oraz dwóch ro b o tn i­
ków  pracujących doryw czo w  
m ieście by ła  zupełn ie oderw a­
na od m ało i średn ioro lnych 
ch łopów  swoje j wsi. O rgan iza­
cja ta n ie  w idz ia ła  ani b iedoty, 
ani ku łaków , trak tow a ła  całą 
ludność grom ady jako jedną 
„m asę średniacką".

K ie dy  K o m ite t P ow ia tow y 
b liże j p rz y jrz a ł się panu jącym  
w  M a łkow icach  stosunkom , od­
k ry liś m y  całe bagno ku łack ich  
spekulacji, A n i prezes grom adz­
kiego ko ła  ZSCh S krę tk iew icz , 
ani sołtys W ie jack i, an i też żaden 
in ny  członek t r ó jk i  czy dziesię t­
n ik  nie w yko n a li swego p lanu.

Na naradzie poświęconej 
spraw ie dostaw zbożowych 
wśród a k tyw u  grom adzkiego, 
k ie ru jącego skupem zboża prze­
b ija ły  ku łack ie  teorie : „P o lak  
Polaka nie pow in ien ruszać, 
choćby nie  w iem  ja k im  b y ł“ .

S o łtysow i W ie jack iem u, p re­
zesowi ZSCh S krę tkow iczow i, 
zresztą tak  ja k  i n iedawnem u 
cz łonkow i t r ó jk i  grom adzkie j 
W alczakow i chodziło o to, aby 
n ik t  n ie  za jrza ł im  do stodół.

C h łop i m ie li możność spraw ­
dzenia tego „p a tr io ty z m u “  k u ­
łackiego na p rzyk ładz ie  W a l­
czaka. O pow iada ł on w szyst­
k im , że w  ca łym  sw ym  m a ją t­
ku  ma ty lk o  8 q zboża, ale jego 
poświęcenie d la  ojczyzny sięga 
tak daleko, że odda państw u 
„aż“  4 q. Całego zobow iązania 
n ie  jest w  stan ie w ykonać na­
w e t przez dwa lata. G dy oka­
zało się,że W alczak ma ponad 5 
ton  schowanego zboża, z W alera 
ka  spadła maska ob łudy, w y ­
szedł z niego k u ła c k i w róg  na ro ­
du.

P rz y k ła d  M a łko w ic  i Ż u ra w in y
wskazuje n ie w ą tp liw ie  na to, że 
nasz K o m ite t P ow ia tow y nie 
b y ł dostatecznie pow iązany z 
terenem , że n ie  zna ł często an i 
sk ładu osobowego, an i d z ia ła l­
ności n ie k tó rych  grom adzkich

organ izac ji p a rty jn y c h , że n ie  
znał dobrze naw et n ie k tó rych  
sekre tarzy K om ite tów  G m in ­
nych.

A k c ja  skupu zboża by ła  d la  
naszego K P  rów nież w  te j dzie­
dz in ie  dobrą lekc ją , z k tó re j sta­
ram y się wyciągnąć w szystkie 
w n iosk i ju ż  teraz, w  toku kam ­
pa n ii w yb o ró w  now ych w ładz 
p a rty jn y c h  w  gromadach.

Oczyszczanie szeregów p a r ty j­
nych a następnie apara tu  go­
spodarczego i  państwowego ze 
zdem askowanych w  a k c ji skupu 
zboża elem entów  ku ła ck ich  lub 
też ich zauszników, a k ty w iz u je  
biedotę, podnosi a u to ry te t orga­
n izac ji p a rty jn e j w  gromadzie.

W dowa M a ria  Szuder z T y ń ­
ca pow iedzia ła  na zebran iu g ro ­
m adzkim : „W idzę, że p a rtia  po­
stępuje spraw ied liw ie . Pokaże­
m y ku łakom , że grom ada może 
w ykonać swoje zobow iązanie“ .

A k ty w iz u ją c e  się organizacje 
p a rty jn e  ogarnęły sw ym i w p ły ­
w a m i m łodzież ZM P -ow ską . 
P raw ie  w e w szystk ich  gm inach 
w  m iesiącu lu ty m  pow sta ły  no­
we ko ła  Z M P -ow sk ie , a na spe­
c ja lne j naradzie powiatowej- 
Z M P  pod ję to  rezo luc ję  o ca łko ­
w ite j l ik w id a c ji b ia łych  plam  
na odc inku  p racy w śród m ło ­
dzieży.

O a k ty w iz a c ji i  w zm ocn ien iu  
się naszych o rg an izac ji p a r ty j­
nych na t le  w a lk i o zboże 
św iadczy fa k t, że w ie le  grom ad 
ja k  B ronkow ice, Stróże Górne, 
M ianów  W ie lk i itp . ju ż  ca łko ­
w ic ie  w ykona ło  swe zobow ią­
zania. Rozszerzyły się też w p ły ­
w y  po lityczne  naszych o rgan i­
zacji p a rty jn y c h  na w si. Do p a r­
t i i  na p ływ a ją  kandydac i spo­
śród na jba rdz ie j św iadom ych 
m a ło ro lnych  i  średn io ro lnych  
chłopów.

W  grom adzie S trachów , So­
bótka, Dobrzykow ice, W o jtk o - 
w ice  akc ja  skupu zboża p rz y ­
spieszyła proces do jrzew an ia  
po litycznego m a ło  i  ś redn io ro l­
nych. P ow sta ły  tam  spółdzie ln ie 
p rodukcy jne . Również w  dzie­
w ięc iu  innych  grom adach na­
szego po w ia tu  zaw iązu ją  się 
spó łdz ie ln ie  produkcy jne .

M A R IA  M A R ZE C  
I  sekretarz wrocławskiego 

Kom itetu Powiatowego PZPR

ZPB Szymańskiego walczą o 
przeciętne wykonywanie

stuprocentowe
norm

Jeszcze 8 m iesięcy tem u ZPB 
im . Szym ańskiego na leża ły  do 
na jgorszych zakładów  p rzem y­
s łu  bawełnianego w  Lodzi. P la ­
ny  n ie  b y ły  w ykonyw ane , ja ­
kość p ro d u k c ji sięgała zaledw ie 
50 procent tk a n in  pierwszego 
ga tunku , w yda jność na krosno - 
godzinę w ynos iła  p rzec ię tn ie  5 
tysięcy w ą tk ó w  (na p lanow aną 
5.850), a przede w szys tk im  —  
średnie w ykonan ie  no rm  w  tk a l­
n i n ie  przekracza ło 75 proc.

Wobec te j a la rm u jące j sytua­
c ji w yd z ia ł ekonom iczny K o m i­
te tu  Łódzkiego PZPR w  po łow ie  
ubiegłego ro ku  przeprow adz ił 
g ru n tow ną  analizę pracy ZP B  
im . Szymańskiego. W os tre j i  
rzeczowej k ry ty c e  w y tk n ię to  to ­
warzyszom  z ZP B  im . Szym ań­
skiego b łędy  i  wskazano drogę 
do ich  usunięcia.

A  niedociągn ięcia te  b y ły  b a r­
dzo poważne. Tkacze nie w ie ­
dz ie li ja k a  je s t ich  norm a, ile  
m a ją  p rodukow ać dziennie, a 
n ik t  n ie  za in teresow ał się, d la ­
czego sw ych zadań nie  w y k o ­
nu ją . M a js tro w ie  n ie  zna li p la ­
nu  d la  sw ych zespołów, a n ie  
zawsze b y ł on w iadom y naw et 
poszczególnym k ie ro w n iko m  od­
dzia łów .

Zaniedban ia w  p racy m a j­
s tró w  na odc inku  odpow iedn ie­
go p rzygotow ania  p a rku  m aszy­
nowego —  pow odow ały częste

postoje k ros ien  i  z łą  jakość p ro­
d u k c ji. N ie  b y ło  system atyczne­
go szkolenia no w oprzy ję tych , 
lu b  n ie  w yko nu jących  swych 
no rm  tkaczy, a na Kursach dla  
średniego personelu techniczne­
go byw ało... po 2 m a js trów .

Pierwsza faza walki 
z niedociągnięciami

Towarzysze z dawmej „17" 
w z ię li sobie do serca słuszną 1 
rzeczową k ry ty k ę  K Ł  i  rozpo­
częli w a lkę  o lik w id a c ję  b łę­
dów  i  niedociągnięć.

W prow adzono systematyczne 
odpraw y p rodu kcy jne  z m a js tra ­
m i i  k ie row m ictw em  technicz­
n ym  oraz stale analizow ano p ra ­
cę poszczególnych zespołów 
p rzy  udzia le  odpowiedzialnego 
za daną grupę m ajs tra .

Zarówmo d y re k to r, tow . P rzy ­
b y ł, ja k  i  daw ny k ie row m ik 
tk a ln i,  a obecnie g łów ny in ży ­
n ie r zakładu tow . Lange — co­
dziennie bada li p rzyczyny n ie ­
w yko n yw a n ia  no rm  przez po­
szczególnych ro b o tn ikó w  i  w ska ­
z y w a li m a js tro m  ich  konkre tne  
zadania.

N atom iast udz ia ł o rgan izac ji 
p a rty jn e j' w  te j p racy  b y ł jeszcze 
przez pew ien czas niedostatecz­
ny. A n i sekre tarz tow . Gęba- 
ro w sk i, a następnie p. o. sekre­
ta rza  tow . D ą b ro w sk i n ie  po tra -

Mieczystaw Mamos
I n s t r u k to r

K o m ite tu  Ł ó d z k ie g o  P Z P R

f i l i  w  p e łn i zm obilizow ać człon­
kó w  p a r t i i do w a lk i o podn ie ­
sienie w yda jnośc i pracy. Na 204 
np. cz łonków  p a r t i i by ło  ty lk o  
3 grupow ych, 120 cz łonków  i  
kandyda tów  pozostawało w  o - 
góle poza grupam i.

A le  i  ta  b ierność o rgan izac ji 
p a r ty jn e j została przełam ana, 
dz ięk i bezpośredniej pomocy 
K Ł . Zaczął się zm ieniać s ty l 
p racy tow arzyszy p a rty jn y c h , 
p lan  d o ta r ł do załogi, rozpoczę­
ła  się ostra, św iadom a w a l­
ka  o p lan . •

Przełomowe zebranie

W yrazem  w zrostu  św iadom o­
ści załog i b y ło  pam iętne zebra­
n ie  w  lis topadzie ub. r., na k tó ­
ry m  rob o tn icy  i  majstrov.de z 
ZP B  im . Szymańskiego wezwa­
l i  w szystk ie  fa b ry k i przem ysłu 
bawełnianego do w spółzaw od­
n ic tw a  o przecię tne w yko n yw a ­
nie  no rm  w  m in im u m  100 proc. 
Na w ezw anie to  odpow iedzie li 
w łó kn ia rze  z innych  zakładów. 
A pe l, rzucony przez załogę ZPB 
im . Szymańskiego, s ta i się d la  
n ie j samej bodźcem do dalszej 
m o b iliza c ji s ił, do in te n s y w n ie j-

Rosną nowe kadry oficerów naszego wojska

W ko rp us ie  k a d e tó w  K B W  Kszta łcą się p rzys z l i  o f ice ro w ie  naszego w o js k a .  Na zd ję c iu :  m łodz i
chłopcy słucha ją w yk ła d u  o b ro n i F o to  W A F

szej w a lk i o podniesienie w y­
da jności pracy.

O rgan izacja  p a rty jn a , k tó re j 
sekretarzem  został w  lis topa ­
dzie ub. r. tow . R v ł, ja k  i  k ie ­
ro w n ic tw o  zakładów  •—  zdawa­
l i  sobie sprawę, że jednym  z de­
cydu jących czynn ików  w  w a l­
ce o podniesienie w yda jnośc i — 
je s t dobra praca m a js tró w  Z w o­
łano  w ięc rozszerzoną egzekuty­
wę, zaproszono na n ią  wszyst­
k ic h  m a js tró w  i  przedysku tow a­
no m ożliw ośc i uspraw nien ia  
pracy.

W  celu podniesienia K w a lif i­
k a c ji średniego personelu tech­
nicznego, zorganizow ano w  ZPB 
im . Szym ańskiego specja lny 
ku rs , w  k tó ry m  w z ię li udz ia ł 
wszyscy m a js trow ie . M etodę do­
szkalan ia zastosowano bardzo 
prostą  i  skuteczną: w  św ie tlic y  
ustaw iono krosno i  m a js tro w ie  
po pracy pozostaw ali w  fa b ry ­
ce, aby pod okiem  k ie ro w n ik a  
tk a ln i zapoznać się g ru n tow n ie  z 
budową w arszta tu  i jego p ra w i­
d łow ym  funkc jonow aniem . O - 
becnie to  samo krosno służyć 
będzie d la  doszkalania m łodych 
rob o tn ików , d la  k tó rych  ró w ­
nież zorganizowano specja lny 
kurs.

Oprócz tego w  salach p ro d u k ­
cy jn ych  w yw ieszono duże ta b li­
ce, na k tó ry c h  w id n ie ją  ilośc i 
w ą tkó w , ja k ie  każd '7 tkacz po­
w in ie n  w ykonać w  ciągu jednej, 
sześciu lu b  ośm iu godzin na da­
nym  krośn ie  d la  poszczególne­
go asortym entu. W prowadzono 
także specja lne ks iążk i k o n tro l­
ne d la  codziennego w p isyw an ia  
ilośc i w ą tkó w , w yra b ia nych  na 
każdym  krośn ie  i  n r  ocen tu  no r­
m y, w yko nyw a ne j przez po­
szczególnych tkaczy. W  godzi­
nę po zm ianie m a js te r i  k ie ­
ro w n ic tw o  mogą odtąd przeana­
lizow ać szczegółowo pracę każ­
dego tkacza i  n iezw łoczne  u - 
sunąć zauważone cłędy.

Wzrasta średnia
wykonania norm

W szystko to  spowodowało, że 
podczas gdy w  g ru dn iu  ub. r. 
średnia w ydajność w ynosiła  
5.868 w ą tk ó w  na krosno-godzinę, 
to  w  styczniu br. wykonano ju ż  
6.522 w ą tk i na krosno-godzinę. 
Przeciętne w ykonan ie  norm  w  
g ru dn iu  ub. r. w ynos iło  84,7 
proc., w  końcu stycznia — 92 
proc., a w  ciągu 15 dn i ’ utego — 
doszło do 95 proc. Zespoły m a j- 
sterskie  np. Zarębskiego, N ow a­
ka, W alczaka, Czyżewskiego i

N a  szlakach rozw o ju  N ow ych  C h in  (3)

Władza ludowa przeobraża 
ekonom ikę Chin

(A R T Y K U Ł  N A P IS A N Y  S P E C JA LN IE  D L A  „T R Y B U N Y  LU D U “ )

Od p ierwszych c h w il swej 
dzia ła lności rząd ludow y Chin 
stanął wobec o lbrzym iego zada 
n ia  odbudow y i rozw o ju  gospo­
d a rk i narodow ej k ra ju

Panow anie K uom in tangu  i  ra ­
bunkow a gospodarka k a p ita łu  
am erykańskiego oraz rozpętana 
przez w rogów  ludu chińskiego 
w o jna  dom owa doprow adziły  
gospodarkę k ra ju  do stanu ca ł­
kow itego chaosu i ru in y . W szy­
s tk ie  podstawowe gałęzie gospo­
d a rk i nSrodowej zosta ły podw a­
żone. R o ln ic tw o  i przem ysł zna­
laz ły  się w  stan ie ca łkow itego 
upadku, transp o rt b y ł spa ra li­
żowany, a w  dziedzin ie hand lu 
panowała dezorganizacja. N ie­
poham owana in fla c ja  zalała k ra j 
ogrom ną ilością bezwartościo' 
w ych  pieniędzy pap ie row ych ; 
ceny w zros ły  do astronom icz­
nych rozm iarów .

O dbudowę gospodarki narodo 
w e j u tru d n iły  znacznie k lęsk i 
żyw io łow e  — powodzie 1949 i 
1950 roku  — na skutek k tó rych  
uc ie rp ia ły  dz ies ią tk i m ilio n ó w  
lu dz i, obszar zaś zatopionych 
g ru n tó w  rów na ł się oko ło 10 m i­
lionom  ha. Poważne trudności 
pow sta ły  rów nież w sku te k  te ­
go, że rząd lu do w y m us ia ł kon ­
tynuow ać dzia łan ia  w o jenne 
p rzec iw ko  a rm ii kuo m in ta ngo w - 
sk ie j.

Im pe ria liśc i am erykańscy l i ­
czy li, że rząd ludow y n ie  podoła 
ogrom nym  trudnościom  ekono­
m icznym . S ta ra li się pom nożyć 
te  trudnośc i środkam i b lokady 
gospodarczej, d yw e rs ji, przez o r ­
ganizowanie szajek bandyck ich  
na w yzw o lonych  terenach itd .

Potężny sektor państwowy 
gospodarki narodowej

Jednakże rząd lu d o w y  C hin, 
w  oparc iu  o entuzjazm  pracy 
mas ludow ych  i  b ra te rską  po­
moc Z w ią zku  Radzieckiego z po­
wodzeniem  przezwycięża wszy­
s tk ie  trudnośc i i  n iezachw ian ie 
prow adzi k ra j drogą szybkie j 
odbudowy i  stałego rozw o ju  go­
spodarczego.

P ie rw szym  w ażnym  krok iem  
rządu ludowego w  dziedzin ie e- 
konom icznej przebudow y k ra ju  
b y ła  obok re fo rm y  ro ln e j, l ik w i­
dacja  bazy ekonom icznej rea k ­
c j i  ch ińsk ie j w  dziedzin ie prze­
m ysłu , transp o rtu , hand lu  i  f i ­
nansów. A b y  zd ław ić  ekono­
m iczny opór re a k c ji, rząd ludo ­
w y  zrea lizow a ł p rogram  k o n f i­
skaty  w ie lk ieg o  k a p ita łu  m ono­
polistycznego, ta k  zwanego ka­
p ita łu  „b iu rok ra tyczneg o “ . Na 
jego szczycie s ta ły  „cz te ry  ro ­
dz in y “  C h in  z k lik ą  Czang K a i-  
szeka na czele. W  czasie swego

Ä. Pcrew ierla jlo

panowania w  Chinach te „cz te ry  
rod z in y “  nagrom adziły  z grabie­
ży ludu  ogromne bogactwa w a r­
tości oko ło 20 m ilia rd ó w  do la­
rów . Zagarnę ły one rów nież 
w szystkie  przedsięb iorstw a im ­
pe ria lis tów  japońsk ich  w  C h i­
nach. Do „czterech rod z in “  na­
leżały na jw iększe przedsięb ior­
stwa przem ysłowe, handlow e -i 
bankowe, za pośrednictwem  
k tó rych  k o n tro lo w a ły  one c-t- 
łą  ekonom ikę k ra ju  i p row adz i­
ły  p o lity k ę  ograb ian ia  ludu 
chińskiego.

K o n fisku ją c  m onopole kuo - 
m in tangow skie, rząd ludow y 
zniszczył ekonom iczną bazę re ­
a k c ji j s tw o rzy ł potężny pań­
s tw ow y sękto r gospodarki na­
rodow ej. Na własność państwa 
ludowego przeszły wszystkie 
na jw ażnie jsze przedsięb iorstw a 
przem ysłowe, ko le je , i inne ro ­
dzaje transportu , na jw iększe 
ba nk i i przedsięb iorstw a han­
dlowe. W  ten sposób rząd lu ­
dow y u ją ł w  swe ręce podsta­
w ow e dźw ign ie  ekonom ik i k ra ­
ju , a sekto r państw ow y gospo­
d a rk i narodow e j za ją ł dom inu ­
jącą pozycję w  ca łym  systemie 
ekonom icznym .

Władza ludowa wytycza 
kierunek rozwoju

O bok sektora państwowego i -  
s tn ie je  rów n ież  w  C h ińsk ie j Re­
pub lice  Lu do w e j sekter p ry w a t­
no -  kap ita lis tyczny , reprezen­
tow any g łów n ie  przez drobny i 
średni k a p ita ł. Is tn ie je  rów n ież 
sekto r spółdzielczy i  ogrom na 
liczba cha łu p n ikó w  i  rzem ieś ln i­
ków .

Zadanie rządu ludowego po­
lega na tym , aby p rzy  zachowa­
n iu  dom inu jące j ro l i sektora pań 
stwowego skie row ać pracę wszy 
s tk ich  sektorów  gospodarki na­
rodow e j ku  jednem u ce low i: od­
budow ie  i  wszechstronnem u ro ­
z w o jo w i ekonom ii k ra ju .

Ponieważ ciężar ga tunkow y 
p ro d u k c ji p rzem ysłow ej typu  
nowoczesnego je s t w  ekonomice 
C h in  jeszcze bardzo m a ły  (oko­
ło  10 proc.), w yko rzys tan ie  ka ­
p ita łu  pryw atnego  m a nader 
ważne znaczenie. Państwo ludo ­
we ochran ia p ieczołow icie żarów 
no własność społeczno-państwo- 
w ą i  spółdzielczą, ja k  i  in te re ­
sy gospodarcze oraz p ryw a tn ą  
własność lu dz i pracy i bu rżuaz ji 
narodowej. Rząd lu do w y  popie­
ra  działa lność p ryw a tn ych  
przedsięb iorstw , pożytecznych 
d la  gospodarki narodow ej i u -  
dziela im  nieodzow nej pomocy.

A b y  w ye lim ino w ać  zgubne 
w p ły w y  im p eria lizm u , rząd lu ­
dow y zniósł wszelkie p rz y w ile ­
je  ekonomiczne obcego kap ita - | 
łu . p row adzi p o lity k ę  ochrom.- 
przem ysłu i handlu kra jowego, 
ob ją ł k o n tro lę  nad handlem  za­
g ran icznym  i skoncentrow ał o- 
peracje w a lu tow e w  bankach 
państwowych.

F akt, że w ładza ludow a ma 
w  swym  rę ku  państw ow y sek­
to r  gospodarki narodow ej, um o­
ż liw ia  regu low anie  rozw oju  
w szystk ich  sektorów, w  te j licz ­
bie rów n ież  sektora p ryw a tn o - 
kap ita lis tycznego, oraz nadanie 
tem u rozw o jo w i takiego k ie ru n ­
ku , ja k i odpow iada zadaniom  e- 
lconomicznego budow n ic tw a  pań 
stwa ludowego.

O grom ne znaczenie ma pod 
tym  względem  rozw ó j spó łdzie l­
czości. S pó łdzie ln ie  zrzeszają już 
20 m ilio n ó w  cz łonków  i  dyspo­
n u ją  kap ita łem  wysokości prze­
szło 550 m ilia rd ó w  ju a n i.

Z kraju rolniczego 
w kraj przemysłowy

R efo rm y dem okratyczne i  e- 
konom iczna p o lity k a  rządu lu ­
dowego m a ją  na celu lik w id a c ję  
zacofanej, pó łfeuda lne j ekono­
m ik i C hin, odbudowę z ru jno w a­
ne j gospodarki narodowej, da l­
szy rozw ó j s ił w ytw órczych  k ra ­
ju . Szczególnie w ażnym  zada­
niem  jes t przekształcenie Chin 
z k ra ju  ro ln iczego w  k ra j orze­
m y  słowy, aby w  pe łn i u trw a lić  
niezależność gospodarczą pań­
stwa i  zapewnić zaspokojenie 
potrzeb k ra ju  na podstaw ie w ła ­
snej p ro d u k c ji p rzem ysłow ej

Zadania ekonomiczne, k tó re  
staw ia przed sobą C hińska Re­
pu b lika  Ludow a na okres n a j­
bliższych 3— 5 la t, po legają na 
tym . aby jednocześnie z osta­
teczną rea lizac ją  re fo rm y  ro lne j 
osiągnąć rozw ó j podstaw owych, 
decydujących gałęzi gospodarki 
narodowej. Należy tu w ym ien ić  
budowę urządzeń iryg acy jn ych , 
transport, hu tn ic tw o , przem ysł 
w łók ienn iczy , chem iczny i p ro ­
dukc ję  pa liw . W  ten sposób rząd 
lu do w y  rozw iązu je  p lanowo za­
danie odbudow y i  dalszego roz­
w o ju  ro ln ic tw a , przem ysłu, p ro ­
dukującego a r ty k u ły  konsum - 
cy jne dla potrzeb ludności, oraz 
ciężkiego przem ysłu, będącego 
podstawą in d u s tria liza c ji.

Gospodarka C hin, w yzw olona 
z pęt nałożonych na nią orzez 
reakc ję  kuom in tangow ską  i  im ­
pe ria lizm  am erykańsk i, k ie ro ­
wana przez rząd lu d o w y  poczy­

n iła  ogrom ny k ro k  naprzód już 
w  pierw szym  roku  is tn ien ia  
C h ińsk ie j R e p u b lik i Ludow ej.

W zm acniając k ie row n iczą ro ­
lę państwowego sektora gospo­
dark i. rząd ludow y osiągnął o l­
b rzym ie sukcesy Położei r.n 
kres in fla c ji,  wzmocn i system 
pieniężny i osiągnął równowagę 
budżetową. W jednym  ty lk o  
1950 roku  w artość luan ia  w  sto­
sunku do dolara am erykańskie­
go i fun ta  angielskiego wzrosła 
o 25 proc. Zaham owano wzrost 
cen tow arów  i w w ie lu  w ypad- 
kach doprowadzono do is to tne j 
ich obniżki. Sukcesy te m usia­
ły , s iłą  rzeczy, w yw rzeć ja k  n a j­
bardzie j dodatn i w p ;yu  na sy­
tuację  mas ludow ych i  na tem ­
po odbudow y' gospodarki naro­
dowej.

Ogromne sukcesy 
odbudowy

W ielk iego k ro ku  naprzód do­
konano w  dziedzin ie odbudowy 
przem ysłu. W  1950 roku Chiny 
Ludow e osiągnęły ju ż  poziom 
p ro d u k c ji żelaza, sta li i tkan in  
baw e łn ianych, k tó ry  przekracza 
poziom 1936 ro k u  — osta tn ie­
go przedwojennego roku  nano- 
w an ia  K uo m in ta ng u  W ydoby­
cie węgla w  1950 r. przekroczy­
ło  poziom z r. 1949 o 37 proc., I 
p rodukc ja  energ ii e lek tryczne j j 
wzrosła  o 31 proc., w yd o ­
bycie ropy na ftow e j w  g łów ­
nym  ośrodku na ftow ym  k ra ju — 
wzrosło  o 24 proc W szybkim  
tem pie  odbudow uje się tra n s ­
p o rt ko le jow y Długość l in i i  ko­
le jow ych , funkc jonu jących  n o r­
m aln ie , wynosi ju ż  22 tys km  
co stanow i przeszło 90 proc łącz 
ne j długości sieci ko le jow e j. W 
przem yśle baw e łn ianym  na o- 
gólną liczbę 5220 tys w rzecion 
uruchom iono do końca 1950 ro ­
ku  4500 tys. wrzecion.

Szczególnie w ym ow ne są suk­
cesy odbudowy przem ysłu na 
północo -  wschodzie, gdzie ogól­
ny w skaźn ik p ro d u kc ji przem y­
słow ej wzrósł w  1950 roku prze­
szło pó łto ra  raza w  porów naniu 
z 1949 rokiem .

F ak ty  te świadczą, że naród 
ch ińsk i pod k ie ro w n ic ! vem rzą­
du ludowego z powodzeniem od­
budow u je  swą gospodarkę, p ro ­
wadząc ją  drogą dalszego rozw o­
ju  i rozkw itu .

Sukcesy ekonomiczne C h iń ­
sk ie j R e pu b lik i Ludow e j św iad­
czą, że w ładza ludow a jes t po­
tężną tw órczą siłą, k tó ra  po tra ­
f i  przezwyciężyć w szystkie  tru d ­
ności i  doprowadzić k ra j do 
ro z k w itu  gospodarczego.

G u la  ja  stale osiągają ju ż  prze­
cię tną ponad 100 proc. norm y.

P raw ie  wszyscy m a js tro w ie  z 
uznaniem  p rz y ję li tę innowację, 
ale zna leźli się i  tacy, k tó rym  
ten now y system nie  b y ł na rę ­
kę. o ś w ie tlił bow iem  jasno 
w szystk ie  niedociągnięcia. I  ta k
—  ju ż  p ierwsza kon tro la  w yka ­
zała, że np. m a js te r D ąbrow sk i 
ma na jb a rdz ie j zaniedbany pa rk  
m aszynowy, że n ie  obchodzi go 
zła praca zespołu, k tó ry  osiąga 
zaledw ie 70 proc. wydajności.

Taka postawa, ja k  u m a js tra  
D ąbrowskiego, należy dziś w  
ZPB im . Szymańskiego do w y ­
ją tk ó w . Ogół m a js tró w  znacznie 
podciągnął się w  pracy O stat­
n ia  uchwała P rezyd ium  Rządu
0 ro li,  zadaniach i up raw n ie ­
niach średniego personelu tech­
nicznego, została p rzy ję ta  z en­
tuzjazm em  przez większość m a j­
s tró w  ZPB im . Szymańskiego:

—  O dpowiedzialność za w y ­
konan ie p lanu zespołu, za spraw 
ne dz ia łan ie  pa rku  maszynowe­
go, pomoc w  doszkalaniu robo t­
n ik ó w  — oto zadania, k tó rych  
rea lizac ja  pozw oli nam  w yp e ł­
n ić  w łaśc iw ie  nasze obow iązki
—  ośw iadczają m a js trow ie  Gu­
la j,  Z arębski i  inn i.

Wczoraj
na „szarym końcu“ —

dziś przekraczają normy
Jeszcze przed dwoma m iesią­

cam i tkaczka Jadw iga Baka la rz 
p ros iła  o zwolnien ie, gdyż „ ro ­
bota n ie  idz ie “ . Po zbadaniu 
pdzyczyn n isk ie j w yda jności 
p racy te j tkaczk i i  po usunię­
ciu  b łędów  w  pracy krosna, 
Jadw iga B aka la rz  zaczęła w y ra ­
b iać stale 114, 115 proc norm y.

W  lipcu  ub. r. M aria  B udz ik  
n ie  w iedzia ła  nawet, ile  ma p ro ­
dukow ać m e trów  tkan iny  dzien­
nie. Dziś, gdy szkoli sie na k u r ­
sie, sama sprawdza na lic z n i­
ku  ilość zetkanych w ą tkó w  i 
osiąga ju ż  n iem a l 190 proc. n o r­
m y.

T ak ich  p rzyk ładów  można by 
w ym ie n ić  dużo w ięcej. Załoga 
ZP B  im . Szymańskiego staje się 
coraz ba rdz ie j am bitną w  uzy­
sk iw an iu  ja k  najlepszych w y n i­
ków  pracy.

Dotychczasowe osiągnięcia po­
w in n y  jeszcze bardzie j z m o b ili­
zować organizację pa rty jną , k ie ­
row n ic tw o , m a js tró w  i całą za­
łogę do w a lk i o wyższą w y d a j­
ność pracy i  wyższą jakość p ro ­
du kc ji.

V I  P lenum  K C  naszej p a r ti i 
w y tyczy ło  dla organ izacji p a r­
ty jn y c h  nowe bojowe zadania
1 nadało im  nowe, odpow iedzia l­
ne up raw n ien ia  — przede wszy­
s tk im  na odcinku w a lk i o obniż­
kę kosztów w łasnych, o podnie­
sienie w yda jności pracy, o z l i­
kw idow an ie  m arno traw stw a — 
upraw n ien ia  kon tro low an ia  dzia 
ła lności zakładu przemysłowego.

K onsekw entna rea lizac ja  tycn 
wskazań n ie w ą tp liw ie  przyn iesie 
zakładom  ZPB im  Szym ańskie­
go dalsze osiągnięcia p ro du k­
cyjne.

N a  m a r g in e s ie

Ośmiu
sprawiedliwych

Przed paru tygodn iam i 8 na­
uczycie li z Nowego Jo rku  ośmie 
l i ło  się odm ów ić odpow iedzi na 
pytanie, czy są członkam i p a r ti i 
kom unistycznej Odmowa tn w y  
starczy ła , aby uznano ich na­
tychm iast za „w y w ro to w c ó w ".

O dpow iednie czynn ik i posta­
ra ły  się o poruszenie odpow ied­
nich sprężyn  „ spraw ied liw ośc i“  
Na w y n ik i nie trzeba by ło  cilu 
go czekac. Departam ent ośw iaty  
w  N ow ym  Jo rku  usunął ze szkol 
8 nauczycie li „ ja k o  osobników  
in te le k tu a ln ie  niebezpiecznych" 
Równocześnie zosta li on i po­
zbaw ieni wsze lk ich p rzys ług u ją ­
cych im  p raw  em eryta lnych.

Na razie nie pozbawiono  ich 
wolności osobistej, co mogą u - 
ważać za pewnego rodza ju  szczę 
ście, bo ja k  w iadom o w  w ie lu  
już  w ypadkach ludzie, k tó rzy  
nie chc ie li odpowiedzieć na p y ­
tan ia  ko m is ji do badania dz ia ła ł 
ności an tyam erykańsk ie j znale­
ź li się w  w ięzieniu.

W stosunku do gangsterów ta 
sama „ spraw ied liw ość “  am ery­
kańska zachowuje się w prost 
rozczulająco. 1 k iedy znany 
gangster Russel odm ów ił odpo­
w iedz i na pytan ia  senackiej ko­
m is ji badania przestępczości — 
sąd federa lny u n ie w in n ił go 
tw ierdząc, że Russel „n ie  w y k ro ­
czył poza ram y p raw  przyzna­
nych obyw a te low i przez kon- 
stu tuc ję ".
*Russel jest fila rem  zbrodn i­

czego gangu, założonego przed 
la ty  przez znanego gangstera A l 
Capone.

Donosząc o jego u n ie w in n ie ­
niu  prasa am erykańska s tw ie r­
dza, że jest to zapowiedź un ie­
w inn ien ia  dalszych 8 znanych  
gangsterów am erykańskich, o- 
skarżonych rów nież t odmowę 
odpow iedzi na pytaniu kom is ji 
badania przestępczości Są to 
przecież „ lo ja ln i"  obywatele, nie 
naruszający porządku społecz­
nego, an i podstawowych „p ra w  
w olności".

Co innego 8 postępowych na­
uczycie li. Ich poglądy mogą 
skalać „ czystość“  nauk', am ery­
kańskie j.

1 dlatego 8 gangsterów będzie 
mogło bez przeszkód ‘kontynuo­
wać  swą „owocną pracę“ , a 8 
nauczycie li skazanych zostało 
na głód i  poniew ierkę. E l.



4 TRYBUT? A LUDU Nr 66

Sukcesy komunistów w wyborach 
samorządowych we Francji

(d) P A R Y Ż  (PAP). Nadchodzą 
dalsze w iadom ości o licznych  
zw ycięstw ach kom un is tów  w  u -  
zupe łn ia jących w yborach  samo­
rządow ych, k tó re  odby ły  się w  
osta tn ią  n iedzie lę  w  k i lk u  de­
partam entach francusk ich .

W  Bussy S aint Georges (dep. 
Seine et M arne) w szystk ie  w a ­
ku jące  m anda ty  zdoby li ko m u ­
n iści.

W  w yborach  do R ady M ie j­
sk ie j w  Lespignon (dep. H e rau lt) 
oraz w  L u g n y  (dep. Saone et

Lo ire ) kom u n iśc i znacznie po­
w ię k s z y li sw ó j stan posiadania 
w  p o rów nan iu  z os ta tn im i w y ­
boram i.

W  m ie jscow ości S a in t-M a rt in -  
de-Volgagnes w  departam encie 
G ard  na 765 up raw n ionych  760 
osób głosowało na lis tę  kom u­
nistyczną. Również w  m ie jsco­
wości Les Mages w  ty m  sam ym  
departam encie kandydaci kom u­
n is tyczn i zosta li w yb ra n i o l­
b rzym ią  w iększością głosów. B u r  
m is trzem  Les Mages został także 
■jvybrany kom unista .

Guy Mollet tworzy rząd francuski
(f) P A R Y Ż  (PAP). —  P rzyw ód 

ca p ra w ico w ych  socja listów , se­
k re ta rz  genera lny francusk ie j 
p a r t i i socja l -  dem okra tycznej 
G uy M o lle t, po przeprowadze­
n iu  rozm ów  z przedstaw ic ie la ­
m i par bu rżuazy jnych i  p ra ­
w icow ych  zw iązków  zawodo­
w ych  —  zakom un ikow ał prezy­

den tow i R e p u b lik i, że p rz y jm u ­
je  m is ję  u tw o rzen ia  rządu.

W  dn iu  6 m arca M o lle t sta­
ną ł przed Zgrom adzeniem  N a­
rodow ym , b y  otrzym ać, ja k  te­
go w ym aga K o n s ty tu c ja  fra n ­
cuska, upow ażnien ie Iz b y  na u - 
tw orzen ie  gabinetu.

Naród rumuński uroczyście obchodził 
6-tą rocznicę proklamowania 

władzy ludowej
(1) B U K A R E S Z T  (PAP). N a­

ró d  rum u ńsk i uroczyście obcho­
d z ił 6 rocznicę p rok lam ow an ia  
w  R u m un ii w ła d zy  ludow e j. 
Cała prasa rum uńska  pośw ięci­
ła  te j roczn icy  obszerne a r ty ­
k u ły .

Z w yc ięstw o to  —  pisze dzien­
n ik  „Scantea“  sta ło  się m ożliw e  
dz ięk i boha te rsk ie j A rm ii Ra­
dzieck ie j, k tó ra  w y z w o liła  nasz 
naród spod ja rzm a  h itle ryzm u .

W  poczuciu du m y ze sw ych o- 
siągnięć p a trzy  naród ru m u ń sk i 
na 6 - le tn ią  drogę w a lk i i  z w y ­
cięstw  osiągnię tych pod k ie ro w ­
n ic tw em  R um uńsk ie j P a r t i i Ro­
botn icze j. W zoru jąc się na p rzy  
k ła dz ie  Z w ią zku  Radzieckiego 
rum uńska  klasa robotn icza w  
sojuszu ' z p ra cu jącym  ch łop­
stw em  w kro czy ła  na drogę b u ­
d o w n ic tw a  społeczeństwa socja­
lis tycznego w  naszym k ra ju .

Gigantyczne prace badawcze 
przy budowie Kujbyszewskiej 

elektrowni wodnej
(d) M O S K W A  (PAP). W  tych  

dn iach odbyło się zebranie ak­
ty w u  pa rty jnego  budow niczych 
K u jbyszew sk ie j E le k tro w n i
W odnej, na  k tó ry m  k ie ro w n ik  
budow y —  J. K om z in  z łoży ł 
sprawozdanie z re zu lta tó w  p ra ­
cy w  ro k u  ub. oraz n a k re ś lił 
p lan  prac na ro k  bieżący.

P lan  rob ó t w  ro k u  ub. w y k o ­
nany został z poważną nadw yż­
ką. Zakończono ca łkow ic ie  
wstępne prace badawcze. O to 
k ilk a  danych o ich  rozm iarach. 
Łączna pow ie rzchn ia, na k tó re j 
dokonano zdjęć lo tn iczych , prze 
kracza te ry to r iu m  S zw a jca rii, 
topogra fow ie  p racu jący  nad n i­

w e lac ją  i  p o m ia ra m i te ren u  
p rze b y li drogę, k tó ra  rów na  się 
od ległości z M oskw y  do W ła d y - 
w ostoku  i  z p o w ro te m ; łączna 
długość szybów w yw ie rcona  
przez geologów osiągnięta 177 
km . W  celu dokonan ia pom ia­
ró w  na W ołdze, w  z im ie  ub. ro ­
ku , gdy grubość lo d u  w ynos iła  
1,5 m., w ydrążono 22.000 o tw o ­
rów . 7

Rów nolegle z w ła ś c iw y m i p ra  
cam i p rzy  budow ie  e le k tro w n i 
prowadzone są na szeroką skalę 
prace m ające na celu zbadanie 
w a ru n k ó w  eksp loa tac ji tego 
przyszłego gigantycznego węzła 
hydroenergetycznego.

Faszystowski dekret przeciw 
strajkującym robotnikom w Australii

(d) L O N D Y N  (PAP). G uber­
n a to r genera lny A u s tra lii o- 
g łos ił dekre t, w  m yś l k tórego 
wobec s tra jk u ją c y c h  ro b o tn ikó w  
po rto w ych  zastosowane będą 
sankcje przew idziane w  k o ­
deksie k a rn y m  za ca ły  szereg

przestępstw  —  je że li do 8 m a r­
ca nie  zrzekną się on i swych 
żądań w  spraw ie  skrócenia zbyt 
d ług iego czasu pracy.

D ekre t p rzew idu je , że osoby 
biorące udz ia ł w  s tra jk u  będą 
podlegać karze do ro k u  w ięz ie ­
nia.

Osiągnięcia ruchu wyzwoleńczego 
w Indochinach- ciosem dla agresorów 

amerykańskich w Azji
Artykuł dziennika „Krasnaja Zwiezda”

(f) M O S K W A  (PAP). „K ra s ­
n a ja  Zw iezda“  om aw ia sytuację  
w  Indochinach, w  k tó ry c h  k o ­
lon iza to rzy  francuscy od 6 ju ż  
la t  prowadzą k rw a w ą  w o jnę .

W  dzia łan iach w o jennych  
p rzec iw ko  p a trio to m  V ie tn a - 
m u  Laosu i  Kam hodży —  pisze 
dz ien n ik  —  bierze udz ia ł o lb rzy  
m ia  a rm ia , licząca 300 tys ięcy 
żo łn ierzy. W  ciągu 6 la t w o jn y  
a rm ia  francuska  s trac iła  w  za­
b itych , rannych  i  jeńcach oko­
ło  200 tys ięcy żo łn ie rzy  i  o fice ­
rów . W ojna w  Indochinach kosz 
tow a ła  F ranc ję  2 m ilia rd y  do­
la rów . Jednakże w szystk ie  w y ­
s iłk i ko lon iza to ró w  fra n c u ­
skich, zm ierzające do odzyska­
n ia  w ładzy  w  Indochinach koń ­
czą się niepowodzeniem.

D z ienn ik  podaje, że a rm ia  
w yzw oleńcza i  pa rtyzanc i K a m ­
bodży oczyścili z w o jsk  fra n c u ­
sk ich  w ięce j n iż  trzecią  część 
te ry to r iu m  k ra ju .

Szerokiego rozm achu nab ie­
ra  ruch  w yzw oleńczy w  Laosie. 
Znaczna część te ry to r iu m  tego 
k ra ju  została ju ż  wyzw olona.

N a jw iększe jednak  sukcesy w  
w alce o wolność osiągnął naród 
v ie tnam ski- A rm ia  ludow a i  
pa rtyzanc i W ietnam u w yzw o­
l i l i  ju ż  przeszło 9/10 te ry to r iu m  
R e p u b lik i zam ieszkałe przez 
przeszło 18 m ilio n ó w  ludz i. Te­
ry to r iu m  okupowane przez 
F rancuzów  liczy  m n ie j n iż  2 m i­

lio n y  m ieszkańców. W  rę ku  
F rancuzów  zn a jd u ją  się ty lk o  
m iasta  nadbrzeżne oraz sto lica 
R e p u b lik i H anoi.

D z ienn ik  podkreśla, że k o ­
lo n iza to rzy  francuscy czynią 
wszystko co w  ich  m ocy aby 
u trzym ać sto licę V ie tnam u w  
sw ym  ręku . Do tego w łaśn ie  re ­
jo n u  sk ie row u je  się na jw iększą 
ilość b ro n i am erykańsk ie j. 
D z ienn ik  stw ierdza, że A m e ry ­
kan ie  b io rą  obecnie coraz b a r­
dzie j czynny i  ja w n y  ud z ia ł w  
„b ru d n e j w o jn ie “  w  In d o ch i­
nach, dostarczając Francuzom  
sprzętu w o jskow ego. Od paź­
d z ie rn ika  w  Indoch inach zna j­
d u je  się am erykańska m is ja  
w o jskow a, k tó ra  zaczyna p rz e j­
m ować dow ództw o nad f ra n ­
cusk im i s iłam i z b ro jn y m i Po­
m ocy m il ita rn e j F ra n c ji w  
Indoch inach zaczynają udz ie­
lać rów n ież  ko ła  rządzące A n ­
g lii.

Jednakże sukcesy ruch u  na ­
rodow o -  wyzwoleńczego w  I n ­
dochinach —  stw ie rdza w  za­
kończen iu „K ra s n a ja  Z w iez­
da“  —  stanow ią pow ażny cios 
d la  agresorów am erykańskich , 
k tó rz y  u s iłu ją  rozszerzyć swą 
in te rw e n c ję  w  A z ji.  M iłu ją c e  
pokó j na rody  Ind och in  są zde­
cydowane pokrzyżow ać agre­
sywne p la n y  im p e ria lis tó w  i 
odnieść ostateczne zwycięstwo.

Muzycy polscy przybyli do Berlina
(f) B E R L IN  (PAP). —  W e w to  

re k  p rz y b y li do B e rlin a  w y b it ­
n i m uzycy polscy, k tó rz y  w e­
zmą udz ia ł w  licznych  impf% - 
zach, organizow anych w  NRD 
w  ram ach M iesiąca P rzy ja źn i 
N iem iecko -  Polskie j.

Gości po lsk ich : Eugenię U -  
m ińską, Z b ign iew a Szym onow i-

cza, W andę W iłko m irską , K a ­
zim ierza W iłko m irsk ie g o  i  Pa­
prockiego p o w ita li na dw orcu  
b e rliń sk im  przedstaw ic ie le  N ie ­
m ieckiego T ow arzys tw a K rz e ­
w ien ia  P rzy jaznych  i  Dobrosą­
siedzkich S tosunków  z Polską 
oraz be rlińsk iego  p rezyd ium  
F ro n tu  Narodowego N iem iec 
D em okratycznych.

B ru ta la  napad policji włoskiej 
na bezrobotnych

(f) R Z Y M  (PAP). —  W  celu 
zmuszenia rządu do podjęcia ko ­
n iecznych rob ó t pu b licznych  o - 
raz  do zwalczania rozszerzające­
go się coraz ba rdz ie j bezrobocia, 
bezrobotn i sam orzutn ie  p rzystą ­
p i l i  do budow y dróg, kan a łów  
jtp . Ruch ten znany pod nazwą 
„s tra jk u  na opak“  rozszerza się 
coraz ba rdz ie j i  obe jm u je  coraz 
to  nowe prow inc je .

Na ty m  t le  dochodzi do starć 
bezrobotnych z po lic ją . O statn io 
p o lic ja  napadła na grupę 150 bez 
robotnych, k tó rz y  bu do w a li d ro ­
gę w  m ie jscow ości Roccagorga 
(Lacium ). P o lic ja n c i p rzy  użyciu  
s iły  odw ieź li 23 bezrobotnych do 
w ięzien ia . W ypadek ten w zbu­
d z ił ogrom ne oburzenie wśród 
ludności.

5 tys. ob iektów  przem ysłowych i  87 tys. izb 
m ieszkalnych wybudowanych zostanie

w ro k u  1951
Z posiedzenia sejm ow ej K o m is ji P la n u  Gospodarczego i B udżetu

(f) Sejm owa K om is ja  P lanu  
Gospodarczego i  Budżetu, ob ra ­
du jąca w  dalszym  c iągu nad 
p ro je k te m  us ta w y o N arodow ym  
P lan ie  Gospodarczym  i  p ro je k ­
tem  us taw y budżetow ej na ro k  
1951, rozp a trzy ła  na os ta tn im  
posiedzeniu zagadnienie budow ­
n ic tw a  i  gospodark i kom una lne j. 
R e fe ra t sprawozdawczy w y g ło ­
s ił pos. Z. M oskw a (SD).

In w e s tyc je  i  bu do w n ic tw o  w  
ro zw o ju  sw o im  muszą w yp rze ­
dzać w zro s t p ro d u k c ji p rzem y­
s łow ej, g w a ra n tu ją c  ty m  sa­
m ym  m ożliw ośc i techn icz­
ne d la  rozbudow y naszego prze­
m ysłu . P ro je k t us taw y o N a ro ­
dow ym  P la n ie  Gospodarczym  na 
ro k  1951 zakłada w zros t w a rto ­
ści p ro d u k c ji p rzem ysłu  socja­
lis tycznego w  po rów nan iu  z ro -

B IA Ł Y S T O K  (K or. w ł.)  —  
W  czasie re a liz a c ji p lan u  sku­
p u  zboża ch ło p i m a ło ro ln i i  
ś red n io ro ln i w  w y n ik u  w zra s ta ­
jącego uśw iadom ien ia  p o litycz ­
nego coraz to  lic z n ie j przystę­
p u ją  do spó łdz ie ln i p ro d u k c y j­
nych. Do spó łdz ie ln i p ro d u k c y j­
ne j w  A ugustow ie  gm ina B ie lsk  
P od lask i p rzys tą p iło  w  lu ty m  
30 now ych  członków , a do spół­
d z ie ln i p ro d u kcy jn e j w  W id o - 
w ie  w  te jże  gm in ie  6 now ych 
członków . Obecnie w  W ido w ie  
wszyscy m a ło  i  ś red n io ro ln i 
ch łóp i są cz łonkam i spó łdz ie ln i 
p ro d u kcy jn e j.

U  ku ła k ó w , k tó rz y  u c h y li l i  
się od obow iązku te rm in o w e j 
sprzedaży państw u sw ych nad­
w yże k  zbożowych, zboże —  na 
podstaw ie  rozporządzenia Rzą­
du —  je s t egzekwowane w  ilo ś ­
c i odpow iada jące j wysokości 
podwyższonego w y m ia ru  poda t­

k ie m  1950 o 23,4 proc., podczas 
gdy na k ła d y  in w es tycy jn e  w z ra ­
s ta ją  o 30 proc.

Wzrośnie wartość 
produkcji przedsiębiorstw 
budowlano - montażowych

Rosnące w  szybk im  tem p ie  
w ym o g i bu do w n ic tw a  zn a jd u ją  
w y ra z  w  znacznie w yższych za­
daniach, s taw ianych  przedsię­
b io rs tw o m  budow lano -m ontażo­
w ym . W artość p ro d u k c ji tych  
przeds ięb io rs tw  w zrośnie w  br. 
o 44,1 proc.

W a ru n ka m i re a liz a c ji p lanu  
bu do w n ic tw a  będzie ró w n o m ie r­
ne rozłożenie p lanu  w  poszcze­
gó lnych  kw a rta ła ch , w zro s t w y ­
da jności p ra cy  oraz szkolenie 
k a d r  i  uzupe łn ien ie  lic zb y  ro b o t-

k u  gruntow ego. M . in . wyegzek­
w ow ano w  ten sposób zboże w  
gospodarstw ie k u ła c k im  E leono­
r y  W o jtaś w  grom adzie Sero­
kom la  w  pow . łu k o w s k im  oraz 
u  k u ła k a  K ow a lew sk iego  z g ro­
m ady S tudz iank i, pow. B ia ła  
Podlaska.

A k ty w is tk a  L ig i K obiet, to w . 
W ie ra  Jako n iuk , zorgan izow ała 
w e  w s i Bogusze Stare, gm. G ro­
dzisk, ko ło  ZSCh, do k tó reg o  za­
p isa ło  się 21 członków . N ow o­
pow sta łe  k o ło  zorgan izow ało 
zb io row ą zwózkę zboża na p u n k t 
skupu, dz ięk i czemu w ieś w y ­
kona ła  sw ó j p la n  w  100 proc.

Hm.

Kobiety *  Kaźmierówki 
dotrzymały podjętych 

zobowiązań
L U B L IN  (Kar. w ł-). —  N a ze­

braniu  grom adzkim  w  Cześni-

n ik ó w  w y k w a lifik o w a n y c h . W y ­
konan ie  p lan u  przez bu dow n ic ­
tw o  w  s tyczn iu  br. w  109,8 proc. 
zapow iada pom yślne w ykonan ie  

, p lanu  w  p ie rw szym  k w a rta le  
br.

Budownictwo gospodarcze 
i mieszkaniowe na 
pierwszym miejscu

N a k ład y  in w es tycy jn e  budow ­
n ic tw a  ko n ce n tru ją  się jeszcze 
ba rdz ie j n iż  w  la tach ub ieg łych 
na b u do w n ic tw ie  gospodarczym 
i  m ieszkan iow ym , z s iln y m  o- 
gran iczeniem  budow n ic tw a  ad­
m in is tracy jnego . B ud ow n ic tw o  
p rzem ysłow e obe jm u je  w  bież. 
ro k u  ok. 5.000 ob iektów , w  ty m  
117 o znaczeniu podstaw ow ym

kach, gm. K o tlice , pow. Tom a­
szów, ch łop i, om aw ia jąc rozpo­
rządzenie Rządu o przedłużen iu 
te rm in u  sprzedaży nadw yżek 
zbożowych p o d k re ś lili słuszność 
te j de cyz ji oraz po s tano w ili 
sprzedać pańs tw u  doda tkow o 
jeszcze 28 q  zboża.

Następnego dn ia  po pow zię te j 
uchw a le  zbiorowo, na wozach 
udeko row anych  transparen tam i, 
od w ie ź li zboże do p u n k tu  sku­
pu.

P od ję te  przez ko b ie ty  ze w s i 
K ażm ierów ka, gm ina Tyszowce, 
p o w ia t Tomaszów, zobowiązanie 
zm ob ilizow an ia  grom ady do cał 
kow iteg o  w yko na n ia  p lanu  sku­
p u  zboża zostało z nadw yżką  
zrealizowane. Rów nież dz ięk i 
in ic ja ty w ie  ko b ie t za liczka na 
poda tek g ru n to w y  została w p ła ­
cona przez większość m ieszkań­
ców  te j grom ady. M a j.

d la  re a liza c ji naszych p lanów  
gospodarczych.

P lan  na ro k  1951 p rze w id u je  
oddanie do u ży tk u  87.700 izb 
m ieszkalnych, t j .  o 7,5 proc. 
w ięce j n iż  w  ro k u  ub ieg łym . W  
br. będą rea lizow ane od pod­
staw, w zg lędnie kon tynuow ane, 
p rzebudow y śródmieść, odbu­
dow y dz ie ln ic  zaby tkow ych  o - 
raz  inne fo rm y  skoncen trow a­
nego bu do w n ic tw a  m ieszkan io­
wego razem  w  130 punktach .

W ydajność p racy  rob o tn ika  
p rodukcy jnego  w zrośnie w  br.
0 oko ło 20 proc. Zostan ie to 
osiągnięte drogą upowszechnie­
n ia  zespołowych m etod pracy, 
rozszerzenia m etod po tokow ych
1 szybkościowych przez dalszą 
m echanizację, lepsze w y k o rz y ­
stan ie  m aszyn i  sprzętu oraz 
rozszerzenie stosowania elem en­
tó w  pre fab rykow anych .

P lanowana, poważna obniżka 
kosztów  bu do w n ic tw a  osiągnięta 
zostanie m. in . przez z lik w id o ­
w an ie  przerostów  w  p ro je k ta ch  
i  kosztorysach. W  w y n ik u  upow  
szechnienia now ych n o rm  p racy 
i  usp raw n ien ia  o rgan izac ji osią­
gn ię ta zostanie poważna obniżka 
kosztów  m a te ria ło w ych  i  kosz­
tó w  ogólnych.

420 miln. zł na remonty 
domów mieszkalnych

W  p lan ie  na ro k  b ieżący prze­
w id u je  się znaczną rozbudowę 
urządzeń kom una lnych  w  m ia ­
stach, co zapew ni znaczne po­
lepszenie w a ru n k ó w  b y tu  mas 
pracu jących.

Na rem o n ty  dom ów  m ieszka l­
nych p rze w id u je  się przeszło 
420 m iln . zł, a w ię c  o b lisko  9 
proc. w ięce j w  po rów nan iu  z 
ro k ie m  u b ie g ły m .'

L iczba n ieruchom ości p rz y łą ­
czonych do sieci w odociągow ej 
w  m iastach w yn ies ie  w  br. 
355.000.

Długość u lic  ośw ie tlonych  
e lektrycznością  i  gazem w zro ­
śnie o 14 proc. R ów nież pow a­
żnie w zrośn ie  w yko rzys ta n ie  ta ­
bo ru  tram w a jow ego, tro lle y b u - 
sowego i  autobusowego.

W  d ysku s ji nad re fe ra tem  za­
b ie ra li głos pos. pos.: Rapaczyń- 
ski, Gross i  K aźm ierczak (PZPR) 
Chadaj (ZSL), S trza łko w sk i i 
B en iger (SD) oraz pos. S ad łow - 
ski.

Chłopi z gromady Celigów omawiają plan 
tegorocznej akcji siewnej

Z przebiegu akc ji sknpu zboża

Szybciej płynie zboże na punkty skupu 
po rozporządzeniu Rządu

Ł Ó D 2 (Koresp. w Ł ) O bok a k c ji 
planowego skupu zboża, ch łop i 
przeprowadzają zebrania d la  
om ówienia siew ów  w iosennych.

Z  in ic ja ty w y  ko ła  ZSCh i  
k ie ro w n ik ó w  g ru p  p la n ta to ró w  
odbyło się zebranie w  grom a­
dzie C e ligów  (gm. G łuchów , pow. 
S kie rn iew ice) na k tó ry m  ch łop i 
om ó w ili dok ładn ie  akcję  sie­
wną. O pracow any przez a k ty w  
grom ady p lan, p rzy ję to  z du ­
żym  entuzjazm em .

Na zebran iu  om ów iono m. in . 
sprawę w a lk i z chw astam i, k tó ­
rą grom ada postanow iła  prze­
prow adzić zespołowo.

Stanowcze pre tensje  w ysu ­
n ę li ch łop i pod adresem gm in ­

ne j ra d y  na rodow e j, k tó re j in ­
s tru k to r  ro ln y  n ie  z ja w ił się w  
ub. ro k u  an i razu  w  grom adzie. 
Ż ąda li on i w  ro k u  bież. sta łe j, 
system atycznej pom ocy facho­
w e j.

—  Żądam y także —  mówili —
aby w yko na n ie  usta lonego p la ­
nu  pom ocy sąsiedzkiej b y ło k o n  
tro low ane. N ie  m ożem y dopu­
ścić do w yp a d ku  ja k i się zda­
rz y ł w  ub. ro k u  w  w y n ik u  b ra ­
k u  te j k o n tro li k ie d y  to  b ied - 
n ia k  Kaczm arczyk, m us ia ł p ro ­
sić bogacza o wypożyczenie ko ­
nia.

—  Siedzi tu  w łaśn ie  na sali 
bogacz Ja ro s iń sk i —  doda ł m a­

ło ro ln y  ch łop Lew andow sk i —  
k tó ry  odciągnął od k o n tra k ta c ji 
b iedn iaka  K lępę . A le  to  m u się 
ju ż  n ie  uda. P o tra filiś m y  w y k o ­
nać p lan  skupu zboża w  112 
proc., to  i  zobow iązania a k c ji 
s iew nej w yko na m y z nadw yż­
ką.

A  zobow iązania te  są pow a­
żne. G rom ada C e ligów  zobow ią­
zała się bow iem  podnieść w y ­
dajność o 15 q z iem n iaków  z ha, 
b u ra kó w  cuk ro w ych  o 20 q, 
pszenicy ja re j o 2 q, oraz owsa 
i  jęczm ien ia  o 1 q, w zyw a jąc  
do w spó łzaw odn ic tw a w szyst­
k ie  grom ady w  w o jew ództw ie .

(AR)

Dodatkową produkcją czczą młodzi robotnicy 
Światowy Tydzień Młodzieży

(f) S etkam i zobow iązań p ro ­
d u kcy jn ych  czci m łodzież ro b o t­
nicza całego k ra ju  Ś w ia tow y  T y  
dzień M łodzieży.

S tosując system kom plekso­
wego oszczędzania, m łodzieżo­
wa załoga W roc ław sk ich  Za­
k ła d ó w  P rzem ysłu  Odzieżowego 
zobow iązała się przepracować 
jeden dzień w  m iesiącu na za­
oszczędzonym surowcu.

M łodzież z „P a fa w ag “  zobo­
w iąza ła  się zw iększyć do tych - 
czasoy* w yda jność p racy  śred­
n io  o 10— 60 proc.

Również w  Poznaniu Z M P - 
ow cy za trud n ien i w  Zakładach 
im . Józefa S ta lina  pos tanow ili

wzmożoną pracą uczcić Ś w ia to ­
w y  T ydz ień  M łodzieży.

Np. m łodzieżow a brygada p ra  
cująca pod k ie ro w n ic tw e m  W o- 
rocha zobow iązała się osiągać 
przez okres trzech m iesięcy 140 
proc. no rm y, a Z M P -ow iec  
Szczepan K osto j postanow ił 
przez na jb liższe dw a m iesiące 
przekraczać bazę p ro du kcy jną  
o 40 proc.

A p e l m łodych  g ó rn ikó w  z k o ­
p a ln i „K a to w ic e “  pod ję ła  z en­
tuzjazm em  rów n ież  m łodzież 
w o jew ództw a gdańskiego.

W  stoczni gdańskie j b rygady  
p rodukcy jne  Z M P -ow có w  R a-

n ieckiego i  M e lle ra , skrócą o 
przeszło 220 godzin rem o n t je d ­
nego ze sta tków .

Zobow iązan ia p ro d u kcy jn e  pod 
ję ła  rów n ież  m łodzież stoczni z 
dz ia łu  tra se rn i oraz z zakładów  
im. K a ro la  Św ierczewskiego w  
E lb lągu.

D odatkow ą p ro du kc ję  w y k o ­
na ją  d la  uczczenia Światow ego 
Tygodn ia  M łodz ieży także m ło ­
dz i rob o tn icy  z łódzk ich  zak ła ­
dów  pracy.

W  Zakładach P rzem ysłu  B a ­
wełn ianego im . H am am a 20 m ło  
dzieżowych p rzo do w n ików  p ra ­
cy zw iększy o 4— 7 proc. w y k o ­
nanie p lanu.

Załoga zakładów 
przemysłu drzewnego 

pracuje
na zaoszczędzonym

materiale
(f) RZESZÓW  (K or. w Ł). Z  in i 

c ja ty w y  m łodzieżow ych ro b o t­
n ik ó w  załoga zak ładów  prze­
m ys łu  drzewnego w  Sędziszo­
w ie  zastosowała m etodę L id i i  
K o ra b ie ln ik o w e j w  oszczędza­
n iu  żelaza, m a te ria łó w  pęd­
nych  itp .

Podjęcie in ic ja ty w y  kom p le k ­
sowej oszczędności ju ż  w  p ie rw  
szej faz ie  pozw o liło  sędziszow- 
sk im  zakładom  przepracować 
jeden dzień w  m iesiącu na za­
oszczędzonym m ateria le .

(c.bł.)

ZMP-owska brygada 
objęła szyb naftowy

(f) (K or. w Ł). W  pow iecie  Ja ­
sło odbyła  się uroczystość prze­
kazania szybu na ftow ego Z M P - 
ow sk ie j brygadzie  p ro d u k c y j­
ne j. Tę odpow iedzia lną p laców ­
kę pow ierzono Z M P -ow com  
za ich  bo jow ą, w y d a jn ą  pracę 
na kopa ln i.

P rzem aw ia jąc w  im ie n iu  b ry ­
gady, Z M P -ow iec  Jan M ie le k  
zapew nił, że m łodzieżow a obsłu 
ga szybu walczyć będzie syste­
m atyczn ie  o szybszą rea lizac ję  
zadań p lanu  6-letniego. (c.bł.)

Robotnice ZPL w Bielsku meldują
Nowe formy 

organizowania wczasów

o przekroczeniu zobowiązań podjętych 
na cześć Międzynarodowego Dnia Kobiet

D la  uczczenia Światow ego 
D n ia  K o b ie t stanęła, do pracy 
p ierw sza na D o ln ym  Ś ląsku m u 
ra rska  t ró jk a  kobieca.

Pierwszego dn ia p racy na b u ­
dow ie  ko b ie ty  osiągnęły 180 
proc. norm y.

O znacznym  przekroczeniu zo 
bow iązań m e ldu ją  m. in. kob ie ­
ty  za trudn ione  w  Zakładzie  
P rzem ysłu  Ln ia rsk iego  N r  7 w  
B ie lsku .

K o b ie ty  pracujące w  tk a ln i 
w yp ro d u ko w a ły  ponad p lan 3 
tys. m  tka n in . Ponadto 16 tk a -  . 
czek podniosło p rodukc ję  o d a l­
sze 3 proc.

(f) M O S K W A  (PAP). W  atm o 
sferze ogrom nej ak tyw nośc i po­
lity c z n e j i  p ro d u kcy jn e j w ita ją  
ko b ie ty  radzieck ie  dzień 8 m a r­
ca —  m iędzynarodow e św ięto 
kob ie t.

W  zakładach przem ysłow ych, 
k lubach  robotn iczych, w  ko łcho ­
zach i  sowchozach odbyw a ją  się 
akadem ie poświęcone M iędzyna 
rodow em u D n iu  K ob ie t.

Szeroką dzia ła lność rozw inę ­
ły  — przeddzień M iędzynarodo­
wego D n ia  K o b ie t radzieck ie  in ­

Doskonałe w y n ik i w  rea liza ­
c ji sw ych zobow iązań d ługookre  
sowych, pod ję tych  d la  uczczenia 
M iędzynarodow ego D n ia  K ob ie t 
osiągają ko b ie ty  w  hucie  „K o ś ­
ciuszko“ . B rygada kobieca im . 
W andy W asilew sk ie j za trud n io ­
na p rzy  obsłudze p rostow n icy  
podniosła swą w yda jność o 30,7 
proc., w yko nu jąc  w  lu ty m  br. 
157 proc. norm y.

Podczas masowego zebrania z 
okaz ji I  K ongresu L ig i K o b ie t — 
robotn ice  z Z ak ładów  im . S ta li­
na w  Poznaniu u c h w a liły  tekst 
lis tu  z pozdrow ien iam i do kob ie t 
w  N iem ieck ie j Republice Demo 
kra tyczne j.

s ty tu c je  k u ltu ra ln o  -  ośw iato -  
we. We w szystk ich  b ib lio tekach  
Len ing ra du  zorganizowano w y ­
s taw y ilu s tru ją ce  sukcesy kob ie t 
radz ieck ich  w e w szystk ich  dzie 
dżinach życia po litycznego, go­
spodarczego i  ku ltu ra lneg o . Na 
ekranach k in  w yśw ie tlane  są 
f i lm y  poświęcone kob ie tom  ra ­
dzieckim .

W iadom ości o uroczystych 
przygotow aniach do obchodu 
M iędzynarodow ego D n ia  K o b ie t 
n a p ływ a ją  ze w szystk ich  repu 
b l ik  radzieckich.

Delegacje kobiet radzieckich 
i demokratycznych kobiet 

niemieckich w Lublinie
Do L u b lin a  p rz y b y ła  delegacja 

kob ie t radz ieck ich  —  uczestni­
czek I-g o  Ogólnopolskiego K o n ­
gresu L ig i K o b ie t: generał —  
d y re k to r k o le jo w e j służby ru ­
chu Z ina ida  T ro icka ja , p ro f. I n ­
s ty tu tu  Lekarsk iego w  Sarato­
w ie  Z o fia  Szeriszorina i m a js te r 
fa b ry k i ko n fe kcy jn e j Pelagia 
Suchow ierchowa.

Ponadto p rz y b y ły  de legatk i 
n iem ieck ie j dem okra tyczne j o r­
ganizacji kobiecej. K ob ie ty  L u ­
b lin a  zgotow ały m iły m  gościom 
entuzjastyczne przyjęcie .

P E K IN  (PAP). W  zw iązku ze 
zb liża jącym  się M iędzynarodo -  
w ym  D n iem  K o b ie t odbyła się 
w  T ien ts in ie  w ie lka , 50-tysięcz 
na m an ifestac ja  kob ie t.

B U D A P E S Z T  (PAP). K ob ie ty  
w ęg ie rsk ie  uroczyście p rzygoto­
w u ją  się do obchodu M iędzyna­
rodowego D n ia  K ob ie t. Ś w ięto 
to  obchodzić będą ko b ie ty  w ę­
g ie rsk ie  pod hasłem  w a lk i o 
pokó j, o w ykonan ie  p lanu  5 -le t 
niego, o zbudowanie socja lizm u 

na W ęgrzech.

(f) Wobec w ie lk ie j popu la rno­
ści, ja ką  osiągnęła nowa fo r ­
m a wczasów pracow niczych, 
„wczasów  kra joznaw czych  dla  
św ia ta  p ra cy “  —  Zarząd O krę ­
gow y Polskiego T ow arzystw a 
T urys tyczno  -  K rajoznaw czego 
w  Szczecinie zaw arł osta tn io  u - 
m owę z D y re kc ją  Funduszu 
W czasów Pracow niczych. W  w y  
n ik u  te j um ow y oko ło 800 p ra ­
cu jących z całego k ra ju  skorzy­
sta w  m iesiącach le tn ich  b r. z 
m ożliw ości zw iedzenia n a jb a r­
dzie j m a low n iczych zaką tków  
oko lic  Szczecina oraz w yspy 
W olin .

„Nowyj Mir“ 
o współczesnej 

literaturze polskiej
(f) Na łam ach radzieckiego cza 

sopisma ,N ow yj M ir “  ukaza ł się 
a r ty k u ł T. M o ty lo w e ], pośw ię­
cony pow ojenne j lite ra tu rz e  po i 
sk ie j i  czechosłowackie j. W  a r­
ty k u le  sw o im  au to rka  da je szcze 
gółową ocenę ta k ic h  u tw o ró w  
li te ra tu ry  po lsk ie j ja k  „S ta re  i  
nowe“  Lu c jana  Rudn ickiego, 
„N a  p rzyk ła d  P le w a " Bogdana 
H am ery, „K a m p a n ia “ , znaczy 
w a lk a “  M iro s ław a  K ow a lew sk ie  
go, „P ros ta  droga“  S tan is ława 
K ow alew skiego , „P rz y  budow ie “  
Tadeusza K onw ick iego , „M ost 
nad u rw is k ie m “  A n ton iego O l­
chy i  „W  rodz in ie  Leb iodów “  Ju 
lia n a  G ała ja .

*
Na łam ach czasopisma „L ite -  

ra tu rn a ia  G azieta“  ukazał się 
a r ty k u ł p ió ra  R. W ith ir je w a  i 
M . N iko ła je w e j, om aw ia jący o - 
siągnięcia tw órczości dram atycz­
ne j w  k ra jach  dem okrac ji lu -  j 
dowej.

Przygotowania do obchodu 
Międzynarodowego Dnia Kobiet w ZSRR 

i krajach demokracji ludowej

Zakłady TOR okręgu olsztyńskiego 
zakończą remonty traktorów w terminie

(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“)

O LS Z TY N . —  Z a ło g i zak ła­
dów  Techn icznej O bsług i R o ln ic  
tw a  w  w o j. o lsz tyńsk im  z d w o iły  
w y s iłe k  p ro d u kcy jn y , pode jm u­
ją c  liczne zobow iązania u ko ń ­
czenia na p ra w  tra k to ró w  przed 
te rm inem . M. in . załoga s iln i-  
k o w n i w  M rągow ie  postanow iła  
zakończyć rem on ty  do 20 bm . - 
M a js te r tych  zak ładów  W . L u ­
dw ig  w yko n u je  przecię tn ie 180 
proc. no rm y, rem on tu jąc  jeden 
s iln ik  „Z e to r“  dziennie.

Z a k ła d y  Podwoziow e w  Kę* 
trz y n ie  i  Szczytnie zam eldowały 
ju ż  o zakończeniu napraw . Na 
ukończeniu je s t ju ż  p lan  rem on­
tó w  w  P odw oziow n i olsztyń­
sk ie j. N a tom iast znacznie w  ty ­
le  pozostają Z ak ła dy  P odw ozio -' 
we w  Ostródzie.

S iln ik o w n ia  TO R  w  Pasłęku 
kończy w łasne rem onty  i  do­
da tkow o w yko n u je  napraw ę 106 
c iągn ików , p rze ję tych  z E lb lą ­
ga. (tag)

Aa związkowych zebraniach 
wyborczych robotnicy rolni podejmują 

zobowiązania
(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU")

(f) O LS ZTY N . Dotychczas w  
w o j. o lsz tyńsk im  w yb ran o  ok. 
3 tys. m ężów zaufania, ponad 
2 tys. społecznych inspekto ­
ró w  p ra cy  oraz 3 tys. de legatów 
socja lno -  ubezpieczeniowych. 
A k c ja  w yb o ró w  do w ładz zw iąz­
kow ych  przebiega pom yśln ie  
i  zostanie zakończona do 15 bm.

Na zebraniach w yborczych 
Zw . Zaw. Prac. R o ln ic tw a  za­
ło g i o lsztyńskich  PGR pode jm u­

ją  w ie le  zobow iązań p roduk­
cy jnych.

T rak to rzys ta  zespołu Boże, 
H e n ry k  G o łęb iow sk i zobowią­
zał się na tra k to rze  „U rsus“  
przepracować 3600 godzin bez 
kap ita lnego  rem ontu. R obotn i­
cy ro ln i zespołu liceów  ro ln i­
czych w  K a ro le w ie  postanow i­
l i  w ykonać akcję  siewną trz y  
dn i przed te rm in em  oraz pod­
nieść p rodukc ję  m leka  do 3500 
l i t r ó w  rocznie od k ro w y , (tag)

Architekci łódzcy coraz liczniej 
podejmują wezwanie inż. Grodzickiego

(f) (Koresp. w ł.) W ezwanie inż. 
Jerzego G rodzickiego, k tó ry  zo­
bow iąza ł się do 31 m a ja  b r. o - 
pracow ać ponadp lanow o kom ­
p le tną  dokum entację  d la  dwóch 
bu dyn ków  w  Łodzi, spotkało się 
z żyw ym  oddźw ięk iem  w śród 
m ie jscow ych a rch itek tów .

P ie rw szy odpow iedzia ł na 
apel inż. G rodzickiego, inż. arch. 
W ac ław  B a ld , p ra cow n ik  I I I  od­
dz ia łu  rem ontow ego M PB, k tó ry  
zobow iązał się w ykonać w  ty m

sam ym  te rm in ie  podobne prace 
w  w iększe j ilości.

P rezyd ium  Rady Narodowej 
w  Łodz i p rzyd z ie liło  inż. B a ldo - 
w i do w yko na n ia  dokum entację 
techniczną szeregu dom ów w y ­
znaczonych w  b r. do rem ontu.

Podobne zgłoszenia w p ły n ę ły  
także od in nych  inżyn ie rów , 
k tó rz y  da ją  w  ten sposób w y ­
raz swego pa trio tycznego sta­
now iska  w łączając się coraz l i ­
czniej w  n u r t  socjalistycznego 
w spółzaw odn ictw a. (bg)

Kilkadziesiąt nowych szkół górniczych 
buduje przemysł węgłowy

(d) R ea lizu jąc P la n  6 - le tn i 
rozbudow y szkół górniczych 
przem ysł w ę g low y bu d u je  obec 
nie  k ilka d z ie s ią t gm achów  dla  
szkół górn iczych w szystk ich  t y ­
pów  oraz nowoczesne b u d y n k i 
przeznaczone na in te rn a ty . M . 
in . budow any je s t w ie lk i ośro­
dek szkolenia zawodowego w  
Chorzowie, ob liczony na 2 tys. 
uczniów.

O ś r o d e k  t e n  r o z m ie s z c z o n y  n a  
o b s z a rz e  15 h a  s t a n o w ić  b ę d z ie
m iasteczko szkolne, przyozdo­
bione zie leńcam i i  bogato w yp o­
sażone w  urządzenia i  boiska 
sportowe.

W  m iasteczku szko lnym  m ie ­
ścić się będzie P aństw ow a Szko 
ła  Przysposobienia P rzem ysło­
wego przem ysłu węglowego d la  
500 uczn iów  oraz Techn icum  
Górnicze d la  580 uczniów . W y ­
budowane tu  będą rów n ież  za­
wodowe szkoły hu tn icze w raz  
z in te rn a ta m i.

B udow a kom pleksu gm achów 
dla  SPP przem ysłu  węglowego 
postępuje szybko naprzód. B u ­
dynek szkolny i  gospodarczy są

ju ż  ukończone w  stan ie suro­
w ym . C a łkow ite  ich  wykończe­
nie, ja k  i  zakończenie budow y 
gm achu in te rn a tu  —  p rze w i­
dziane je s t jeszcze w  bieżącym  
roku . Oddanie do uży tku  budyń 
k ó w  Techn icum  Górniczego, je ­
go w a rsz ta tów  szkolnych oraz 
in te rn a tu  zaplanowane jes t na 
1952 r.

T rzyp ię tro w e  gm achy szkolne 
wyposażone będą bogato W ga-
binety i pracownie naukoW* 
oraz nowoczesne gab inety le k a r­
skie i  urządzenia san ita rn e .’'

W  w id n ych  poko jach now o- | 
cześnie i  w ygodn ie  urządzo­
nych  in te rn a tó w  m ieszkać bę­
dzie od 4 do 8 uczniów . Każdy 
in te rn a t obok św ie tlicy , b ib lio ­
te k i i  czy te ln i posiadać będzie 
salę do nauk i. P rzy  in ternatach 
zorganizowane będą warsztaty 
k ra w ie ck ie  i  szewskie, k tó re  ob- 
s ług iw ać  będą ich  m ieszkańców-

P la nu je  się rów n ież budowę W 
C horzow skim  O środku Szkole- j 
n ia  Zawodowego specjalnego 
dom u roz ryw kow o  -  k u ltu ra ln e ­
go d la  m łodzieży.

ZMP-owskie brygady szturmowe 
przyśpieszają produkcję siewników
(d) P ragnąc przyśpieszyć p ro ­

d u kc ję  s ie w n ików  rzędow ych, 
k tó re  zostaną użyte w  nadcho­
dzącej w iosenne j ka m p a n ii 
s iewnej, a k ty w  Z M P  fa b ry k i 
„ K r a j“  w  K u tn ie  zorgan izow ał 
cz te ry  m łodzieżowe b rygady  
szturm owe.

B ryg a d y  te, liczące ogółem  40 
ZM P -ow ców , przeprow adza ją  
obecnie systemem taśm ow ym

m ontaż s iew n ików . U sp ra w n iły  
one rów n ież  organ izację  w ysy ł­
k i  go tow ych maszyn.

M . in . b ryg ad y  szturm owe 
S zam oji i  Sobczyka ju ż  w  p ie rw  
szym  tygo dn iu  p racy s k ró c iły  
okres po trzebny n a  zm ontowa­
n ie  jednego s iew n ika  rzędowego 
o 15 proc., brygada ekspedycyj­
n a  M a c ia s z k a  w yko n u je  prze­
c ię tn ie  140 proc. norm y.

Kursy o najnowszym postępie 
technicznym dla inżynierów i techników

(d) W  celu podn iesien ia po­
ziom u w iedzy technicznej i  za­
zna jom ien ia  z nowoczesnymi 
m etodam i te c h n ik i in żyn ie rów  
i te ch n ikó w  pracu jących na sta­
now iskach k ie row n iczych , S to­
warzyszenia Inżyn ie rsk ie  w  ra ­
m ach N O T zorgan izow ały k u r ­
sy na na jw yższym  poziom ie spe­
c ja lizacy jnym .

W  ro ku  ub ieg łym  od by ły  się 
ku rs y  dla in żyn ie ró w  m echan i­
ków , in żyn ie ró w  w o dno-m e lio ­
racy jnych , in żyn ie ró w  gazow ni­

kó w  i  wodociągowców, inżyn ie ­
ró w  chem ików  oraz m ie rn iczych .

Łącznie na w szystkie  ku rsy  
uczęszczało około 300 słuchaczy-

W  br. akc ja  ku rsów  o n a j­
nowszym  postępie technicznym  
zostanie rozszerzona p rzy  czym 
p rog ram y ku rsó w  uw zględn ia­
jące specja ln ie  najnowocze­
śniejsze m etody p racy stosowa­
ne w  Z w iązku  Radzieckim  p rzy ­
stosowane będą do potrzeb p ro ­
d u kcy jn ych  w  zw iązku  z re a li­
zacją p lanu  6-letniego.

Wiadomości sportowe
Zobowiązania sportowców Nowej Huty

K R A K Ó W . —  C z ło n k o w ie  g ru p y  
s p o r to w e j P P R K  n r  2 w  N o w e j H u ­
c ie  z o b o w ią z a li s ię  w y k o n a ć  p rz e d ­
te rm in o w o  ro b o ty  z ie m n e , o d b u d o ­
w ę  ra m p y  w y ła d o w c z e j o ra z  w y ­
ż w iro w a ć  p la c  b u d o w y . W  te rm in ie  
do  15 m a rc a  b r . p o s ta n o w io n o  z o r­
g a n iz o w a ć  3 s p o rto w e  b ry g a d y  p ro ­
d u k c y jn e ,  do  30 m a rc a  b r .  w y b u ­
d o w a ć  b o is k o  p iłk a rs k ie ,  d w a  b o i­
ska  d o  s ia tk ó w k i,  je d n o  do  k o s z y ­
k ó w k i  o raz  b ie ż n ię  i  sko czn ię .

C z ło n k o w ie  g ru p y  s p o r to w e j P P B  
„ H y d r o t r e s t “  z o b o w ią z a li s ię  z o r­
g an iz o w a ć  s p o rto w ą  b ry g a d ę  p ro " 
d u k c y jn ą , k tó ra  b ęd z ie  w y k o n y w a ć  
165 p ro c . n o rm y  i  z w e rb o w a ć  na 
c z ło n k ó w  k o ła  50 osób spośród  za­
ło g i „ H y d r o t r e s tu “ . W szyscy  sp o r" 
to w c y  N o w e j H u t y  p o s ta n o w il i  róW 
n ie ż  p rz e k ro c z y ć  p la n  w  z d o b yw a ­
n iu  o d z n a k  SPO.

Maria Isakowa mistrzynią ZSRR 
w jeździć szybkiej na lodzie

R ozeg rane  w  S w ie rd ło w s k u  m i­
s trz o s tw a  ZS R R  w  je ź d z ie  s z y b k ie j 
na  lo d z ie  k o b ie t,  z a k o ń c z y ły  się 
z w y c ię s tw e m  t r z y k r o tn e j  m is t r z y n i 
ś w ia ta  M a r i i  Is a k o w e j,  k tó r a  w  w a l­
ce z u ta le n to w a n y m i m ło d y m i za­

w o d n ic z k a m i Z u k o w ą  i  K o n d a k n W j 
p o t r a f i ła  w y w a lc z y ć  t y t u ł  m is trz o  
s k i.  Is a k o w a  z d o b y ła  w  su m ie  
w ie lo b o ju  ły ż w ia rs k im  - 211,470 PK •.

D a lsze  m ie js c a  z a ję ły  Ż u k o w a  
K o n d a k o w a .

Narada robocza działaczy piłkarskich
W  z w ią z k u  z n o w ą  fo rm ą  te g o ­

ro c z n y c h  ro z g ry w e k  p i łk a r s k ic h  o- 
ra z  d la  o m ó w ie n ia  c a ło k s z ta łtu  p ra  
cy  na  ro k  b ie ż ą c y , S e k c ja  P i łk i  
N o ż n e j G K K F  z w o łu je  n a  d z ie ń  11 
b m . n a ra d ę  ro bo czą  p rz e w o d n ic z ą ­
c y c h  ( lu b  ic h  za s tę p ców ) p re z y d ió w  
s e k c ji  p i ł k i  n o ż n e j W o je w ó d z k ic h  
K o m ite tó w  K u l t u r y  F iz y c z n e j.

N a ra d a  o d b ę d z ie  sie w  lo k a lu

S e k c ji  P N  G K K F  p rz y  u l.  Rozbrs* 
26. P o c z ą te k  o godz. 9 -e j.

W  ty m  sa m y m  te rm in ie  
s ię  p rz y  u l.  R o z b ra t 26 w f 11*\c n0 i -  
b ra n ie  K o le g iu m  S ę d z ió w  P ^ k i 
n e i. k tó re  p o w o ła  n o w ą  o r ^ ^ )1niis1,2n e j,  k tó re  p o w o ła  n o w ą  
s ę d z ió w  p i łk a rs k ic h  
S p ra w  S ę d z io w s k ic h  S e k c ji 
G K K F .
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Każdy może mieć 
warzywa z dzierżawionej 

działki
W zorem  la t ub ieg łych Z a ­

rząd N ieruchom ości M ie jsk ich  
przys tąp i! do w yd z ie rża w ia ­
nia  terenów  niezabudowanych 
w  W arszaw ie na d z ia łk i pod 
upraw ę w a rzyw  i  in n ych  ro ­
ślin .

A k c ja  ta  m a podw ójną ro lę  
do spełn ien ia . M a ona za cel 
w yko rzys tan ie  leżących od ło­
giem  terenów  i pewne ich  u - 
porządkowanie, z d ru g ie j s tro ­
ny  akc ja  ta  w  znacznym stop­
n iu  może przyczyn ić  się do po­
lepszenia zaopatrzenia s to licy  
w  w arzyw a.

Zarząd N ieruchom ości M ie j­
sk ich rozporządza przeszło 22 
m ilio n a m i m. kw . n iezabudo­
w ane j przestrzeni. Poważną 
część z tych  te renów  s ta n o - , 
w ią  te reny nienadające się 
pod upraw ę, ja k  p iask i, m o­
krad ła , ugo ry  oraz zagruzo- 
wane posesje, szczególnie na 
teren ie dawnego getta. Jednak 
około 3 m ilio n ó w  in. kw . na ­
daje się znakom icie pod uprą 
wę. Są to pola i  łą k i albo też 
resz tk i daw nych ogrodów itp .

W  ro ku  ub ieg łym  Z N M  w y  
dz ie rża w ił przeszło 3.600 tys. 
m. kw . na g ru n ty  ro lne . Jed­
nak cala ta akc ja  mocno k u ­
la ła . W ie le  jeszcze nada jących 
się na upraw ę terenów  nie 
by ło  w ykorzystanych .

D latego też w  ro ku  bieżą­
cym  trzeba zainteresować lu ­
dz i p racy ty m i te renam i i  in ­
fo rm ow ać ich  o m ożliwości 
ła tw ego i  p ra w ie  bezpłatnego 
w ydz ie rżaw ien ia  dz ia łk i. Dużą 
pomoc w  te j spraw ie  mogą 
okazać K om is je  Rolne przy 
dz ie ln icow ych  radach na ro ­
dow ych oraz rady zakładowe 
przez in fo rm ow a n ie  p ra co w n i­
k ó w  o tych  m ożliwościach 
w ydz ie rżaw ien ia  dz ia łk i.

Sama spraw a w ydz ie rża­
w ien ia  n ie  nastręcza żadnych 
p ra w ie  trudności. W ystarczy 
zgłosić w  d y re k c ji Z N M  przy 
u l. M arsza łkow sk ie j 6 chęć 
w ydz ierżaw ien ia  d z ia łk i ze 
wskazaniem  je j m iejsca i  o- 
trz y m u je  się to zezwolenie. 
O pła ta 1,5 g r za m. kw a d ra ­
to w y  za ca ły sezon jes t op ła ­
tą m in im a lną .

Jednocześnie trzeba p rze ­
strzec tych, k tó rzy  sam ow ol­
n ie  za jm u ją  ta k ie  te reny. N a­
raża ją  się on i bow iem  na to, 
że praca ich  może pójść na 
m arne, gdy okaże się. iż na 
teren ie ty m  rozpoczyna się je ­
szcze w  roku  bieżącym budo­
wa.

D la te g o  te ż  wszyscy chętni 
do korzystan ia  z dzia łek po­
w in n i zgłosić się do ZN M , co 
da je im  pewność w łaściwego 
uży tkow an ia  dz ia łk i. ( ik )

Na fundusz pomocy 
dzieciom koreańskim
Komitet rodzicielski przed­

szkola przy P L L  „L o t“ w p łać ': 
ną pomoc dzieciom koreańskim  
sumę zł 500.

^  4
Ob. Józef M atusiak w p łac i! 

na ten s a m  cel sumę zl tu.

Członkinie Ligi Kobiet p rzy  
Warsztatach S am ochodow ych
nr.. 1 Ministerstwa Bezpieczeń­
stwa Publicznego wpłaciły na 
pomoc dzieciom koreańskim  su­
mę zł 891.30.

Fachowcy pomogą 
słabszym kolegom 

w Miejskim 
Przedsiębiorstwie 
Robót Drogowych

M ie jsk ie  Przedsiębiorstwo Ro­
bót D rogowych przygotow uje 
się w  szybkim  tem pie do ocze- 
ku jących  ąo w  roku  bieżącym 
zadań zw iązanych z rea lizacją  
p lanu inw estycy jnego gospodar­
k i kom una lne j. Obok in te nsyw ­
nego szkolenia kad r b ruka rzy , 
ta ran ia rzy  i m a js tró w  poczynio­
no pewną reorganizację w  do­

tychczasow ym  system ie zespo­
łó w .

Postanowiono m ianow icie , a- 
by b ru ka rzy  i ta ran ia rzy  przo­
du jących zespołów rozdzie lić i 
poprzydzie lać do zespołów słab­
szych. P rżyczyni się to n iew ą t­
p liw ie  do podciągnięcia tych 
słabszych zespołów, w yrów na 
Poziom pracy i Przyczyni się 
do szybszego rea lizowania p la ­
nów  produkcy jnych  przez całe
przedsiębiorstwo. (i)

Przygotowania 
do budowy nowego 

osiedla Z0R
W  tych dniach Zjednoczenie 

B ud ow n ic tw a  W arszawy _ -  1
P rzystąp iło  do oczyszczania te ­
renu położonego przy ul. Śm ia­
łe j i  gen. Zajączka. O dgruzowa­
nie tego terenu i wywózka g ru ­
zu po trw a  do k w ie tn ia  br. Po 
zakończeniu tych prac w stęp­
nych BW -1 przystąp i do bu ­
dow y na tym  teren ie  nowych 
b loków  m ieszkan iow ych osiedla 
ZOR. (i)

Trzeba wyciągnąć wnioski z kontroli 
gospodarki materiałowej i stanu

organizacyjnego warszawskich budów

W arszauscY korespondenci p iszą

Upowszechnienie przodujących metod pracy 
pomoże w realizacji planów produkcyjnych

P rezyd ium  Stołecznej Rady 
N arodow e j pow o ła ło  n iedawno 
specja lną kom órkę, k tó re j za­
daniem  jes t k o n tro la  prowadzo­
nych w  s to licy  robó t b u do w la ­
nych. Zakres zadań k o m ó rk i do 
spraw  budow n ic tw a  jes t bardzo 
szeroki. M a ona na celu prze­
prow adzan ie k o n tro li na wszyst­
k ich  n iem a l budow lach stołecz­
nych. K o n tro la  ta n ie  ogranicza 
się w y łączn ie  do sprawdzania, 
czy budynek s taw iany jes t zgod­
n ie ' z obow iązu jącym i przepisa­
m i ad m in is tra cy jn ym i, ja k  to. 
czyni inspekcja  budow lana, ale 
bada prowadzenie b u d o w li pod 
względem  organ izacyjnym . B a ­
da ona w yko rzys tan ie  sprzętu 
mechanicznego na danej budo­
w ie, zabezpieczenie m a te ria łó w  
budow lanych przed niszczeniem, 
na leżyte ich sk ładowanie, k o n ­
tro lu je  stosowanie ka ta logu  
n o rm  i  cen w  budow n ic tw ie .

O potrzebie pow o łan ia  ta k ie j 
k o m ó rk i św iadczy n a jle p ie j 
fa k t, że k ilk u ty g o d n io w a  za­
ledw ie  je j dzia ła lność p rzyczy­
n iła  się do w y k ry c ia  na w ie lu  
budowach m arn o traw s tw a  m a­
te ria łó w , oraz niestosowania 
kata logu no rm  i  cen jednost­
kow ych.

Rozluźnienie dyscypliny
pracy powoduje straty
Przeprowadzona przez wspom  

n ianą kom órkę inspekcja  k ilk u

budów  w ykazała , że z dyscyp li­
ną pracy nie jes t jeszcze wszę­
dzie n a jle p ie j. W ysta rczy podać 
k ilk a  c y fr  obrazu jących s tra ­
ty  w y n ik łe  d la  budow n ic tw a  
na skutek samowolnego opusz­
czania p racy przez p ra cow n i­
ków . S tra ty  te rrp. na budow ie 
gm achu Centra lnego Zarządu 
E n e rge tyk i p rzy A l. Je rozo lim ­
skich 9 (b liźn ia k  B G K ) w  ciągu 
jednego m iesiąca w yn io s ły  prze­
szło 7 tys. zł. P rzy  budow ie do­
m u adm in is tracy jnego  P ań­
stwowego M onopolu T y to n io w e ­
go p rzy  u lic y  Jasnej '14 s tra ty  
w y n ik łe  z te j samej przyczyny 
sięgają 6 tys ięcy zło tych, na 
budow ie  dom ków  in d y w id u a l­
nych na K o le  —  4 tys. zł. N a jgo ­
rze j pod ty m  względem  przed­
s taw ia  się sprawa na budow ie 
gm achów M in . R o ln ic tw a , gdzie 
s tra ty  w y n ik łe  z samowolnego 
opuszczania, p racy sięgają 11 
tys. zł.

Budują systemem 
indywidualnym zamiast 

zespołowym
Poważne s tra ty  pow oduje n ie ­

stosowanie ka ta logu  no rm  i 
cen jednostkow ych . K a ta log  ten 
określa  w yra źn ie  na ja k im  m u ­
rze pow inno  się stosować p ra ­
cę zespołową. N ieprzestrzeganie 
tego kata logu, stosowanie pracy 
in d yw id u a ln e j, n ie  ty lk o  podra­
ża koszty budow y, ale rów n ież

opóźnia je j w ykonan ie . A  
przecież ta m  gdzie się b u ­
du je  zespołowo p racow n icy 
zarab ia ją  w ięcej, niższe są 
koązty budow y i  znacznie skraca 
się te rm in y  je j w ykonan ia .

S tra ty  w y n ik łe  z n iep rze­
strzegania ka ta logu  sięgają t y ­
sięcy zło tych. P rzy  budow ie 
szkoły p rzy  ul. L o tn ik ó w  s tra ­
ty  .te wynoszą 12.800 zł (opóź­
n ien ie  ro b ó t sięga k ilk u  m iesię­
cy), p rzy  budow ie dom u aka - 
demiczek. p rzy  ul., F a lęck ie j 
9-11, s tra ty  za pierwsze m iesiące 
tego ro ku  p rzekroczy ły  sumę 
4.200 zł a na budowie, ty lk o  3 
skon tro low anych b loków , na o- 
s iedlu M ły n ó w  12.370 zł.

M ateriały niszczą się
Osobną pozycją, zupełn ie n ie ­

potrzebnie podnoszącą koszty 
budow y i powodującą duże s tra ­
ty  m ate ria łow e , jes t n ieodpo­
w iedn ie  m agazynowanie i  sk ła ­
dowanie cegieł i  in nych  m a te ­
r ia łó w  budow lanych . Na skon­
tro lo w a nych  budowach spotkano 
się z w yp ad kam i zrzucania ce­
g ły  na kupę zam iast uk ładan ia  
je j w  kozły . S e tk i cegieł zgnie­
cionych przez samochody zale- 
L'r jeszcze place budowy.

S tra ty  z tego powodu są n ie  
małe. P rzy  budow ie  gm achów 
Narodowego B anku  Polskiego 
p rzy  p l. W areck im  s tra ty  te się­
ga ją  8.500 zł, na budow ie  wspom

Współzawodnictwo i usprawnienia 
podniosły wydajność pracy

Prawie w 100 procentach wzrosła produkcja warszawskiej 
topialni sera w 1950 r.

P rzy  stole z d łu g im i d re w n ia ­
n y m i k o ry tk a m i w y łożon ym i 
s tan io low ym i .fo rem ka m i, sie­
dzia ło  ju ż  ty lk o  5 kob ie t, za­
m iast, ja k  dotąd 12. D z ięk i 
w spó łzaw odn ic tw u 7 p a r rą k  
roboczych m ogło być w y k o rz y ­
stane p rzy  in nych  pracach.

W śród pozostałych p ięc iu  w y ­
rob ien ie  n o rm y  w zrasta ło  z każ­
dym  miesiącem. W yk ład aczk i w  
dalszym  ciągu p rzodow a ły  W 
top ia ln i.

22 lipca  dw ie  z n ich , tow . Ge­
nowefa Laskow ska i  tow . S tefa­
n ia  Lew ińska  odznaczone zosta­
ły  s reb rnym i odznakam i p rzo­
dow n ic  p racy  za na jw iększe 
w yro b ie n ie  no rrpy i  najlepszą 
jakościow o pracę]

Również wśród pozostałych 
zespołów to p ia ln i w zrasta ła  w y ­
dajność pracy.

K ie d y  w  g ru dn iu  ub. r. p rze­
ciętne w yrob ien ie  no rm y  osią­
gnęło 200 proc. załoga .uznała 
dotychczasowe no rm y za zan i­
żone. Na naradzie p ro d u kcy jn e j 
w  styczniu br., p racow n icy to ­
p ia ln i jednom yśln ie  pos tanow ili 
podwyższyć je  o 35 proc.

B ia ła  ha la  to p ia ln i sera tę tn i 
robotą. P racu ją  tu  4 zespoły: 
obsługa maszyn, dozowaczki, 
w yk łada czk i i  pakow aczki.

Ponad trz y  to n y  topionego 
sera w ysy ła  się stąd co dzień 
do odbiorców.

W  1946 roku ruszyła 
produkcja

W arszawska top ia ln ia  sera 
rozpoczęła p rodukc ję  w  1946 
roku. R obotn icy sami ją  odre­
m on tow a li, sam i u s ta w ili m a­
szyny, po k tó re  je źd z ili aż do 
Saksonii, dokąd b y ły  w yw iez io ­
ne przez okupanta.

W yczyśc ili i  w y re m on to w a li 
odkopane z gruzów  w  W arsza­
w ie  części i  w  lip cu  1946 roku  
to p ia ln ia  ruszyła. Ruszyła, bo 
troszczyli się o n ią  robo tn icy , 
k tó rzy  w iedzie li, że są te ­
raz praw dziw j^m i gospodarzami 
swego k ra ju .

Z dumą p a trz y li na u ru cho ­
m ioną przez siebie fab rykę . Ro­
bota szła. Początkowe k ilkase t 
k ilo g ra m ó w  p ro d u k c ji szybko 
zaczęły sięgać tysiąca.

W  1948 r. p rodukow ano już  
1500 kg  dziennie, w  1949 — 1800.

W  roku  1950 p ro du kc ja  w zro ­
sła p raw ie  o 100 proc.

F akt, iż w  ciągu jednego ro ­
ku  osiągnięto wspaniałe w y n ik i 
w  zw iększeniu w yda jności p ra ­
cy, p rzy  te j samej ilośc i za trud - 
n ioń j/ch, n ie  je s t p rzypadkow y. 
W  tym  w łaśnie roku  rozpoczęto 
w  to p ia ln i współzaw odnictw o, 
w  ty m  roku  ustalono norm y.

Do zwiększenia wydajności 
pomogły usprawnienia

W  ciągu 1950 r. wprowadzono 
w  to p ia ln i rów nież w ie le  
uspraw nień p ro du kc ji.
• Do na jw ażnie jszych należą 

dwa uspraw nien ia  pom ysłu 
tow . Paw ła W róblewskiego, 
podm ajstrzego p rzy maszynach 
i tow. Jana K om ara pracu jące­
go przy dozówcó. 1
. Tow. W rób lew sk i zastanaw iał 

się długo, ja k  zabezpieczyć ro ­
bo tn ika  obsługującego maszynę 
topiącą ser, przed poparzeniem.

Często bow iem  rob o tn icy  o tw ie ­
ra l i koc io ł z roztop ionym , go­
rącym  serem, zapom inając o za­
trzym a n iu  mieszadeł. Z a m yka li 
ty lk o  do p ływ  pa ry . Kręcące się 
szybko m ieszadła ro zp rysk iw a ­
ły  roz top iony ser o tem pera tu ­
rze 95 stopni. G roz iło  to  popa­
rzen iem , obsługującego maszynę. 
Po w ie lu  próbach, udało się 
wreszcie tow . W rób lew sk iem u 
zastosować ham ulec p rzy  ko ­
tłach. N ie można teraz o tw o­
rzyć ko tła , je ś li n ie  zatrzym a 
się mieszadeł. N ie  m a ju ż  obaw 
w ypadku. R obo tn icy  p racu jące j 
p rzy  top iarce  nie  g roz i poparze­
nie.

P rzy  dozówkach, dozowaczki 
od dawna p racow a ły  w  o k u la ­
rach. M ia ło  rów nież to  ochron ić 
przed poparzeniem  roztop ionym  
serem. O ku la ry  b y ły  jednak 
bardzo niewygodne. Szkła ciągle 
zachodziły parą. Tow. J a n  K o ­
m a r początkowo n ie  zw raca ł na 
to uw agi. N ie c ie rp liw iło  go' t y l ­
ko, że „ te  dozowaczki n ic  nie 
rob ią , ty lk o  ciągle czyszczą swo­
je  o k u la ry “ .

Potem  zaczął jednak  m yśleć 
inacze j: „J a k b y  tu  uw o ln ić  je  
od n iew ygodnych szkie ł, rów no­
cześnie zabezpieczając przed po­
parzeniem ?“

Pomysł, z rodz ił się któregoś 
dn ia  zupełn ie niespodziewanie. 
„P rzecież to ta k ie  proste“  — 
m yśla ł K om ar. — „T u , gdzie 
w y lew a się ser do forem ek, tu 
trzeba założyć małą, och ran ia ­
jącą szybkę“ .

U sp raw n ien ie  tow . Kom ara 
akceptowano w  k o m is ji w n io ­
sków  rac jon a liza to rsk ich  i w pro  
wadzono na tychm iast w życie.

W szystko to spowodowało 
szybki w zrost wysokiego w y ro ­
bien ia  no rm  przez załogę to ­
p ia ln i.

Wykładaczki zwyciężają wc 
współzawodnictwie

Na czoło zaczęła wysuwać się 
brygada wykładaczek.

W  styczniu 1950 r. tow . S ta n i­
sława Goszczycka osiągnęła 110 
proc. norm y, tow . M aria  Ł a p - 
czyńska — 117 proc., tow . S te­
fan ia  Lew ińska  — 120 proc.

n iane j ju ż  szkoły p rzy  ul. L o t­
n ik ó w  20.301 zt.

Maszyny nie są w pełni 
wykorzystane

K ażdy docenia dziś ro lę  m e­
chan izac ji p racy w  bu dow n ic ­
tw ie . D latego też państwo zao­
p a tru je  bu do w n ic tw o  w  odpo­
w iedn ie  ilośc i sprzętu m echa­
nicznego. Sprzęt ten, rzecz 
jasna, pow in ien  być w  pe łn i w y ­
korzystany, gdyż skraca to p ro ­
ces p ro d u k c ji i  obniża znacz­
nie  koszty budowy.

K o n tro la  oddzia łu  P rezyd ium  
St. R. N. w ykaza ła , że sprzęt 
bu do w la ny  nie  jes t wszędzie w  
pe łn i w yko rzys tyw an y . S tra ty  
w y n ik łe  stąd sięgają na n ie k tó ­
ry c h  budowach dz ies ią tków  ty ­
sięcy zł. D la  p rzyk ła d u  w y m ie ­
n im y  tu  budowę przy pl. W a­
reck im  gmachów- NBP, gdzie 
s tra ty  wynoszą 71 tys. z ło tych 
ty lk o  za okres bieżącego roku. 
Na b u d o w li obok, pl. W areck i 2, 
budow a gm achu C e n tra li H a n ­
d low e j M a te ria łó w  B ud ow la ­
nych, s tra ty  sięgają 5.222 zł.

O czym  świadczą te p rz y k ła ­
dy?

Świadczą one, że jeszcze w ie ­
le k ie ro w n ic tw  budów  w  s to licy  
zby t m ało troszczy się o to, by  
robota  prowadzona b y ła  zgod­
n ie  z zasadami socja lis tyczne j 
gospodarki, aby na każdym  k ro ­
ku , codziennie, prowadzona by ­
ła  w a lk a  o oszczędność, o stoso­
w an ie  nawoczesnych m etod p ra ­
cy. N a  18 skon tro low anych  bu ­
dowach s tra ty  w y n ik łe  z w y ­
m ien ionych  w yże j powodów się­
ga ją 284 tys. z ł na p rzestrzen i 
k i lk u  tygodn i.

N ie w ą tp liw ie  w  stosunku do 
k ie ro w n ic tw  nie  przestrzegaj ą -  

| cych przepisów, n ie w y k o rz y s - 
j tu ją cych  w  pe łn i sprzętu w y -  
| c iągn ięte będą na leżyte konsek­
wencje.

Teren b u do w y  to  jeden z od­
c in kó w  re a liza c ji p lanu  6 - le t-  
niego i  dlatego na ty m  odc inku  
m usi obow iązyw ać gospodarka 
socja listyczna tzn. p lanow a i  
oszczędna, (ik )

W a lka  o upowszechnienie przo 
du jących m etod pracy, jes t na­
szym naczelnym  hasłem  w  w y ­
konan iu  zadań, ja k ie  przed na­
m i postaw iła  p a rtia  i rząd ludo ­
w y  w  d ru g im  ro k u  p lanu  6 - le t-  
niego.

Nowa organizacja pracy oraz 
nieustanne podwyższanie je j w y  
dajności, m o b iliz u je  nie ty lk o  
ro b o tn ikó w  na oddziałach p ro ­
du kcy jnych , w  warsztacie  i 
transporcie. O garn ia  także n a j­
szersze rzesze personelu inży­
n ie ry jno-techn icznego i a d m in i­
s tracy jno-b iu row ego. W  fa b ry ­
ce „S ch ich t“  m ob ilizac ja  praco­
w n ik ó w  um ysłow ych do now ych

fo rm  p racy w  osta tn im  czasie [ m in is tra c ji. Z lik w id o w a liś m y  
nabra ła  szczególnego znaczenia, niepotrzebne przerosty ad m in i- 

K orzysta jąc z pomocy G łów - [ s tracy jne  i usp raw n iliśm y  pra­
nego In s ty tu tu  Pracy, p racow n i­
cy in żyn ie ry jn o -tech n iczn i, po­
s ta n o w ili zastosować system inż.

cę w szystk ich  kom órek biura . 
Szczególnie uzdrow iono bu - 

K ow a low a . A na lizu ją c  d o 'w ia d  i  chalterię. O je j złe j p racy w  ro -
czenia przodu jących ro b o tn i­
ków , zapoznawać będą z n im i

ku 1950 św iadczyły o lb rzym ie  
zaległości, k tó re  w  końcu w y -

ro b o tn ikó w  n ie w y k w a lif ik o w a - ] daw a ły  się nie do przezwycię- 
nych. W  ten sposób ^szkolić się żenią. Dopiero nowa organiza­

cja pracy, pozwalała nawet przy­będą nowe k a d ry  w ed ług na jlep  
szych wzorów.

O pracow any na podstaw ie in ­
s tru k c ji Centralnego zarządu 
przem ysłu tłuszczowego schemat 
organ izacy jny przedsiębiorstwa, 
w prow adza p lanow y podzia ł ad-

Terłmik.nie został skierowany 
do odpowiedniej pracy

Dobre wyniki pierwszego 
kwartału pracy według 

nowych norm
Pierw szy k w a r ta ł praęy we­

d ług now ych norm  daje obec­
nie  w spaniałe w y n ik i. W y k ła ­
daczki osiągają 140— 160 proc. 
norm y. Przekraczają nowe n o r­
m y także zespoły: obsługa m a­
szyn, dozowaczki i pakowaczki, 

— T a k i w zrost w yda jnośc i 
p racy osiągnęliśm y dz ięk i so­
c ja lis tycznem u w spó łzaw odn i­
c tw u  pracy, m ów i sekre tarz o r­
gan izac ji p a rty jn e j w  top ia ln i, 
tow . W rób lew sk i. Podniesiem y 
naszą w ydajność jeszcze b a r­
dzie j. M am y ju ż  w  opracow aniu 
w ie le  now ych w n iosków  ra c jo ­
na liza to rsk ich . Będziem y dbać 
o najlepszą jakość naszej p ro - 
4 u kc ji.

Nowe w n iosk i ra c jon a liza to r­
skie, zwiększona w yda jność p ra ­
cy, pozwolą załodze to p ia ln i 
osiągnąć doda tkow ą produkcję , 
dodatkowe oszczędności. (sz)

Budowniczowie MDM walczą ze śnieżycą 
i ciasnotą na terenie budowy

Tegoroczne prace 
na Mirowie zachodnim
P lan  prac tegorocznych na? 

N re n ie  rozpoczętej w  ro ku  1950 
2achodniej części osiedla M iró w  
Przew idu je oddanie do uży tku  
;  b lokó w  m ieszkalnych. B lo k i 

o łącznej kuba tu rze  ok. 150 
tys. m  sześć., zgrupowane są 
b tzy  u l. O grodow ej oraz B ia łe j. 
, ro je k t p rzew idu je , że ul. B ia - 
J? biec będzie pod przec ina ją - 

ją w ie lo p ię tro w ym  gma-

O statnie śnieżyce u tru d n ia ją  
poważnie pracę budow lanym  z 
M arsza łkow sk ie j D zie ln icy M ie ­
szkaniowej. Na k ilk u  b lokach 
śnieg zasypał przygotow ane do 
betonowania stropy, un iem ożli­
w ia jąc  robo ty  . be toniarskie . 
Szczególnie dużo k łopo tu  spra­
w ia  śnieg załodze b loku  6-b, 
gdzie od zabetonowania stropu 
zależy te rm inow e rozpoczęcie 
m urow an ia  następnej kondygna­
c ji, dla k tó re j cegła ma być ju ż  
dostarczona w  po jem nikach 
M alcewa. K ie ro w n ic tw o  budo­
w y  M D M  zw róc iło  się do Z je d ­
noczenia BW -2 w  spraw ie w y ­
pożyczenia pieców do ogrzewa­
nia  budow y i o trzym a ło  zapew­
nienie, że b lok  6-b piece tak ie  
o trzym a w  na jb liższych dniach. 
Niezależnie od tego piece dostar­
czone będą na inne b lo k i M D M ] 
zapew nia jąc i tam  ciągłość prac 
p rzy  opadach śnieżnych.

Na teren ie budow y b loku 6-a 
in s ta lu je  się dźw ig  w ieżow y, 
k tó ry  pozw oli na wprow adzenie 
tu  dostawy cegły w  p o je m n i­
kach. D źw ig  m a być go tów  12 
bm.

O statn io ruszy ły  rob o ty  p rzy 
budow ie b loku  2-b, k tó ry  stanie 
po parzyste j s tron ie  ul. M arsza ł­
kow sk ie j p rzy  skrzyżow an iu  z 
W ilczą. B udow a tego b loku  bę­
dzie c iekaw ym  eksperym entem , 
ze względu na zupełny b ra k  
m iejsca na m agazynowanie m a­
te ria łu . W szystkie m a te ria ły  bę­
dą roz ładow yw ane w prost z sa­
m ochodów na w indy , a zaprawa 
p rzybyw ać będzie specja lnym i 
samochodami z bazy m ieszania 
zap raw  na M uranow ie . Rzecz 
jasna, że aby budowa postępo­
w a ła  bez zaham owań, dostawy

m ate ria łow e  muszą nap ływ ać na i W  c h w ili obecnej p rzy  b loku 
b lok  w  ściśle określonych ilo ś - 2 -b  trw a ją  ostatn ie prace ziem - 
ciach i  term inach . I ne. (S)

Około 2 kin bieżących ulepszonej 
nawierzchni otrzyma w roku bieżącym 

dzielnica Praga-Południe
Tegoroczny p lan in w e s tycy j­

ny gospodarki kom una lne j prze­
w id u je  poważne inw estyc je  dro 
gowe w  zaniedbanej części sto­
licy , ja ką  jes t Grochów.

W dz ie ln icy  te j w ybudowane 
zostaną nowe naw ie rzchn ie  na 
k ilk u  u licach. M. in. ulepszone 
naw ie rzchn ie  z t r y l in k i o trzy ­
ma ul. Puste ln icka na długości 
300 m  bieżących. Podobną na­
w ie rzchn ię  o trzym a rów n ież ul.

Osiecka na p ó łk ilom e tro w ym  
odcinku. Ponadto w zd łuż te j u- 
lic y  ułożony zostanie chodnik. 
Nową naw ierzchn ię ułoży się 
także na u lic y  St. Augusta na 
długości 400 tn. U lica  ta o trzy ­
ma rów nież chodnik.

Ponadto na w ieru u licach tej 
dz ie ln icy przeprowadzone będą 
rem onty  kap ita lne  je zdn i i  cho­
dn ików . (i)

Magistrale wąskotorowe 
na Muranowie i Mirowie 
gotowe do uruchomienia

Jeszcze w  ty m  m iesiącu z te ­
renu budow y osied li m ieszka­
n iow ych  na M iro w ie  i M ura no­
w ie  zn ikną w ozy konne, służące 
do przewozu m a te ria łu  na b u ­
dowę poszczególnych b loków . 
W arsztatow cy Zjednoczenia B u ­
dowlanego W arszawa 2 d o trz y ­
m a li swego zobowiązania. M a g i­
s tra la  ko le je k  w ąskotorow ych 
na obu budowach je s t ju ż  goto­
wa. W- na jb liższych dn iach p rz y ­
będzie na M ura nó w  i M iró w  
k ilk a  lokom o tyw ek w ąsko to ro ­
w ych  i ca ły transp o rt .wew nę­
trz n y  na budowach zostanie 
zmechanizowany. (s)

Młodzież obsługuje 
urząd pocztowy 

przy ul. Bednarskiej
W  dn. 5 bm. w  urzędzie poczto

w ym  W arszawa 20 przy ul. Bed­
na rsk ie j 16 rozpoczęła pracę 
brygada ZM P-owska. Urząd 
pocztowy W arszawa 20 obsa­
dzony jest w y łączn ie  przez m ło ­
dzież. Jest to  p ierw szy tego ro ­
dzaju urząd w  okręgu w arszaw ­
skim .

Opiekę nad m łodzieżow ym  u - 
rzędem pocztow ym  sprawować 
będzie d y re kc ja  urzędu poczto­
wego W arszawa 1. (t)

W  d n iu  16 lu tego br. w  „ T r y ­
bunie L u d u “  opub likow ana zo­
stała odpowiedź d y re k c ji F a b ry ­
k i Narzędzi Le ka rsk ich  na ko ­
respondencję z dn ia  14 stycznia 
br., w  k tó re j poruszona została 
sprawa k a d r technicznych.

Ja, ja ko  że sprawa ta  bardzo 
m n ie  in teresu je, czuję się w  o- 
bow iązku zakom un ikow ać co 
następuje:

Jestem techn ik iem  samocho­
dow ym  i  p racu ję  w  Zakładach 
Sprzętu T ransportow ego, u l. 
M ińska  25.

K o le jność za jm ow anych prze­
ze m n ie  stanow isk od c h w ili roz  
poczęcia p racy w  tych  Z a k ła ­
dach jes t następująca: od 15 
s ie rpn ia  1949 ro k u  do 10 k w ie ­
tn ia  1950 r . pracow ałem  w  w y ­
dziale in s tru k c ji naprawczych, 
od 12 k w ie tn ia  do 26 m a ja  prze­
byw a łem  na ku rs ie  ob rób k i te r  
m icznej —  delegowany przez 
dyre kc ję  zakładów , od 26 m a ja  
do 10 stycznia 1951 r. pracow a­
łe m  w  la b o ra to riu m  w y trz y m a ­
łośc iow ym , od 10 styeżnia do 27 
pracow ałem  w  izb ie pom iarów  
i  w reszcie od 27 stycznia 'do 
c h w ili obecnej p racu ję  w  w y ­
dziale kosztów  w łasnych.

I zm niejszonej liczb ie  p ra cow n i- 
| ków  z likw id ow a ć  te zaległości. 
I Okazało się, że najlepszą m eto- 
| dą jest in dyw idu a ln a  odpow ie- 
: dzialność przed k ie ro w n ik ie m  
j sekcji i g łów nym  księgowym .

Podzia ł b u ch a lte rii na sekcję 
! bankową, odbiorców , dostaw- 
| ców, m ate ria łow ą i  rachuby w  
\ znacznym stopniu p rzyczyn iły  

T rzy  p ierwsze w y d z ia ły  w  k tó  | si<? do zwiększenia w ydajności 
rych  zacząłem pracować, b y ły  ! pracy. Dało się to zauważyć 
zupełnie odpow iedn ie odnośnie szczególnie p rzy kontow aniu , 
m oich k w a lif ik a c ji i zaintereso- Toteż wykańczanie roku  1950 
wań, natom iast praca w  w yd z ia - ; osiągnęło dobre w y n ik i.  T rzeci 
le kosztów w łasnych ogranicza ■. k w a rta ł zakończono ju ż  20 stycz

nia, resztę w ykończy się do po­
ło w y  m arca br. O dobre j pracy

św iadczy

się dosłownie do podsum ow y­
w ania  liczb, m nożenia przez 
i, dzie len ia  przez 100.

Pom im o k ilk a k ro tn y c h  m oich \ ° de‘:ne-i b u ch a lte rii _ 
próśb o przeniesienie m nie  do i ze obok wykańczania zale- 
odpowiedniego w ydz ia łu , d y - I Sloscl> Praca bieżąca w yk o n y - 
re k to r naczelny, do k tó r e j > | wana jes t bez żadnych opóż- 
zw racałem  się w  te j spraw ie, do I nień.
dn ia dzisiejszego nie dał m i żad- j "Również inne dz ia ły  a d m in i-  
ne j odpowiedzi. i s tra c ji reo rgan izu ją  dotychcza-

S ytuacja  ta by ła  powodem do . sowfe system y pracy. Dział tech
złożenia przeze m n ie  w ym ó w ie ­
n ia  w  dn. 31 stycznia br., tak  
że w  in s ty tu c ji te j p racow ał bę­
dę do dn ia  1 m a ja  br.

Rozum iem , że państw o szko-

niczny opracow uje dokum enta­
cję w szystk ich  maszyn i urzą­
dzeń, dorab ia brakujące rysu n ­
k i techniczne i  uk łada p lan k o -

ląc  m nie  zawodowo w yk łada ło  ; ê.i^ości potrzebnych rem ontów
na m n ie  pewne sum y pieniężne, 
ja  zaś czuję się zadłużony i

bieżących i  kap ita lnych . Poza 
ty m  opracowano sposoby p rz e j-

chc ia łb ym  ten  d ług  spłacać na j ścia w arszta tu  mechanicznego 
odc inku  odpow iada jącym  m oim  na pracę znorm owaną.
k w a lif ik a c jo m  zaw odowym  
m o im  zainteresowaniom .

Z. Z IÓ Ł K O W S K I 
Z ak łady  Sprzętu T ransp o r­

towego, u l. M ińska  25.

Zlikwidować śmietnik w podwórzu 
przy barze mlecznym na Nowym Swiecie

P rzy  u l. N ow y .Ś w ia t n r  39, 
zna jd u je  się b a r m leczny, z k tó ­
rego usług korzysta ją  dziennie 
se tk i m ieszkańców s to licy  i p rz y ­
jezdnych. I  k to  b y  pom yśla ł, że 
tenże b a r je s t zarazem źródłem  
zanieczyszczania pow ie trza. A  
jednak  je s t ta k  naprawdę.

K to  n ie  w ie rz y  n iech się po­
fa ty g u je  pod wskazany adres i 
za jrzy  do podw órka  domu, w  
k tó ry m  m ieści się bar. Tuż p rzy  
b ra m ie  w  podw órku  zna jdu je  
się zb io row isko  różnego rodza ju  
odpadków  pochodzących z baru. 
Są tam  w yrzucone skorupy od [ 
ja j,  a nawet zepsute ja jk a . 
W szystkie te śm ieci i  odpadki 
rozk łada jąc się na w o ln y m  po­
w ie trz u  w yd z ie la ją  n iesam ow ity  
zapach. P racow n icy  mieszczą­
cych się w  ty m  dom u b iu r  Pa­
gedu, n ie  mogą w  ogóle o tw ie ­
rać okien, wychodzących na po­
dw órko . Czasem zb iorow isko 
śm ieci byw a zapalane. W tedy

w  bram ie, na schodach, a na­
w e t w  pokojach b iu ro w ych  jest 
pe łno dym u o n iep rzy jem ne j 
w on i. P racow n icy  Pagedu nie 
mogą pracować w  tych  w a ru n ­
kach tym . ba rdz ie j, że i  ta k  m a­
ją  ciężkie w a ru n k i p racy ze 
w zg lędu na szczupłość pom ie­
szczeń b iu row ych .

Wszyscy jednak, d rżym y na 
m yśl, co będzie la tem , k iedy 
pod w p ływ e m  ciepła odpadki 
będą się psu ły  znacznie szyb­
cie j.

B y ło  by wskazane, by k ie rów  
n ic tw o  baru  postarało się o k i l ­
ka doda tkow ych ku b łó w  na 
śm ieci, no i  przede w szystk im  
zakazało ' swym  pracow nikom  
w yrzucan ia  odpadków na po­
dw órko  i  w  bram ie. W arto  ta k ­
że, ażeby sprawą tą zaintereso­
w a ły  się w ładze san itarne i w y ­
da ły  odpow iednie

W szystkie uspraw nien ia w  pra 
cy personelu b iurow ego są w y ­
n ik ie m  dzia ła lności g rup p a rty j 
nych i  zw iązkow ych. Dowodzą 
w zrostu aktyw ności coraz szer­
szych rzesz pracowniczych i po­
zw a la ją  coraz lep ie j, szybciej i 
tan ie j w ykonyw ać zadania, k tó ­
re przed nam i s taw ia w ie lk i 
p lan  6-le tn i.

ST. W Ó JC IC K I 
„S ch ich t“

R A fl I 0
C Z W Ą .U E K , 8 M A R C A  1SS1 R. 

P ro g ra m  I  na  fa l i  1332 m.
P ro g ra m  d n ia : 6.00. 15.25. na ju t r o

K A Z IM IE R Z  C Y C H U L S K I 
„Paged“

23.10. S y g n a ł czasu 5.03, 11.57. W ia ­
dom ośc i 5.05, 6/30, 8.00, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00. G im n a s ty k a : 6.50.

5.00 P o czą te k  a u d y c ji .  5.10 A u d . 
d la  w s i. 5.20 K o n c e r t  d la  ś w ia ta  
p ra c y . 5.58 S ta n  pogody. 6.05 P o lska  
p ie śń  m asow a. 6.10 W szechn ica  R a­
d io w a . 7.00 M u z y k a . 8.05 M u z y k a . 
8.55 W szechn ica  R ad io w a . 9.15 P o l­
ska  p ie śń  m asow a. 9.20 M u z y k a  1 
a k tu a ln o ś c i. 9.50 D w a  o p o w ia d a n ia  
Jana  P e te rsena  z to m u  ,,N ie z n a n i 
p r z y ja c ie le “ . 10.10 A u d . d la  p rz e d ­
s z k o li — „N a  p rz e d w io ś n iu “  — 
s łu c h . 10.25 M u z y k a . 10.50 In f o r ­
m a c je . 10.55 A u d . d la  k l.  I I I —IV . 
11.16 K o n c e r t  s o lis tó w . 11.50 G łos 
m a ją  k o b ie ty .  12.15 K w a d ra n s  m u ­
z y k i b r a z y l i js k ie j.  12.30 A u d . d la  

zarządzenia, i w s i, 12.45 N a s w o js k ą  n u tę  13.1

Przygotowania do sezonu wiosennego 
w Ogródkach Jordanowskich

Na budowie MDM 
powstało koło sportowe

Na teren ie  budow y M D M  po­
w stało osta tn io  ko ło  sportowe. 
K o ło  lic zy  ju ż  k ilkudz ies ięc iu  
członków. Szczególnym za in te­
resowaniem  uczestn ików  no­
wopowstałego ko ła  sportowego 
cieszy się spo rt m o tocyk low y 
Sekcja m oto row a ZS „B u d o ­
w la n i“  u m o ż liw iła  b u do w la ­
nym  z M D M  systematyczną 
naukę na prowadzonych stale 
kursach, (s)

Znikną kolejki przed kasami 
„Orbisu44 w okresach świątecznych
D yrekc ja  W arszawskiego O - 

kręgu P B P  „O rb is “ «dla u ła tw ie ­
nia nabyw ania b ile tó w  k o le jo ­
w ych dla w yjeżdża jących na 
św ięta ludz i pracy i  ich  rodzin  
w prow adza sprzedaż b ile tó w  ko 
le jow ych  na lis ty  zbiorowe dla  
in s ty tu c ji i  urzędów.

Zaoszczędzi to  ludz iom  pracy 
niepotrzebnego w yczek iw an ia  w  
ko le jka ch  na w yku p ie n ie  b ile ­
tów  w  okresie dużego nasilenia 
ruchu.

K up on y wprowadzone na o- 
kres św iąteczny przydzie lane bę 
dą w ed ług  tych  lis t. D opiero po 
zaspokojen iu po trzeb na te lis ty  
zbiorowe, kup on y  będą rozdzie­

lane w  sprzedaży in d y w id u a l­
nej.

L is ty  te na leży składać w  
dwóch egzemplarzach z podp i­
sem rady zakładow e j i  piecząt­
ką  na n a jm n ie j 15 osób.

T e rm in  w y ja zd u  może nastą­
p ić  na jw cześnie j 21 m arca. T e r­
m in  ostateczny sk ładan ia  tych  
lis t  u p ływ a  z dn iem  15 m arca o 
godzin ie 18-ej.

Potrzebne fo rm u la rze  naby­
wać można w  cenie 30 gr. od 8 
bm.. do 15 bm. od godziny 9-e j 
do i8 -e j w  lo ka lu  PBP „O rb is “  
p rzy  u l. B ra ck ie j 16.

W)

Skołenie sanitarne 
w woj. koszalińskim

(g-h) Zarząd O kręgu P C K  w  
Szczecinie -uzyskuje coraz le p ­
sze w y n ik i w  zakresie powsze­
chnego szkolenia sanitarnego.

W  styczniu i  lu ty m  br. zo r­
ganizowano w  w o j. szczecińskim 
ok. 130 ku rsó w  3 stopni, p rzy 
udzia le p ra w ie  4.000 osób doro­
słych i  m łodzieży. W  ub. r. w  
w o j. szczecińskim  i  kosza liń ­
sk im  przeszkolono 15 tys ięcy 
osób. W yk ła d y  na kursach sa­
n ita rn y c h  prowadzone b y ły  p rzy 
pomocy podręczników  radziec­
kich .

Skup skórek 
króliczych

(g-h) S kó rk i k ró licze  są b a r­
dzo cennym  surowcem. P ań­
s tw ow y P rzem ysł F u trza rsk i 
po odpow iedn im  spreparow a­
n iu  i  u fa rb ow an iu  w yrab iać  
może z n ich  b łam y na fu tra , 
ko łn ie rze  itp .

W  celu zw iększenia podaży 
skórek kró liczych , M in is te rs tw o  
P rzem ysłu Lekk iego  w  porozu­
m ien iu  z C entra lą  Rolniczą Spół 
dz ie ln i „Samopomoc Chłopska“  
p rzystąp iło  do ich  skupu za po­
średn ictw em  gm innych spół­
dz ie ln i. Na skó rk i k ró licze  u -  
stalone zostały stałe ceny od 15 
do 40 zł za sztukę, w  zależności 
od ga tunku  s k ó rk i

W  W arszaw skich O gródkach 
Jordanow skich  trw a ją  prace 
przygotowawcze do rozpoczęcia 
sezonu wiosennego.

Poza ty m i p rzygo tow an iam i 
w  w ie lu  ogródkach prowadzone 
są poważne prace in w estycy j - 
ne.

W  ogródku p rzy  u l. Cegłow- 
.skiej wykańcza się budynek, w  
k tó ry m  znajdzie pomieszczenie 
św ie tlica  -  ja da ln ia , pokó j do

P rz e rw a . 15.30 A u d . d la  ś w ie t l ic  d z ie  
I c ię c y c h . 15.50 R o s y js k a  m u z y k a  iu -  
I d ow a . 16.20 „W ę g lo w a  rz e k a “  — 
j pog. L .  Z a b ło c k ie g o . 16.30 „ T w ó r -  
! czość ra d z ie c k ic h  k o m p o z y to re k “  — 
aud. s ł.-m u z . 17.05 W sze ch n ica  R a- 

| d io w a . 17.20 Z  k r a ju  i  ze św ia ta , 
j 18.00 D !a  każdego  coś m iłe g o . 19.00 
I A u d . d la  m ło d z ie ż y . 19.15 A u d . d la  
! k o b ie t w ie js k ic h . 19.30 G ra  Zesp 

7 2 ie ć  n r a k t v r z n v e h  n z x -to ln is , O rz e ch o w sk ie g o . 20.30 K o n c e r t  pod 
Z  „  K - p r ,  1 1 C z n f  • ’  TT  C Z  J  n - S  K o ła c z k o w s k ie g o . 20.50 L e k c ja
i  gabinet lekarsk i. Urządzenia ję z y k a  ro s y js k ie g o . 21.05 C o n c e r t  
te są obliczone na 500 dzieci. ] ru m u ń s k ie j m u z y k i lu d o w e j. 21.35 
Podobne urządzenia będą w y ­
budowane w  ogródkach przy 
uł. C ze rn iakow skie j, W ileńsk ie j 
i  na Saskiej Kępie.

Nowe św iętiięe w  Ogródkach 
Jordanow skich będą przystoso-

_  i P o ro z m a w ia jm y . 21.40 W szechn ica  
! R ad io w a . 22.00 S ta n  pogody. 22.02 
M u z y k a  s y m fo n ic z n a . 23.17 H y m n  
i k o n ie c  a u d y c ji .

P ro g ra m  I I  na fa l i  367 m.
P ro g ra m  d n ia  6.45. 13.25. na ju t r o  

23.55. S y g n a ł czasu 5.03. W ia d o m o -
wane do użytkow an ia  w  ciągu ; ści 5.05 6.00 7.00, 8.00, 17.00, 20 39, 
całego roku , a nie ja k  dotych - j 23 00 G im n a s ty k a  6.05, 
czas ty lk o  w  okresie le tn im .

Dziś w Warszawie
T E A T R Y

T E A T R  P O L S K I (K a ra s ia  2) —
śro da  7.3 — ,,P ró b a  s i ł “  — godz. 19. 
c z w a r te k  8.3 — „ S p ry tn a  w d ó w k a “
— godz. 19.

T E A T R  K A M E R A L N Y  (F o k s a l 16)
— śro da  7.3 i  c z w a r te k  8.3 —  „P ie ją  
k o g u ty “  — godz. 19.

T E A T R  N A R O D O W Y  (P l. Tea  -  
t r a ln y )  — ś ro fta  7.3 i  c z w a r te k  8.3— 
W y s tę p y  D ra m a ty c z n e g o  T e a tru  
R o s y js k ie g o  — godz. 19.

T E A T R  N O W Y  (P u ła w s k a  39) —
ś ro d a  7.3 i  c z w a r te k  8.3 — „ P y g  -  
m a lio n “  —  godz. 19.

T E A T R  P O W S Z E C H N Y  (Z a m o j -  
s k ie g o  20) — ś ro da  7.3 — /,A w a n s “
— godz. 19, c z w a r te k  8.3 — n ie  -  
c z y n n y .

T E A T R  S Y R E N A  (L ite w s k a  3) — 
ś ro d a  7.3 i  c z w a r te k  8.3 — „P la n ie  
D o b ro d z ie ju “  — godz. 19.15.

T E A T R  D O M U  W O J S K A  P O L ­
S K IE G O  (K ró le w s k a  13) — ś roda
7.3 i  c z w a r te k  8.3 — „Z a  ty c h , co 
n a  m o rz u “  —  godz. 19.

T E A T R  W S P Ó Ł C Z E S N Y  (M o k o  -  
to w s k a  13) — ś ro d a  7.3 i  c z w a r te k
8.3 — „ Z w y k ła  s p ra w a “  — godz. 19. 

L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y
(S zw edzka  2-4) —  śro da  7.3 i  c z w a r­
te k  8.3 — „Z ie lo n y  G i l “  — godz. 19.

T E A T R  N O W E J W A R S Z A W Y  
(M a rs z a łk o w s k a  8) — śro da  7.3 i  
c z w a r te k  8.3 — „ O  k ra s n o lu d k a c h  1 
s ie ro tc e  M a ry s i“  — godz. 15, „C z ło ­
w ie k  i  m a s z y n y “  — godz. 19.

T E A T R  L A L E K  „G U L IW E R “  (M a r  
s z a łk o w s k a  8 lb ) — śro da  7.3 i  c z w a r 
te k  8.3 — „ T r z y .  p o m a ra ń c z e “  — 
godz. 17.

T E A T R  L A L E K  „ N IE B IE S K IE  
M IG D A Ł Y “  (K a ro w a  31) — śro da
7.3 — „P a n  D ro p s  i  je g o  t r u p a “  — 
godz. 14 i  18, c z w a r te k  8.3 — w  te ­
re n ie .

T A T R  D Z IE C I „G N O M “  (O czk i 
6) — śro da  7.3 — n ie c z y n n y , c z w a r-  
te k 8 .3  — „ p a lu s z k a “  — godz. 17.

P A Ń S T W O W A  O P E R A  I  F IL H A R ­
M O N IA  (N o w o g ro d z k a  49) — środa
7.3 — „C y g a n e r ia “  — godz. 19, 
c z w a rte k  8.3 — „E u g e n iu s z  O n ie ­
g in “  — godz. 19.

K I N A
M O S K W A  (P u ła w s k a  19) — środa  

7.3 i  c z w a r te k  8.3 — „W a rs z a w s k a  
P re m ie ra “  — p ro d . p o ls k a  — dozw . 
o d  7 la t  — godz. 1?, 17, 19, 21.

P R A H A  (J a g ie llo ń s k a  24-26) —
śro da  7.3 i  c z w a r te k  8.3 — „ W a r ­
szaw ska  P re m ie ra “  — p ro d . p o lska  
— dozw . o d  7 la t  —  godz. 15, 17, 19, 
21.

P A L L A D IU M  (K n ie w s k ie g o  9) —
środa  7.3 i  c z w a r te k  8.3 — „T a jn a  
m is ja “  — p ro d . ra d z ie c k a  — dozw . 
o d  12 la t  — godz. 15, 17, 19, 21.

A T L A N T IC  (R u tk o w s k ie g o  33) —
śro da  7.3 i  c z w a r te k  8.3 — „ Z w y ­
c ię s tw o  n a ro d u  c h iń s k ie g o “  —

p ro d . ra d z ie c k a  — dozw . od 7 la t
— godz. 15, 17, 19. 21. D od. „Z a w o ­
d y  m ło d z ie ż y  ro b o tn ic z e j“ .

S T O L IC A  (N a rb u tta )  — środa
7.3 — „T a jn a  m is ja “  — p ro d . ra ­
d z ie cka  — dozw . od 12 la t  — godz.
16, 18, 20, c z w a rte k  8.3 — ..D r
S e m m e lw e iss  — p ro d . N R D  — dozw . 
od 14 la t  — godz. 16, 18, 20. Dod. 
„W  tro s c e  o n ie m o w lę ta “ .

W —Z  (A l. Ś w ie rc z e w s k ie g o ) — 
ś ro da  7.3 — „R a d a  b o g ó w “  — p ro d . 
N R D  — dozw . o d  14 la t  — godz. 
lćT.30, 18.

O C H O T A  (G ró je c k a  65) — środa
7.3 — „R o z ś p ie w a n a  d o lin a “  — 
p ro d . ru m u ń s k a  — dozw . od  7 la t
— godz. 16, 18, 20. D od . „P rz e g lą d
k u lt u r a ln y  1/51, c z w a r te k  8.3 —
„T a jn a  m is ja “  — p ro d . ra d z ie c k a  — 
d ozw . od 12 la t  - -  godz. 16, 18, 20.

1 M A J  (P o d s k a rb iń s k a  8) — środa
7.3 — „ D r  S e m m e lw e is s “  — p ro d . \ 
N R D  — dozw . od  14 la t  — godz. !
17, 19, 21. D od . „W  tro sce  o n ie - i
m o w lę ta “ , c z w a r te k  8.3 — „R a d a  i
b o g ó w “  — p ro d . N R D  — dozw . od | 
14 la t  — godz. 16.30. 38.45, 21.

S Y R E N A  ( In ż y n ie rs k a  2) — środa  i
7.3 i  c z w a r te k  8.3 — „K o b ie ta  w y -  I 
ru sza  w  d ro g ę “  — p ro d . w ą g ie r  - i 
ska  — doew . od  14 la t  — godz. 17, '
19, 21.

T Ę C Z A  (S u z in a  4) —. środa  7.3 i 
c z w a r te k  8.3 — „P ie rw s z y  s ta r t  — j 
p ro d . p o lska  — dozw . od 7 la t  — 
godz. 17, 19, 21.

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56) — ; 
ś roda  7.3 i c z w a rte k  8.3 — ..Ś w ia t j 
się  ś m ie je “  — p ro d . ra d z ie c k a  — j 
dozw . od  10 la t  — godz. 14, 16, 18, !
20. D od. „W s z e c h ś w ia t“ .

L O T N IK  (P o w s ta ń c ó w  1) — środa  !
7.3 i  c z w a rte k  8.3 — „ Ś w in ia rk a  i  
p a s tu c h “  — p ro d . ra d z ie c k a  — I 
dozw . od 8 la t  — godz. 17, 19. D od. 
„K o re a ń s c y  a r ty ś c i w  M o s k w ie “ .

W Y S T A W Y
M U Z E U M  N A R O D O W E , Z b io ry  

s ta łe : S z tu k a  zd o b n icza . S z tu ka  j
s ta ro ż y tn a . M a la rs tw o  p o lsk ie . M a - i 
la rs tw o  ro s y js k ie . — O tw a rte  co - 
d z ie n n ie  w  godz. od 10 — 17, w  I 
n ie d z ie lę  od  10 do  19 z w y ją tk ie m  
p o n ie d z ia łk ó w  i  d n i p o ś w ią te c z -  
n y c h .

M U Z E U M  W O J S K A  P O L S K IE  - 
GO. Wry s ta w a  I. B ra te rs tw o  B ro n i 
A n n i i  R a d z ie c k ie j i L u d o w e g o  W o j 
ska P o lsk ie g o . W ys ta w a  I I .  W ie lk a  
S o c ja lis ty c z n a  R e w o lu c ja  P a ź d z ie r­
n ik o w a . W y s ta w a  I I I .  U z b ro je n ie  i  
u m u n d u ro w a n ie  h is to ry c z n e  X I  — 
X X  w ie k . P a rk : B ro ń . S p rzę t. 
X V I I  — X X  w ie k . O tw a r te  co- 
d z ie n ie  p ró c z  p o n ie d z ia łk ó w  i  d n i 
p o ś w ią te c z n y c h  w  godz. od 12 do 
17. W  n ie d z ie lę  od  10.30 n o  17.

M U Z E U M  K U L T U R  L U D O W Y C H  
(M ło c in y ) . S ta ła  w y s ta w a : „P o ls k i  
s t ró j  lu d o w y “ . — O tw a r ta  c o d z ie n ­
n ie  do  z m ie rz c h u . D o ja z d  a u to b u ­
s a m i P K S .

5.00 P oczą tek  a u d y c ji .  5.10 A u d  
d la  w s i. 5.20 K o n c e r t d la  św ia ta  
p ra c y . 5.58 S ta n  pog o d y . 6.15 JJ^uzy- 
ka  o p e re ik o w a . 6.50 P ieśn i m aso­
w e. 7.20 W szechn ica  R ad io w a . 7.40 
M u z y k a . 8.05 P rz e rw a . 13.30 A u d . 
d la  k l .  I I I —i v .  13.50 U tw o ry  fo r te ­
p ia n o w e . 14.15 „O p o w ie ś ć  o K a t i  
G o n c z a re n k o “  /— opow . IU  Z w ie r ie w . 
14.30 K o n c e r t  d la  k l .  I —I I .  15.00 K o n ­
c e r t s o lis tó w . 15.30 A u d . d la  ś w ie t­
l ic  d z ie c ię c y c h . 15.50 Z a g a d k i m u ­
zyczne. 16 20 D z ie n n ik  w a rs z a w s k i. 
16.35 M u z y k a . 17.05 O d p o w ie d z i F a li 
49. 17.15 K a m e ra ln a  m u z y k a  po lska . 
17.45 R a d io w y  p o ra d n ik  ję z y k o w y .
13.00 R ecenz ja . 18.15 G ra  Zesp. G ita ­
rz y s tó w . 18.40 R a d io w y  E xp ress  W ie  
c z o rn y . 19.00 W szechn ica  R ad iow a. 
19.20 M u z y k a  lu d o w a . 19.40 L e k c ja  
ję z y k a  ro s y js k ie g o . 20.30 A u d . m a ­
sowa. 21.30 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i.
22.00 „T e m a ty  do  p o w ie ś c i“  — r e ­
p o rta ż  O sm a ń czyka . 22.20 K o n c e r t  
pod d y r .  « p e rta . 23.10 R o z m o w y  m u ­
zyczne. 0.02 H y m n  i  k o n ie c  a u d y c ji .

TRYBUNA LUDU
W y d a w c a : K o m ite t C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  

R o b o tn ic z e j 
R e d a g u je  K o m ite t 

N a k ła d e m  R s  w  ..Prasa** 
R e d a k c ja :

W arszaw a . D om  S łow a  
P o lsk ie g o , P lac  K a z im ie rz a  

W ie lk ie g o  (p rz y  u l. M ie d z ia n e j)  
T e le fo n y : R e d a k to r N acze ln y  
8-22-60 Zasteoca  R e d a k to ra  N a ­
cze lnego  8-33-28. S e k re ta rz  Re- 
d a k c ii  8-R3-29. D z ia ł p ro p a g a n d y  
8-03-39 D z ia ł n a r t y in y  7-34-30 
D z ia ł k ra jo w y  8-65-24. D z ia ł 
z a g ra n ic z n y  8-82-25 D z ia ł e ko ­
n o m ic z n y  7-34-10. D z ia ł k u l t u ­
ra ln y  8-65-25. D z ia ł l is tó w  
i in te rw e n c ji  8-65-23. D z ia ł 

m ie js k i 8-71-82.
C e n tra la  7-01-21 7-01-22.8-51-04. 

8-57-62 8-32-28.
T e le fo n y  nocne : R e d a k to r n o c ­
n y  8.57-62 R ed a k to r te c h n ic z ­
n y  7-01-21. S e k re ta r ia t  8-82-28. 
P re n u m e ra ta  i k o lp o r ta ż  P P K  
-R uch “  O d d z ia ł w  W a rsza w ie  

u l. S re b rn a  12. c e n tra la  te le ­
fo n ic z n a  804-20. 22. 23. S0. 

W p ła ty  na p re n u m e ra tę  p o c z ­
to w a  p rz y jm u ją  w s z y s tk ie  
U rz ę d y  P o c z ło w d -T e le k o m u n i-  
k a c y jn e  oraz ka sy  P P K  „R uch** 
w  W a rsza w ie  p rz y  u l S re b rn e j 

16 i P lac  3-ch K rz y ż y  16. 
P re n u m e ra ta  m ies ięczna  w  k ra ­
ju  4 z ł 50 g r. o re n u m e ra ta  
z b io ro w a  od 1C egz. na ie d e n  
adres . p a r tv in a  2 z ł 25 g r. za«, 

g ra n ic z n a  9.— zł.
K o n to  P K O  — N r  1-14008. 

P rz y  z g ło sze n iu  p re n u m e ra ty  
n a le ży  podać d o k ła d n y  1 cz y ­

te ln y  adres
A d m in is tra c ja :  W a rsza w a , 

K n ie w s k ie g o  9. te l. 8-29-84. 
B iu ro  R ek la m  i O g łoszeń  

8-50-23.
Z a k ła d y  G ra fic z n e  i W y d a w n *  

D c m  S łow a  P o lsk ie g o .

2 - 2B-1.6469
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C zy te ln ic y  i  korespondenci p iszą
Im dłużej czekamy na 

powstają
P racu ję  w  D y re k c ji Powszech­

nych  Dom ów  Tow arow ych w  
K łodzku . W  zw iązku z o kó ln i­
k iem  M in is tra  H and lu  We­
w nętrznego w  spraw ie zabezpie­
czenia term inow ego w ykonan ia  
zadań bieżącej księgowości 
chcia łabym  zaapelować do N a­
czelnej D y re k c ji P D T, aby nie 
ham ow ała naszej pracy, n ie  w y ­
konu jąc  swoich zobowiązań.

M ianow ic ie  pism em  z dn ia 
28.XI.50 r. naczelna dyrekc ja  
P D T  zaw iadom iła  nas, iż o- 
trzym am y z Przedsiębiorstw a 
d ru k ó w  i  p rzyb o ró w  księgo­
w ych  w  Poznaniu 5000 sztuk

próżno -  tym większe 
zaległości
ka rto te k  m agazynowych, k tó re  
wg. ośw iadczenia naszej d y re k ­
c ji m ia ły  być przesłane w  n a j­
b liższych dniach. Jednak do dn ia 
dzisiejszego o trzym a liśm y je d y ­
nie 2000 sztuk.

Nasze in te rw enc je  w  spraw ie 
przys łan ia  nam  pozostałej 
ilośc i ka rto te k  dotychczas nie 
odniosły skutku .

T ak ie  za ła tw ien ie  spraw y po­
w odu je  powstaw anie poważ­

n y c h  zaległości w  dzia łach f i ­
nansowych naszej in s ty tu c ji.

K O Ł O D Z IE J C Z Y K  Z O F IA  
pracow nica P D T  K łodzko

Dokładna znajomość zadań w akcji siewnej 
zmobilizuje nas do przedterminowego ich wykonania

Załoga zespołu PGR P rzybko - 
w o  pow. Szczecinek kończy ju ż  
in tensyw ne przygotow ania do 
nadchodzącej a k c ji s iewów w io ­
sennych.

O m ów ien iu  zadań a kc ji sie7.v- 
ne j poświęcona była  narada p ro ­
dukcy jna .

Zespół nasz — co jest bardzo 
ważne — posiada dostateczną 
ilość tra k to ró w  i jest dobrze za­
opatrzony w  części zamienne 
do maszyn. Są w ięc m ożliwości 
w ykonan ia  o rk i i siewni przed 
term inem .

K ie ro w n ik  gospodarstwa 
P rzybkow o, ob. Szczepański, 
w ezw ał k ie ro w n ik ó w  poszcze­
gólnych gospodarstw7 do w spó ł­
zaw odnictw a o w ykonan ie  sie­
w ów  w iosennych przed te rm i­
nem.

Na naradzie zwrócono szcze­
gólną uwagę, że p lany  i zada­

nia  każdego gospodarstwa m u ­
szą być znane w szys tk im  bez 
w y ją tk u  robo tn ikom , k tó rz y  bę­
dą b ra li udzia ł w  ich rea lizac ji.

W  odpow iedzi na wezwanie 
ob. Szczepańskiego zebrani u -  
c h w a lili rezolucję, w  k tó re j zo­
bow iązu ją  się w ykonać siew y 
wiosenne w  ca łym  zespole w  23 
zam iast 25 dn i, zw iększyć w y ­
dajność zbóż z 1 ha o 7 proc. 
roś lin  strączkow ych o 5 proc. 
i z iem niaków  o 10 proc. oraz 
podnieść jakość w ykonan ia  o r­
ki.

O borow i i p racow nicy ch lew ­
ni zobow iąza li się podnieść 
przeciętną mleczność k ró w  z 
2850 na 3000 l i t r ó w  rocznie, 
zw iększyć p rzychów ek pros ią t 
z 1271 w  ub. r. na 1350 oraz 
uzyskać od 100 k ró w  85 cie lą t.

F E R D Y N A N D  S E A W IK  
P rzybkow o

Czyżby nałóg gromadzenia -  a może gubienia
papierów

W  1948 r. z łoży łam  w  ZUS po - [ 
danie z prośbą o przyznanie m i 
em e ry tu ry  po mężu dla dziec­
ka.

Do podania —  zgodnie z w y ­
m agan iam i ZUS — załączyłam  
m . in . św iadectw o ślubu, ak t 
śm ie rc i męża oraz m e try k i u - 
rodzenia męża, sw oją i dziecka.

Podanie za ła tw ione zostało od­
m ow nie, gdyż m ężowi do uzy­
skania p ra w  em eryta lnych b ra ­
kow a ło  36 tygodn i pracy. P ro ­
siłam  w ięc o zw ro t załączonych 
dokum entów , lecz odm ówiono 
m i. P isałam  następnie w  te j 
spraw ie do ZUS 2 lis ty  w  1948 i

! 1949 r. N ie dostałam  je dn ak  do­
tychczas żadnej odpowiedzi.

Wobec przeprowadzanej obec­
nie a k c ji przem eldow ań, w y m ie ­
nione dokum enty są m i kon iecz­
nie  potrzebne, a uzyskanie ich  
d u p lik a tó w  będzie dość k ło p o tli­
we.

Sprawa w yd a je  się ty m  d z iw ­
niejsza, że, ja k  w iem , w  w ypad­
ku odmownego za ła tw ien ia  spra 
w y  dokum enty  są przez ZUS 
zwracane. Sądzę, że i m oje  do­
kum en ty  pow in ny  m i być zw ró ­
cone.

• W. K Ę P IŃ S K A  
W arszawa

Dlaczego nie odbywają się zapowiedziane wykłady?
Na w szystk ich  V I  semestrach 

P o lite ch n ik i W arszaw skie j zo­
s ta ły  wprowadzone w y k ła d y  z 
„P odstaw  ustro jow ych  Polski 
W spółczesnej“ . Na p ierw szy w y ­
k ła d  20 lu tego studenci p rz y b y ­
l i  liczn ie  na godz. 8. W yk ład  
jednak nie  odbył się gdyż w y ­
k ładow ca nie  p rzyby ł. D ru g i 
w y k ła d  b y ł wyznaczony na 
dzień 27 lu tego — i w  ty m  dn iu 
rów n ież w yk ładow ca  nie p rzy ­
by ł. S tudenci zaś n ie  zosta li za­
w iadom ien i, że w y k ła d y  nie bę­
dą się odbyw ały. W  ten sposób 
s tra c ili w ie le  godzin czasu, a ani 
D ziekanaty ani R e k to ra t nie za­
b ie ra ją  głosu w  te j spraw ie.

Cegła to cegła -  uw 
Ceramiki -  nie

W  ro k u  ub. na naradach p ro ­
du kcy jn ych  studenci dom agali 
się w prow adzen ia  w y k ła d ó w  z 
te j dz iedziny i  w y k ła d y  is to t­
nie zosta ły wprowadzone —  ale 
ja k  się okazuje ty lk o  w  teo rii. 
K iedyż  teoria  w c ie li się w  ży­
cie? A  na razie na leżałoby w  
każdym  razie w  porę zaw iada­
m iać, że w yk ład  się n ie  odbę­
dzie.

K R A J E W S K I Z D Z IS Ł A W  
I I I  ro k  W ydzia łu  Mechanicznego

J A N K O W S K I M IR O S Ł A W  
I I I  ro k  W ydzia łu  Mechanicznego

aża Diuro Sprzedaży 
trzeba kaprysić

P ow ia tow y Zw iązek G m in ­
nych Spó łdz ie ln i „Samopomoc 
Chłopska“  w  Lubaczow ie zamó­
w i ł  w  B iu rze  Sprzedaży Cera­
m ik i C e n tra li H and low e j M ate ­
r ia łó w  B udow lanych w  W arsza­
w ie  350 tys. szt. cegły ceram icz­
ne j, przeznaczonej na budow ­
n ic tw o  w  spółdzie ln iach p ro ­
d u kcy jn ych  i ośrodkach m aszy­
now ych B iu ro  po k ilku m ie s ię ­
cznym  nam yśle przys ła ło  w  kon 
cu żądaną ilość cegły w apienno- 
p iaskow ej, k tó ra  jednak okazała 
się niezdatną do użytku .

PZGS w  Lubaczow ie w  poro­
zum ien iu  z czy un ika m 7 m ie jsco­
w y m i zdecydował się nie p rz y j­
m ować cegły, o czym na tych ­
m iast zaw iadom iono B iu ro  
Sprzedaży. Reklam acja ta nie 
odniosła jednak sku tku  i cegła 
leżąc do dziś w  n iew łaśc iw ym  
pomieszczeniu pow o li niszczeje.

N iezdatność cegły do użytku  
po tw ie rdz iła  analiza, przepro­
wadzona przez In s ty tu t T echn i­
k i  Budow l., lecz i to nie w z ru ­
szyło absolutn ie B iu ra  Sprzeda­
ż y . '

Spółdzie ln ie p rodukcy jne  i 
P O M -y  w  pow lubaczowskim  
n ie  mogą rozpocząć budowy za­

planow anych bu dyn ków  a 
PZGS wydostać pien iędzy za­
m rożonych w  cegle. (2.5 m iln . zł 
w  s tare j walucie).

K iedy  z ram ien ia  C e n tra li 
Rolniczych S pó łdzie ln i in te rw e ­
n iow a łem  (rów nież bezskutecz­
nie) w  te j spraw ie  w  B iu rze 
Sprzedaży C e ram ik i m ia łem  
możność przekonać się ja k  d z i­
wne panują tam  obyczaje. In ­
teresantów  n ie  wpuszcza się 
do poko jów  ty lk o  w oźny w y w o ­
łu je  w łaściwego u rzędn ika  na 
ko ry ta rz , gdzie na stojąco, po­
spiesznie za ła tw ia  się sprawy.

Raz gdy spróbowałem  wejść 
do poko ju  urzędn ików  woźny 
w yc iągną ł m nie stam tąd za u - 
branie. ośw iadczając z oburze­
niem, że wstęp jest n iedozw olo­
ny nawet osobom, przychodzą­
cym  w  urzędowych sprawach. 
W idocznie urzędn icy BSC nie 
chcą by „n iew ta je m n icze n i“  
p rzyg ląda li się ich pracy.

A  praca ta w ygląda tak, że 
nasza in s ty tu c ja  n ie . dostała w  
tym  roku  ani jedne j cegły z za­
p lanow anej ilości.

H IE R O N IM  LA C H E N D R G  
pracow n ik  CRS 

„Sam opom oc Chłopska“

Z  sa li koncertow e j

III koncert symfoniczny 
Filharmonii Warszawskiej

Na osta tn im  koncercie sym fo ­
n icznym  słyszeliśm y U w ertu rę  
do opery „Wesele F igara“  M o­
zarta, koncert fo rtep ianow y 
g -m o ll Mendelssohna oraz „Sze- 
cherezadę“  (suitę sym fonicznąl 
R im s k ij — Korsakow a. W yko­
naw cam i b y li: O rk ies tra  S ym fo ­
n iczna F ilh a rm o n ii W arszaw­
sk ie j pod dyrekc ją  W ito lda  Ro- 
w ick iego  oraz H a lina  Czerny - 
S tefańska (fortep ian).

Pełna w dzięku, prosto ty, po­
gody i świeżości U w e rtu ra  do 
„W esela F iga ra “  jest znakom itą  
rep rezen tan tką  s ty lu  m ozartow - 
skiego. O rk ies tra  F ilh a rm o ­
n i i  W arszaw skie j w ykona ła  ją  z 
pe łn ym  zrozum ien iem  sty lu , 
bardzo k la row n ie , pod każdym 
względem , rów n ież  technicz­
nym , in te resu jąco  (na bis grała 
ją  bez dyrygen ta ).

K o n ce rt fo rte p ia n o w y  g -m o ll, 
k tó ry  rzadko, n ieste ty, s łyszym y 
w  program ach kon ce rtów  sym ­
fon icznych , znakom icie  w yko n a ­
n y  przez H. Czerny -  S tefańską 
lś n ił św ieżością ' i p rosto tą 
Szczególnie I I I  część koncertu  
je s t in te resu jąca . S tefańska w y -

konała na bis Andante  z Sonaty 
C -d u r M ozarta , e tiudę b -m o ll 
Szym anowskiego, e tiudę c -m o li 
Chopina i A lle g ro  barbaro B a r­
toka, w ykazu jąc  doskonałość o - 
panowania in s trum en tu , w ie lk i 
tem peram ent, w ie lk ą  do jrza łość 
muzyczną.

P unktem  szczytowym  koncer­
tu by ło  w ykonan ie  su ity  sym fq- 
nicznej „Szecherezada" R im ­
s k ij —Korsakow a. B a rw n y  k o ­
lo ry t in s tru m en ta cy jny , piękne, 
szerokie fra zy  melodyczne, przej 
rzystość kon s tru kcy jn a , n iem a l­
że „w idoczność" op iewanych 
dźw iękam i obrazów z „T ys iąca  i 
je dn e j nocy“  spraw ia ją , że na ­
w et n a jm n ie j przygotow any s łu ­
chacz słucha je j z w ie lk im  za­
in teresowaniem . W ito ld  R ow ic- 
k i u ją ł su itę  głęboko i.b a rd z o  
rea lis tyczn ie , u w y p u k lił je j 
p iękno i  bogactwo in s tru m e n ta - 
cy jne  i harm oniczne. O rk iestra  
i  wszyscy soliści g ra li bardzo 
dobrze, p rzy  czym specja lnie 
podkreślać trzeba czystość dźw ię 
k u  in s tru m en tó w  drew n ianych  
i  blaszanych, oraz p iękny  ton 
kon ce rtm is trza  Sadowskiego. ClJł

K o łłą ta j jako re fo rm ato r  
A kadem ii K rakow skie j

Henryk Mościcki
p ro f .  U n iw e rs y te tu  J a g ie llo ń s k ie g o

D ziała lność Hugona K o łłą ta ja  
przypada na p rze łom ow y okres 
g łębokich  przem ian społecznych, 
ekonom icznych i  św iatopoglądo­
w ych  w  d ru g ie j po łow ie  X V I I I -  
go stulecia. W  uw aru nkow an ym  
przeobrażen iam i gospodarczym i 
po lsk im  „p rze łom ie  um ys łow ym “  
odegrał K o łłą ta j ro lę  p rzodow n i­
czą i  n iezw yk le  twórczą. B y ł 
—  ja k  go nazw ał Śniadecki —  
„nauczycie lem  na rod u“ , wszak­
że n ie  ja ko  suchy pedagog -  m o­
ra lis ta , ale ja k o  żyw o obserw u­
ją cy  i  rozum ie jący po trzeby 
społeczeństwa re fo rm a to r. A lb o ­
w iem  idee i  teo rie  zaczerpnięte 
podczas s tud iów  zagranicznych 
z dzie ł m y ś lic ie li francusk ich  
czy w łosk ich , b y ły  d la  K o łłą ta ­
ja  jedyn ie  oparciem  i uzupe ł­
n ien iem  postu la tów  przez ów ­
czesne życie po lsk ie  staw ianych.

Ten rdzenny, z oceny rod z i­
m ych w a ru n k ó w  p łyną cy  n u r t  
poczynań re fo rm a to rsk ich  K o ł­
łą ta ja  zaznaczył sie w  szczegól­
ności na po lu  pod ję te j przez n ie ­
go przebudow y szkoln ictwa. 
W raz z tw ó rca m i K o m is ji E du­
k a c ji N arodow ej, k tó re j czyn­
n ym  b y ł w spó łp racow n ik iem , u - 
ważał, że p lan edukac ji u k ła ­
dać pow in ien  „n ie  cudzoziemiec, 
n ie  ksiądz, n ie  sawant, znający 
ty lk o  akadem ie zagraniczne, ale 
cz łow iek-s ta tys ta  zna jący swój 
naród i jego położenie, zna jący 
obyczaje obce i  k ra jow e , w o l­
ny  od w sze lk ich  przesądów, 
samo dobro o jczyzny m ający 
przed oczym a“ .

2  ta k ich  prze to  wychodząc za­
łożeń, po d ją ł K o łłą ta j pracę nad 
zleconą m u  przez K om is ję  E du­
k a c ji N a rodow e j re fo rm ę  szkół 
k ra ko w sk ich  z A kad em ią  na 
czele. W  ciągu ro k u  n a k re ś lił 
d la  g im na z jum  N ow odw orsk ie ­
go, stanowiącego jedną  z ta k  
zw anych „k o lo n ii akadem ick ich“  
n o w y  p lan  nauk. W prow ad z ił 
n a u k i p rzyrodn icze, w yższy za­
kres w y k ła d ó w  m atem a tyk i, 
szczególną zaś trosk liw ośc ią  o - 
toczył ję zyk  o jczysty, k tó ry  „u -  
ważać po w in n iśm y  ja k  skarb 
na jdroższy, ja k  własność n a j­
p rzy jem nie jszą, przez k tó rą  
w szystk ie  um ie ję tnośc i i  na uk i 
staną się p rzys tępnym i d la  u -  
m ys łów  tych  naw et obyw a te li, 
k tó ry c h  pam ięć n ie  je s t dość 
zdolna obciążać sie g ru n tow ną  
znajom ością m ów  obcych“ . M i­
mo opozycji konse rw a tyw ne j 
p ro fesury , na tom iast p rzy  pe ł­
ne j aprobacie m łodego pokole­
n ia  nauczycie li, k tó rych  K o łłą ­
ta j szczególnie p ro tegow ał i 
w sp ie ra ł, g im naz jum  N ow o­

dw orsk iego zostało z re fo rm ow a 
ne i  stało się n iebawem  wzorem  
d la  in nych  szkół tego typu .

D rugą , donioślejszą czynno­
ścią K o łłą ta ja  by ła  re fo rm a  A -  
kadem ii. B y ło  to zadanie n ie ­
z w yk le  mozolne, w ym agające 
n ie zw yk łe j energ ii i re w o lu c y j­
ne j odwagi w  zwalczan iu za­
śniedzia łych przesądów wśród 
konse rw a tyw ne j w iększości c ia­
ła  profesorskiego, ulegającego 
w p ływ o m  re a kcy jn e j k a p itu ły  
k ra ko w sk ie j i  na po ły  ob łąkane 
go b iskupa K a je tana  S ołtyka.

K o łłą ta j po s taw ił sobie za 
cel przekszta łcenie chylące j się 
do upadku A ka d e m ii na tę tn iący  
życiem  ośrodek postępowej w ie ­
dzy. P ie rw szym  do tego k ro ­
k iem  by ło  zeświecczenie Wszech 
n icy  i  w yru go w an ie  z n ie j za­
tęch łe j s fanatyzow ane j schola­
s tyk i, k rzew ione j przez szkoły 
klasztorne, k tó rych  w ychow an­
kow ie  w ed ług  słów  K o łłą ta ja  
„n ie  m ie li- żadnego g run tu , ja k i 
da je czysta filo zo fia  m ora lna, 
dobrze zrozum iana nauka p ra ­
wa n a tu ry , po litycznego i  eko­
nom icznego“ . „K tó ż  nadto  za­
pom ni tych  ok ru c ie ńs tw  i  n ie ­
spraw ied liw ośc i —  p isa ł K o łłą ­
ta j późn ie j —  na k tó re  narażał 
nas fana tyzm , wszystko to  b ra ło  
początek z naszych szkół zakon­
nych, k tó re  nas w p ra w iły  w  po­
dobny m yślen ia  sposób, zasła­
n ia ją c  przed nam i zby t d ługo to 
św ia tło  nauk. w  k tó ry c h  nas in ­
ne w yp rzed z iły  k ra je " . T ak ie  
w ychow anie daw ało w  Polsce 
„na jgorszych  gospodarzów, a 
często bardzo na jn iepoczc iw - 
szych obyw a te łów ".

A kadem ia  b ro n iła  się przed 
dop ływ em  now e j m y ś li za pom o­
cą ścisłej s tru k tu ry  o rgan izacy j­
ne j, p iln ie  strzeżonej przez w y ­
dz ia ł teologiczny, będący fa k ­
tycznym  rządcą uczeln i. Prze­
prowadzona zm iana systemu po­
w o ływ a n ia  na k a te d ry  profeso­
ró w  nie  ja k  dotychczas w ed ług 
praw a starszeństwa, lecz drogą 
konkursów , u m o ż liw iła  do p ływ  
św ieżych m łodych s ił do grona 
nauczycielskiego. W n ieś li on i w  
m u ry  A k a d e m ii K ra k o w s k ie j 
zd row y posiew now ych ide i i  
znakom icie u ła tw il i dokonanie 
dzie ła re fo rm y . N ie  odbyło się 
to  bez powszechnych narzekań, 
k tó ry m i „uprzedzenie i  n ie w ia - 
domość s ta ra ły  się odstręczyć 

! m łódź i rodziców  od nowej po- 
j staci n a u k “ . „Zazdrość zaczęła

urągać pracy m o je j —  ż a lił się 
K o łłą ta j p rym asow i P on ia tow ­
skiem u — nienaw iść posądzała 
m n ie  lu b  o złe d la  przyszłości 
in tenc je  lu b  o p ryw a tę  w łasne­
go dobra“ .

W  końcu zaprowadzono po­
dz ia ł A kad em ii na dw a koleg ia: 
m ora lne z w ydz ia łem  teo log ii, 
p raw a i  li te ra tu ry , oraz fizycz­
ne obejm ujące fizykę , chemię, 
na u k i przyrodn icze, m atem atykę 
z astronom ią i nauk? lekarskie .

W  dokonyw anej re fo rm ie  nie 
ograniczał, się jednak K o łłą ta j 
ty lk o  do suchego schematyczne­
go podzia łu  fo rm  o rg a n iza cy j­
nych. lecz w lew a ł w7 nie  treść 
żywą, uzasadniającą koniecz­
ność pow iązania na uk i teoretycz 
nej z w ym ogam i życia p ra k tycz ­
nego.

W  naukach przyrodn iczych  
k ła d ł w ięc s ilny  nacisk na do­
świadczenia i  p ra k tykę , zw ła ­
szcza na s tud ium  ro ln iczym , k tó ­
rego k ie ro w n ik  wdnien b y ł po­
siadać fo lw a rk  dośw iadczalny
1 la bo ra to riu m  chemiczne dla 
„w ydoskona len ia  ro ln ic tw a , ja ­
ko  też n a u k i m u la rs k ie j i  ga rn ­
ca rsk ie j" . 2  m atem a tyką  w ią ­
zał K o łłą ta j „na ukę  o ha nd lu ", 
p rzy  ty m  pro fesor pow in ien  znać 
handel zagraniczny, stan hand lu  
kra jow ego  i  p ro du kc ję  k ra jow ą . 
P rzy m atem atyce rów nież „d la  
poży tku  rzem iosł trzeba by  usta­
now ić  lekc je  m echan ik i, k tó ra  
by  w  dn i świąteczne 1 czasy od 
prac rzem ieśln iczych w o lne da­
waną b y ła “ . Na p ra w ie  usunię­
to  p raw o  rzym skie , ja ko  n ie  m a­
jące praktycznego u ży tk u  w  
p raw odaw stw ie  nowoczesnym, 
ńa tom iast w prow adzono praw o 
n a tu ry  oraz k ry ty c z n ą  h is to ­
r ię  p ra w a  i  zb io rów  praw a  o j­
czystego. D uży wreszcie nacisk 
położony został na na u k i le k a r­
skie „zwłaszcza, gdy dotąd żad­
ne j tro sk liw o śc i o zd row ie  oby­
w a te łó w  n ie  w idać “ . T ak  po ję­
ty  system kształcenia w ym aga ł 
u tw orzen ia  pom ocniczych zak ła ­
dów badawczych, księgozbio­
rów , la bo ra to rió w , k l in ik  itp .
2  in ic ja ty w y  K o łłą ta ja  po­
w sta je  w ięc w  K ra k o w ie  
obserw ato rium  astronom iczne, 
dzisie jszy szpita l św. Ł a ­
zarza i  ogród botaniczny. P rze­
w id u ją c  z n iezw yk łą  tra fnośc ią  
doniosłość badań m inera log icz- 

Jno-geologicznych, zwłaszcza po­
szukiw ań węgla kam iennego na 
terenie krakow sk iego  i p rzy le ­
g łych w o jew ództw , dbał o na le­

ży te  uposażenie gabinetu m ine­
ra log icznego i  naw e t snu ł p ro ­
je k t  założenia w  K ra k o w ie  a- 
kadem ii górniczej.

2adania z re fo rm ow ane j A k a ­
dem ii n ie  m ia ły  jednak  — 
zdaniem  K o łłą ta ja  polegać w y ­
łącznic na kszta łceniu p ra k tycz ­
nych specja lis tów  w  różnych 
zawodach, p iia ła  ona rów nież 
stać sie nowoczesnym ośrod­
k iem  naukoznawczym , in fo rm u ­
jącym  o w yn ikach  badań po­
szczególnych uczonych, o postę­
pach nauk i i je j doniosłe j ro li 
dla rozw o ju  gospodarczego, spra 
w ied liw ego podziału fu n k c ji spo 
łecznych, a naw e t d la  obronno­
ści k ra ju .

Podczas po w tó rn e j re fo rm y  
un iw e rsy te tu  krakow sk iego  w  
czasach Księstw a W arszaw skie­
go, opracow ał K o łłą ta j p ro je k t 
s ta tu tu  In s ty tu tu  A kad em ick ie ­
go, z k tórego w  następstw ie po­
w sta ło  T ow arzystw o Naukowe 
K rako w sk ie , a późnie7 Polska 
Akadem ia Um ieję tności.

P rzec iw n ik  e lita rnego syste­
m u w ychow yw an ia  „saw an tów “ , 
dąży ł K o łłą ta j do up rzystępn ie ­
n ia  w iedzy dla w a rs tw  ja k  n a j­
szerszych, „  ze w szystk ich  sta­
nó w  i  pow ołań, ja ko  rozległego 
i  bogatego pola da rów  um ysło­
w ych  i  ta le n tów ", a lbow iem  
„p ra w d z iw y m  nieszczęściem w c l 
nego na rodu  —  g łos ił —  za­
wsze będzie n ierów ność edu­
k a c ji bogatego i  ubogiego". Za­
biegał prze to o fundusze stypen­
d ia lne  i  w y je d n a ł od w ładz rzą ­
dowych postanow ienie, aby m ia ­
sta koronne w y s y ła ły  corocznie 
150 m łodzieńców  na stud ia  le ­
ka rsk ie  i  zapew n iły  im  u trz y ­
m anie za n iską opłatą.^

W k ła d  K o łłą ta ja  w  przebu­
dowę, organ izację  i uposażenie 
A kad em ii K ra k o w s k ie j b y ł n ie ­
zw yk le  doniosły. Do gotyckiego 
je j gmachu wszedł śm iało, jako  
u fn y  w  swoje s iły , św iadom y 
przedstaw ic ie l obozu postępu. 
Słusznie pow iedziano, że „U n i­
w e rsy te t k ra k o w s k i ży je  w  in ­
s ty tuc jach  stw orzonych przez 
K o łłą ta ja " . A le  da ł on p ras ta re j 
naszej W szechnicy coś w ięce j 
jeszcze — łam iąc  przesądy św ia ­
t ło  ćmiące, rea lizu ją c  postu la t 
zw iązku, na uk i z życiem  na ro­
du, w łączy ł A kadem ię w  postę­
pow y n u r t m yś li ogólnoludz­
k ie j,  zalecił trw a ć  w  n im  n ie ­
p rze rw an ie  i  być zawsze tw ó r­
czym instrum en tem  w  poko jo ­
w e j p racy d la  dobra O jczyzny i 
dla osiągnięcia n a jw zn io ś le j­
szych idea łów  spraw ied liw ośc i i 
postępu.

Prof, d r Józef Zawadzki
W spom nien ie  pośm iertne

Na wczasach w Zakopanem

¡'fe

R obotn icy p rzebyw ający na wczasach z im ow ych  w  dom u „ Przo­
d o w n ik “  w  Zakopanem  w y b ie ra ją  się na wycieczkę narc ia rską

Foto Am

Fryderyk Wolf

Lilo H erm an
Studentka ze Stuttgartu
(Fragmenty poematu)

.„B y łaś  mocniejszą, n iż  tw o i siepacze.
*

Ą  w ięc  w ieziono Cię z po łudn ia  na północ 
poprzez N iem cy
do Twego dom u śm ierc i, z o tw a rty m i oczyma 
S kuta  ka jda nkam i, wspięłaś się na palce 
i  przez szparę jadącego wagonu 
jeszcze raz oglądałaś T w ó j k ra j 
w  b lasku  le tn iego słońca, do jrzew ające żniwo, 
jagody i  w inn ice  na zboczach N ekaru, 
k tó rę d y  w ędrow ałaś z T w o im i p ion ie ra m i; , 
i chociaż by łaś mężna, j
szkła T w o ich  oku la rów  z w ilg o tn ia ły  
od łez.
Bo byłaś m łoda —

I  bardzo kochałaś T w ó j k ra j.
P rosiłaś nadzorczynie, żeby C i w y ta r ła  szkła, 
i  pa trzy łaś  na lesiste w ie rz c h o łk i Spessartu 
i  na w yso k i kapelusz roz lew iska  w ód Rodanu.
T w ó j k ra j oddaw ał C i honory 
szerokim i z ie lon ym i cho rągw iam i,
w iedzia łaś, że każda góra słała C i osta tn ie  pozdrow ienie, 
każdy b ia ły  ob łok w  b łę k itn y m  nieb ie
za trzym yw a ł się na ch w ile  w  sw o je j wędrówce, ażebyś
mogła go dłuże j oglądać; 
i bystra  Saala ta k  się p ien iła  
pod Gebichensteinem  o skały,
że parę k rop e l padło na T w o ją  skroń na pożegnanie.
I  zdawało się:
k ie dy  naw e t ludz ie  m ilcze li,
wówczas góry, drzewa, ob łok i, rze k i w ie d z ia ły  —  

t Ja k  T y  kochasz T w ó j kra j-

*

D n ia  22 lu tego b r po d ług ie j 
i  c iężk ie j chorobie zm arł w 
W arszaw ie d r Józef Zawadzk:, 
p ro fesor zw ycza jny P o lite ch n i­
k i W arszaw skie j na katedrze 
techno log ii chem ii n ieorgan icz­
nej. N auka polska i wyższe 
szko ln ic tw o  techniczne poniosły 
d o tk liw ą  stratę, gdyż pro f. Jó­
zef Zaw adzk i należał do n a jw y ­
b itn ie jszych  chem ików -techno- 
iogów  n ieo rgan ików  nie ty lk o  na 
teren ie naszego k ra ju , gdzie 
uważać go należy bezsprzecznie 
za pierwszego, — ale i  na te­
ren ie  m iędzynarodow ym  posia­
da ł im ię  zaszczytnie cytowane 
przez uczonych innych k ra jów .

P ro f. Józef Zaw adzki u ro dz ił 
się w  W arszaw ie w  1886 r. w  ro ­
dzin ie  In te ligenck ie j. W rod z in ­
nym  m ieście ukończył szkołę 
średnią w  1904 r. Na stud ia  
wyższe w  zw iązku ze znanym  
s tra jk ie m  szkolnym  1905 r. 
w s tą p ił na U n iw e rsy te t Jag ie l­
lo ńsk i w  K ra ko w ie , gdzie w  
1910 r. ukończy ł ch lubn ie  s tu ­
dia  i  uzyska ł za cenną pracę 
w  zakresie chem ii, stopień do­
kto ra . Następnie w y je ch a ł do 
K a rls ru h e  na specja lne stud ia 
z dziedziny technologu chem ii 
n ieorgan icznej, k tó re  odby ł pod 
k ie ru n k ie m  na jw yb itn ie jszych  
w  ow ym  czasie pro fesorów  
tam te jsze j P o litech n ik i, o trz y ­
m ując ty tu ł in żyn ie ra  chem ii. 
Po stud iach akadem ick ich m ło ­

dy chem ik p racu je  w  p rzem y­
śle chem icznym , uzupe łn ia jąc 
teoretyczne stud ia  działa lnością 
praktyczną.

Od c h w ili uruchom ien ia P o li­
tech n ik i W arszaw skie j, ja ko  
uczeln i po lsk ie j, w  1915 r. 
d r  Zaw adzk i pow ołany został 
do pracy w  charakterze n a j­
p ie rw  asystenta, a następnie 
ja ko  w yk ładow ca technolog ii 
chem ii n ieorganicznej.

W roku  1923 uzysku je h a b ili­
tac ję  i dostaje nom inację na 
profesora nadzwyczajnego, a w  
1929 r. z uw agi na jego stale 
w zrasta jący dorobek naukow y 
zostaje profesorem  zw ycza jnym .

Pełen energ ii m łody profesor 
b ra ł bardzo czynny udz ia ł w  ży ­
ciu  naukow ym  n ie  ty lk o  swego 
w yd z ia łu , lecz i tow a rzys tw  na­
ukow ych , w  szczególności P o l­
skiego T ow arzystw a Chem icz­
nego, którego jes t je dn ym  z za­
łożyc ie li i p ie rw szym  sekre ta­
rzem. Rada W ydzia łu  Chem icz­
nego P o lite ch n ik i W arszaw skie j 
pow o łu je  go k ilk a k ro tn ie  na 
stanow isko dziekana w ydz ia łu . 
W roku  1936 został obrany re ­
k to rem  P o lite ch n ik i i  godność 
tę p ias tu je  przez trz y le tn ią  k a ­
dencję.

Jako re k to r jes t zdo lnym  o r­
ganizatorem  życia naukowego 
uczeln i. W iele w y s iłk u  pośw ię­
ca spraw ie podniesienia po - 
ziom u naukowego personelu

nauczającego i o rgan izac ji p ra ­
cy naukow ej zakładów  i labo­
ra to r ió w  uczeln i. Pom im o zu -  
pełnego lekceważenia potrzeb 
na uk i przez ówcz.esne sanacyjne 
rządy, w y s iłk i te p rzyn ios ły  
pozytyw ne w y n ik i.

Okres okupac ji h itle ro w s k ie j 
b y ł okresem  pracy w  prowa - 
dzeniu ta jnego nauczania na 
poziom ie akadem ick im .

O kres oku pa c ji b y ł pośw ię­
cony rów nież przygotow aniom  
do reo rgan izac ji życia uczelni 
wyższych po pokonaniu h it le ­
ryzm u. B y ła  wykonana bardzo 
poważna praca na ten tem at,— 
część przeważna zginęła w  po­
żarze powstania warszawskiego. 
W  1945 r. na tem at organ iza­
c ji na uk i i prac naukow ych 
pro f. Zaw adzki w ys tą p ił » z 
szeregiem proDOzyeji, k tó re  o 
ile  mogę sądzić, p rzyczyn iły  się 
do w ie lu  poważnych p o zy tyw ­
nych posunięć, w p ły n ę ły  na 
szybki rozw ój w  o rgan izacji 
prac naukow ych i szko ln ic tw a  
wyższego w  Polsce Ludow ej.

Choroba serca n ie  pozwala­
ła  pro f. 2aw adzk iem u na ta k  
in tensyw ny udz ia ł w  pracy, ja k  
by tego pragnął, n iem n ie j je d ­
nak pracow ał ponad s iły , p rag­
nąc od rob ić czas stracony w  
okresie n ie w o li hitlex-ow sk ie j i  
w idząc, że z ow oców  pracy 
naukow ej osiąga korzyśc i czło-

w ie k  pracy, a n ie  wyzyskiw acz. 
I  te k ilk a  la t pow ojennych m o­
że b y ły  na jp łodnie jsze , a w  
każdym  raz ie  owoce należą do 
na jdo jrza lszych  i  posiadają -  
cych znaczenie prze łom owe w  
n ie k tó rych  dziedzinach nauk i 
chem icznej, co m iędzy in n y m i 
stw ierdzone zostało przez au -  
to ry ta ty w n e  ko ła  naukow e w  
k ra ju  i  zagranicą.

Całość ogłoszonych d ru k ie m  
prac naukow ych w ynos i ogrom 
ną liczbę 100, a przecież każ­
da z n ich to coś nowego!

Na podkreślen ie zasługuje 
fa k t, że pro f. 2a w adzk i znal 
doskonale w ie lk ie  osiągnięcia 
chem ików  rosy jsk ich  ' i  radziec­
kich , k tó re  b y ły  d lań  bódź - 
cem w  jego w łasne j pracy nau­
kow ej.

O sta tn i ro k  jego p racy po - 
św ięcony b y ł usta len iu w ie l - 
kiego p lanu 6-le tn iego o rg an i­
zacji badań naukow ych w  dzie­
dz in ie  chem ii w  P aństw ow ym  
In s ty tu c ie  Badawczym  C hem ii 
P rzem ysłowej.

P ro f. Zaw adzki b y ł człon -  
k iem  w ie lu  to w a rzys tw  nauko ­
w ych : P o lsk ie j A k a d e m ii U m ie ­
ję tności, A ka d e m ii N a uk Tech­
nicznych, The Faraday Society, 
Société de C h im ie  In d u s t r ie l  7 
innych , a Senat P o lite ch n ik i na 
w n iosek Rady W ydzia łu  Che­
m ii odznaczył go ty tu łe m  dok­
tora honoris  causa.

Ze śm iercią  p ro f. Zawadzkie­
go u b y ł Polsce Ludowej w y ­
b itn y  uczony _ i w ie rn y  sługa 
Narodu.

P ro f. E. W A R C H A Ł O W S K I
R e k to r  P o l i te c h n ik i  W a rs z a w s k ie j

Około 28 tys. osób 
w Łodzi i woj. łódzkim 

ukończyło kursy 
dla analfabetów

P rezyd ium  G łów ne j K o m is ji 
Społecznej do W alki z A n a lfa ­
betyzm em  na posiedzeniu w 
d n iu  5 bm. pod przew odnictw em  
Pełnom ocnika Rządu do W a lk i 
z A na lfabe tyzm em  tow. S tefa­
na M atuszewskiego rozpa trzy ło  
sprawozdania z aktua lnego sta­
nu kam pan ii początkowego na­
uczania dorosłych w  Łodz i i woj. 
łódzkim .

,W  Łodzi z ogólnej liczby  7.500 
osób sk ie row anych na ku rsy  
lu b  zespoły d la  analfabetów , 
naukę ukończyło  około 4.050 
osób. Nauczaniem  nie  ob ję to  je ­
szcze ok. 450 osób.

W  w o j. łódzk im  nauczono już 
czytać i pisać ponad 23.800 osób. 
Na ku rsy  obecnie uczęszcza w  
tym  w o jew ód ztw ie  ponad 24.300 
analfabetów .

M asowe organizacje społeczne 
i działacze ośw ia tow i dok łada­
ją  starań, aby zgodnie z ich zo­
bow iązan iam i ana lfabe tyzm  w 
Ło dz i i  w o j. łódzk im  zosta ł ca ł­
kow ic ie  z lik w id o w a n y  do dn ia  
22 lio ca  b r.

fabrycznym żłobku Zakładów Tomaszowskich

Dzieci kob ie t p racu jących  w  Tom aszowskich Zak ładach W łó k ie n  Sztucznych otoczone są t ro ­
sk liw ą  op ieką w y k w a lif ik o w a n y c h  p ie lęgn ia rek  w  fab ryczn ym  ż łobku  Foto w a f

I  znów  Cię raz zaprowadzono do sędziego
Ciebie, skazaną na śm ierć, 
ażebyś zeznała „ ja k o  św iadek“ ,

ażebyś „w  razie dobre j odpow iedzi‘, i 
z łagodziła w ydany na C iebie w y ro k  śm ierci.
A le  T y  pow iedzia łaś sędziem u- „Proszę pana, 
czego pan chce ode mnie? Jestem dla  pana um a rła ; 
a u m a rli n ie  m ó w ią “ .
Towarzysz, k tórego ja k o  jedyna wiedząca 
u ra tow a łaś ty m  m ilczeniem , opow iada ł późnie j:
„B y ło  tak , ja k b y  n ie w id z ia ln y  sztandar 
nagle załopota ł w  sa li“  —

Sztandar, do k tórego przysta ła  L i lo  H errm an.

*

A  w ięc um arła  L i lo  ja ko  pierwsza m atka niem iecka 
pod h itle ro w s k im  toporem ,
ponieważ Je j k ra j b y ł droższy dla  n ie j n iż w łasne życie 
i ponieważ rozum ia ła  w ie lk ą  Sprawę, 
i ponieważ m ężnie je j b ro n iła  
aż do pnia katowskiego.
I słowa L ilo :  „U m a r li n ie m ów ią".
słowa, którymi uratowała swojego towarzysza,
słowa te k rą ż y ły  i  ob iegały kra je .
L i lo  nie żyła —

A le  Je j głos rozb rzm iew a ł poprzez gran ic*.
I głos T w ó j rozbrzm iew a jeszcze dziś, L i lo  H errm an, 
wcale nie s łabie j,
bo wciąż żądna krw i wojna oblizuje 
swój załgany pysk.
K ob ie ty , ze rw ijc ie  maskę te j ob łudn icy !
Jutrzejsze narzekanie na nic się nikomu nie przyda; 
dzisiaj wiedzieć — to pomaga. •
I  wziąć się do dzieła.
Bo w ie le  od Was zależy.
Kobiety całego świata, rozw ińc ie  Wasz sztandar!
W alczcie o tw arc ie !
D zis ia j W  y jesteście s iln ie jsze !

P rze łoży ł W ŁA D Y S Ł A W  B R O N IE W S K I

Kronika wydawnicza
NOW E W Y D A N IA  PRAC 

L E N IN A  I S T A L IN A
Książka i W iedza .w yda ła  po 

raz p ierw szy w  oddzie lnym  w y ­
daniu pracę Len ina  „P rzyczynek 
do c h a ra k te rys tyk i rom antyzm u 
ekonom icznego“  (s tr 156) N ap i­
sana w  r. 1897 praca ta weszła 
do I I  tom u Dzieł.

W M a łe j B ib lio teczce M arks iz - 
m u -L en in izm u  ukazały się na­
stępujące prace: jako zeszyt 33 
i 34 (m a te ria ły  do rozdzia łu  V I I I  
p: 2 K ró tk ie g o  K ursu  H is to r ii 
W K P (b)) re fe ra ty  Len ina na 
V I I I  Z jeździe RKP(b). („O  p ro ­
gram ie  p a r ty jn y m “ . „O  p racy na 
w s i“ , str. 84, zł 1.50) oraz prze­
m ów ien ie  na Sesji I I I  M iędzy­
na rod ów k i (marzec 1919 r., m. 
in. „T ezy i re fe ra t o dem okrac ji 
burżuazyjne.i i d yk ta tu rze  p ro ­
le ta r ia tu “ , str. 68, z ł 1.10).

W zeszycie 37 (m a te ria ły  do 
rozdzia łu  ósmego P- 3) zamiesz­
czono dokum enty i  re fe ra t L e n i­
na związane z IX  Z jazdem  
R K P (b) (29 .III. — 5.IV.1920 r., 
s tr  32, gr. 70).

W  now ym  w ydan iu  nakładem  
K s ią żk i i  W iedzy oraz Prasy 
W ojskow e j ukazał sie zb ió r roz­
kazów  i  p rzem ów ień J. S ta lina  
z czasów w o jn y  pt. „O  W ie lk ie j 
W o jn ie  N arodow e j Z w iązku  Ra­
dzieckiego“  (str. 216, z ł 6.— ). W  
B ib lio tece  K la sykó w  M arks izm u

w yda ła  Książka i  Wiedza J. W. 
S ta lina  R eferat Sprawozdawczy 
na X V I I  Z jeździe P a r t ii (26.1. — 
10.11.1934 r., str. 104, z ł 3.20) i na 
X V I I I  Z jeździe P a r t ii (10 — 21 
m arca 1939 r., str. 80, zł 2.60) o 
dzia ła lności K C  W KP(b).

ZJA Z D Y  I  KO NFERENCJE  
W KP(b)

W specja lne j serii pod p o w y i' 
szym ty tu łe m  ukazały się n a k ła ' 
dem K siążk i i W iedzy trzy  da l­
sze popu larne prace radzieckich 
h is to rykó w  I.  P ie trow  pisze 0 
szóstym Z jeździe SDPRRih) 
(s ierpień 1917 r.. s tr  220, z ł 5 50) 
P. M. Soin — O D ziesią tym  Z jeź­
dzie RKP(b) (1921 r „  str. 180. zł 
4.—) i O. K orogodski — o T rzy ­
nastym  Z jeździe R K F(b) (1924 r.. 
str. 118, z ł 3.—)

„S T IE P A N  K O L C Z U G IN "
Nakładem  K s ią żk i 1 Wiedzy 

ukazała się po ryw a jąca książka 
w yb itnego  pisarza radzieckiegOj 
W. Grossm ana: „Stiepan_ K o i- 
czugin“  (tłum . J. B rodzki, tom 
I, str. 425, tom  I I ,  str. 545). Po­
wieść Grossmana to  dzie je zyc 
m łodego gó rn ika  i h u tn ika  z J 
zów ki (dzisiejsze S ta lino), rzU ie 
ne na t ło  w a lk  o w yzw olę 
społeczne w  Rosji, pom iędzy 
w o lu c ją  1905 ro ku  a p ierw »*" 
w o jn ą  im peria listyczną..


